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Gm. Głowno |�plan�rozwoju�lokalnego�

Czy będzie dyskusja 
o przyszłości?
Pytania i wątpliwości w sprawie realizacji 
Planu Rozwoju Lokalnego swojej gminy 
na lata 2016-2023 zgłosiła kilkuosobowa grupa 
radnych Rady Gminy Głowno. Kilka tygodni 
temu zgłosiła ona interpelację w tej sprawie.

Pismo skierowane do wójta, 
a podnoszące kilka istotnych kwe-
stii, przedstawione zostało przez 
sześcioro radnych: Mieczysława 
Dałka – I wiceprzewodniczącego 
RG, Beatę Soczyńską – II wice-
przewodniczącą RG oraz Micha-
ła Wójcika, Dawida Krawczyka, 
Iwonę Dałek i Dorotę Kulawczyk. 
Jedną z sygnalizowanych w doku-
mencie kwestii była aktywizacja 

społeczności lokalnej z podziałem 
na poszczególne grupy wiekowe. 

Radni odnieśli się m.in. do ofer-
ty zajęć prowadzonych na terenie 
Ośrodka Kultury w Bronisławo-
wie, która – w ich opinii – teraz jest 
na słabym poziomie. W interpela-
cji zawarto propozycję poszerzenia 
oferty edukacyjnej o zajęcia pla-
styczne, muzyczne, wokalne, języ-
kowe, także odpłatnie.  str. 10
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Dyscyplina narzędziem 
zwycięstwa
Koronawirus dostał się w minionych dniach na nasz teren. 
Gdy zamykaliśmy ten numer Wieści zanotowano i potwierdzono 
u nas 15 przypadków zarażenia, a 416 osób przebywało 
na przymusowej kwarantannie, czy to z racji powrotu z zagranicy, 
czy z powodu kontaktu z osobą chorą.
Zaostrzone środki bezpieczeństwa  niemal oczyściły ulice 
z przechodniów. Wychodzimy tylko do pracy, do sklepu, 
pomóc starszym z rodziny. Nawet w kościele na mszy świętej 
nie może być więcej niż 5 osób. Ale wytrwamy!
Gdy na naszym portalu Łowiczanin.info zapytaliśmy internautów 
o ich opinię nt. drakońskich ograniczeń wprowadzonych przez rząd, 
niemal 3/4 odpowiadających uznało je za potrzebne i uzasadnione.

Region |�W�naszych�szwalniach�powstają�maseczki�ochronne

Chcemy pomóc i przetrwać 
Produkcją maseczek ochronnych zajmują się 
niektóre ze szwalni w Głownie i Strykowie 
w tym trudnym dla wielu branż czasie. 
O tym, że zapotrzebowanie na te produkty 
jest ogromne, nie trzeba nikogo przekonywać.

– Szycie zatrzymało się nie-
mal z dnia na dzień. Cała działal-
ność stanęła pod znakiem zapy-
tania, a przecież nasi pracownicy 
muszą mieć co jeść. Pomysł zro-
dził się więc naturalnie, z potrze-
by pomocy innym i po to, by prze-
trwać – przekonuje właścicielka 
jednej z głowieńskich szwalni, 
która poprosiła naszego reportera 
o zachowanie anonimowości. Jak 
przyznaje, na początku epidemii 
sytuacja zrobiła się dramatycz-
na, bowiem w jednym dniu nie 
tylko spadło zapotrzebowanie na 

produkcję, lecz także zamknięto 
wszystkie rynki.

– Wiedziałam, że nie sprzeda-
my już ani jednej bluzki. Cóż in-
nego mieliśmy zrobić? – pyta.

Z relacji naszej rozmówczyni 
wynika, że zapotrzebowanie na 
maseczki ochronne w dobie epi-
demii jest ogromne, dlatego każ-
dego dnia odbiera telefony z kolej-
nymi zamówieniami. 

– Obecnie pracują dla nas czte-
ry szwaczki. Dla nich jest to spo-
sób na pomoc innym i przetrwanie 
gorszego czasu – podkreśla. 

Podobnie sytuacja wygląda na 
terenie gminy Stryków. 

– Tak jakoś wyszło, że koordy-
nuję pracę kilkunastu już chyba 
dziewczyn z różnych miejscowo-
ści gminy Stryków i to nie tylko 
tych, które szyją maseczki. „Pod-
pięliśmy” swoje działania pod ist-
niejącą na facebooku grupę „Łódź 
szyje dla medyków” – opowiada 
Iwona Kwiatkowska ze Strykowa. 
– Dlaczego szyjemy? Robimy to 
z potrzeby serca – dodaje. 

Na chwilę obecną w okolicach 
Strykowa maseczki szyje – w ra-
mach grupy osób koordynowa-
nych przez panią Iwonę – blisko 
20 osób. – Jeśli ktoś chce do nas 
dołączyć to zapraszamy. Znajdzie 
mnie na Facebooku albo niech 
dzwoni pod numer: 530-350-042 
– mówi pani Iwona.

– Do tej pory ona i jej koleżan-
ki uszyły ponad 500 maseczek, 
które trafi ły już między innymi 
do dwóch łódzkich szpitali, przy 
ul. Spornej i przy ul. Czechosło-
wackiej. – Wczoraj podrzuciłam 
maseczki na przykład do przy-
chodni w Strykowie – dodaje.

W najbliższych dniach do Stry-
kowa trafi ł z Łodzi materiał na 
uszycie kolejnych około 700 ma-
seczek. – Cieszymy się, że może-
my pomóc w tym trudnym czasie, 
a dla nas to też jest zajęcie, które 
pozwala nie zwariować – mówi. 

Grupa działa na takich zasa-
dach, że panie szyją w swoich 
miejscach zamieszkania. Potem 
koordynatorka odbiera uszyte ma-
seczki i przekazuje je koordyna-
torce łódzkiej akcji „Łódź szyje 
dla medyków” lub po uzgodnieniu 
przekazuje np. miejscowym insty-
tucjom, jak to się stało w przypad-
ku strykowskiej przychodni.  

aw, mak
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Walka z wirusem
NASi DzieNNikARze 
Do WASzeJ DySPozyCJi 
oD 8.30 Do 15.30
telefon�redakcyjny 534 013 030
AGNIESZKA WOJCIESZEK

Bezpieczeństwo�|�policyjna�akcja

List zamiast wizyty 
na komisariacie
Chcesz zgłosić przestępstwo lub wykroczenie? 
Nie musisz przychodzić na komisariat. Trwa policyjna 
akcja umożliwiająca powiadamianie o przestępstwach 
za pośrednictwem poczty tradycyjnej i Internetu.

Każdy, kto dysponuje wiedzą 
na temat dokonanych w okolicy 
przestępstw i wykroczeń, nadal 
może powiadomić o tym funk-
cjonariuszy policji. Najlepiej zro-
bić to z wykorzystaniem pocz-
ty tradycyjnej lub elektronicznej. 
W trosce o komfort zgłaszają-
cych pracownicy Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w Łodzi opra-
cowali wzór takiego pisma. 
Dzięki temu wystarczy jedynie 
wydrukować sobie załącznik 
dostępny na stronie interne-
towej kWP, wypełnić poszcze-
gólne pola, a gdy będzie gotowy 
wysłać na adres pocztowy komi-
sariatu lub drogą elektroniczną. 

– Takie rozwiązanie umożliwi 
funkcjonariuszom policji zapla-
nowanie dalszych działań, przy 
minimalizacji ryzyka epidemio-

logicznego. Pozwoli na poinfor-
mowanie zgłaszającego o ter-
minie niezwłocznej weryfi kacji 
informacji wstępnej i formalnego 
przyjęcia od niego zawiadomie-
nia o przestępstwie w taki spo-
sób, aby uniknąć jednoczesnej 
obecności wielu osób (interesan-
tów) w siedzibie jednostki, ocze-
kujących na przyjęcie od nich 
zawiadomień lub załatwienia in-
nych spraw – czytamy w komu-
nikacie nadesłanym do naszej 
redakcji przez mł. insp. Joannę 
Kącką, rzecznik w Komendzie 
Wojewódzkiej Policji w Łodzi.

Dodajmy, że w jednostkach na-
dal przyjmowane są protokolarnie 
ustne zawiadomienia o przestęp-
stwie, jednak tylko w przypad-
kach dotyczących najpoważniej-
szych przestępstw, gdzie zwłoka 

w złożeniu zawiadomienia mogła-
by skutkować utratą śladów i do-
wodów. Wówczas również należy 
zachować wszelkie środki bezpie-
czeństwa.

Złoczyńcy też zostali 
w domach
Jak to działa w praktyce? 

Z informacji przekazanych nam 
przez podinsp. Andrzeja Szad-
kowskiego, komendanta Komisa-
riatu Policji w Strykowie wynika, 
że w ostatnich dniach doszło do 
radykalnego spadku wizyt inte-
resantów. Już wcześniej odwoła-
no wszelkie wizyty, które mogły 
poczekać, a w innych sprawach 
ludzie raczej nie przychodzą i nie 
dzwonią. Z jednej strony może 
mieć to związek ze wzrastają-
cą świadomością obywateli, któ-
rzy w dużym stopniu ograniczy-
li swoją aktywność, z drugiej zaś 
ze znaczącym spadkiem prze-
stępstw w ostatnim czasie.

– Myślę, że nie przesadzę 
mówiąc, że liczba przestępstw 

i wykroczeń spadła o ok. 75%. 
Znacznie mniej jest także kolizji, 
bo i ruch jest mniejszy, ale zda-
rzają się, oczywiście, wyjazdy 
do takich zdarzeń. Mimo to, po-
licjanci mają pełne ręce roboty – 
mówi.

Kontrole w czasie 
kwarantanny
W czasie epidemii policjanci 

prowadzą kontrole osób objętych 
kwarantanną. W piątek, 20 mar-
ca, adresów, które należało skon-
trolować, było ok. 25, co w prak-
tyce przekłada się na ok. 100 osób, 
a z każdym dniem liczba ta wzra-
sta. Gdy zamykaliśmy ten numer 
Wieści, policja musiała kontrolo-
wać przestrzeganie kwarantanny 
w 29 miejscach (nieco powyżej 
100 osób). Zdecydowana więk-
szość tych osób zamieszkuje na te-
renie gminy Stryków, mniej przy-
padków notuje się w Głownie.

Z prowadzonych kontroli wyni-
ka, że objęci kwarantanną rzeczy-
wiście przestrzegają procedur bez-
pieczeństwa i zostają w domach. 

– Nie jesteśmy w stanie kontro-
lować tych osób przez cały czas, 
ale prowadzone działania udo-
wadniają, że ludzie raczej stosują 
się do zaleceń i zostają w domach. 
Przypominam, że za złamanie 
kwarantanny grozi odpowiedzial-
ność karna – stwierdza komen-
dant. Po ostatnich zmianach bar-
dzo dotkliwa – aż do 30 tys. zł, jest 
sankcja fi nansowa.  aw

Głowno�|�płyn�dezynfekujący�

Płyn był, płynu nie ma 
– Nie jest Pan pierwszą osobą, która dzisiaj pyta 
o płyn dezynfekujący. Wczoraj był, a dzisiaj 
już nie ma. Sprzedalibyśmy pewnie każdą ilość 
– dowiedzieliśmy się w ostatni piątek na stacji 
koncernu PKN Orlen w Głownie. Do wczoraj 
sytuacja się nie zmieniła.

– Ciągle nie ma płynu. Ostatnio 
był u nas w czwartek w ubiegłym 
tygodniu. Kiedy będzie nadal nie 
wiemy – usłyszeliśmy na stacji 
w środę, 25 marca przed godzi-
ną 10.

Pytamy więc kiedy będzie do-
stępny: – Tego to my sami nie wie-
my. Może jeszcze dzisiaj, a może 
jutro albo pojutrze. Jak przyjedzie 
samochód z dostawą, to wtedy się 
dowiemy – usłyszeliśmy w od-
powiedzi. Na głowieńskiej sta-
cji Orlen płyn można było kupić 
w czwartek, 19 marca w 5-litro-
wych pojemnikach. Zapowiada-
nych przez spółkę 1-litrowych po-
jemników z dozownikiem do tej 
pory nie było. Kiedy będzie – na 
stacji paliw tego nie wiedzą. 

Nie mogą też powiedzieć ile 
płynu do tej pory sprzedali. – Pro-
szę w tej sprawie do rzecznika 
spółki, to informacja handlowa, 
której jako pracownicy nie może-
my ujawnić – dowiadujemy się. 

Dostępność płynu do dezyn-
fekcji rąk sprawdziliśmy również 
na dwóch innych stacjach paliw 
w Głownie. W obydwóch przy-
padkach spotkaliśmy się z kręce-
niem głową: – Taki płyn to tylko na 
Orlenie. Już tam nie mają? Wczo-
raj znajomy kupił w 5-litrowym 
pojemniku. Zamienników też nie 
mamy. To teraz chodliwy towar – 
usłyszeliśmy na stacji po przeciw-
nej stronie drogi krajowej nr 14. 

Podobnie na trzeciej stacji pa-
liw w Głownie. – Pan żartuje? 
Jaki płyn? Sam bym chciał mieć 
zapas. Sami kupujemy na Orlenie, 
ale tam już nie ma – usłyszeliśmy 
przez okienko, bowiem wejście do 
budynku nie jest możliwe. 

Ponadto działająca do tej pory 
całodobowo stacja paliw ogra-
niczyła godziny otwarcia z uwa-
gi na mniejszy ruch na drogach. 
– Otwieramy o 5. rano i działamy 
do 22.45. Później nikt tu nie skrę-
ca – dowiedzieliśmy się.  mak

Płyn do dezynfekcji rąk,�na�którzy�czekają�klienci�stacji�pkn�orlen.�

Gmina Stryków�|�akcja�pomocowa�ośrodka�pomocy�i�strażaków�

Dowieźli produkty 
do czterech starszych osób 
Pierwsze zakupy dla osób samotnych, 
które skorzystały z systemu pomocy 
uruchomionego przez Miejsko-Gminny Ośrodek 
Pomocy Społeczne wespół ze strykowskimi 
strażakami z OSP, trafi ły do czterech starszych 
osób na terenie gminy. 

Druh Radosław Wałdowski 
z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Strykowie zawiózł w 4 miejsca 
m.in. pieczywo, nabiał, artykuły 
sypkie, konserwy i środki czysto-
ści. Na produkty czekały osoby, 
które w obecnej sytuacji nie były-
by w stanie same zrobić zakupów, 

ani też nie miały nikogo bliskiego, 
kto mógłby im w tym pomóc. 

Pojawiający się pod wskaza-
nymi przez ośrodek pomocy spo-
łecznej adresami druh Radosław 
usłyszał wiele słów wdzięczności 
i wyrazów szacunku dla wszystkich, 
którzy zaangażowali się w akcję. 

Oczywiście to nie koniec akcji 
i nie był to jednorazowy wyjazd. 
Trwa ona nadal – aż do odwołania. 
Pod obsługiwany w godzinach od 
8.00 do 16.00, przez pracowników 
M-GOPS, numer telefonu 789-
203-087 mogą dzwonić osoby 
samotne: starsze (60+), niepełno-
sprawne i przewlekle chore i zgła-
szać potrzebę dostarczenia zaku-
pów: żywności, środków czystości 
oraz leków. 

Usługa dostarczenia zakupów 
jest bezpłatna. Należy przy tym 
pamiętać, by koszt zamówionych 
jednorazowo zakupów nie prze-
kroczył 150 złotych.  mak 

Druh Radosław Wałdowski z oSP Stryków�zawiózł�w�4�miejsca�m.in.�pieczywo,�nabiał,�artykuły�sypkie,�
konserwy�i�środki�czystości.�
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Straż pożarna |�sezonowe�interwencje

Płonie coraz więcej 
nieużytków
Dopiero koniec marca, 
a w naszym rejonie 
coraz częściej dochodzi 
do pożarów suchych 
pozostałości roślinnych 
oraz nieużytków. Choćby 
w ostatnim tygodniu 
strażacy kilkakrotnie 
wyjeżdżali do takich zdarzeń.

W czwartek, 19 marca, oko-
ło godz. 16.50 do pożaru suchych 
traw doszło w miejscowości Wola 
Błędowa. Ogniem objęta została 
powierzchnia 500 mkw, która wi-
doczna była również dla kierow-
ców, jadących w tym czasie znaj-
dującą się w pobliżu autostradą 
A1. Strażacy, którzy pojawili się 
na miejscu ugasili pożar za pomo-
cą dwóch prądów wody w natar-
ciu na jego źródło. 

Podobne zdarzenie miało miej-
sce we wtorek, 24 marca, przy na-
sypie kolejowym w Swędowie. 

Ogień również objął suche trawy, 
pozostałości roślinne oraz nie-
użytki – tym razem jednak dwu-
krotnie większą powierzchnię (ok. 
1000 mkw). By go ugasić wystar-
czyły dwa prądy wody. Dogasze-
nie odbywało się za pomocą tłu-
mic. Podczas obu zdarzeń obyło 
się bez strat.

Bywa, że źródłem strażackich 
interwencji stają się działania 
mieszkańców, którzy na wiosnę 
samodzielnie dokonują wypalania 
suchych pozostałości roślinnych. 
Takie zdarzenie miało miejsce 
w niedzielę, 22 marca, ok. godzi-
ny 18.20, kiedy to strażacy powia-
domieni zostali o pojawieniu się 
ognia w okolicach nasypu kole-
jowego przy ul. Zabrzeźniańskiej 
w Głownie. Po dotarciu służb na 
miejsce okazało się, iż wypalania 
dokonywał pewien mężczyzna. 
Ogień ugaszono jednym prądem 
wody, zaś sprawcę zamieszania 
pouczono.  aw

Gmina Dmosin 

Jak rozliczyć 
się za zużytą 
wodę? 

W związku z sytuacją epide-
miologiczną i zagrożeniem wy-
wołanym przez koronawirusa CO-
VID-19, gmina Dmosin zawiesiła 
do odwołania dokonywanie od-
czytów wodomierzy za pierwszy 
kwartał tego roku. 

– Nie mogliśmy narażać kon-
serwatora – inkasenta oraz lu-
dzi, z którymi by się kontakto-
wał. Nawet go o to nie prosiliśmy. 
Staramy się ograniczać wszelkie 
kontakty osobiste, dlatego też uru-
chomiliśmy przy urzędzie skrzyn-
kę podawczą – powiedziała nam 
sekretarz gminy Dmosin Jolanta 
Wojciechowska. 

Jednocześnie urząd informu-
je, że w celu dokonania opła-
ty za zużytą wodę lub odpro-
wadzone ścieki mieszkańcy 
mogą podawać stan wodomie-
rzy telefonicznie pod numerem 
tel. 46 874-62-94 wewnętrzny 
15 lub z wykorzystaniem pocz-
ty elektronicznej na założony 
na tę okoliczność adres e-mail: 
woda@dmosin.pl. Po podaniu 
informacji zostanie wystawiona 
faktura, którą urząd prześle za 
pośrednictwem poczty. 

Żeby rozliczenie przez e-mail 
było skuteczne należy podać nie 
tylko stan wodomierza, ale rów-
nież imię i nazwisko, adres punk-
tu poboru wody oraz obowiązko-
wo numer telefonu. – Dzwonimy, 
żeby wyjaśnić ewentualne wąt-
pliwości oraz potwierdzić kto na-
desłał rozliczenie – powiedział 
nam sekretarz Wojciechowska. 
 mak
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Rzut okiem |�Dinopark�przekazuje�kolejne�maseczki�

Właściciele Dinoparku w kołacinku Jolanta Jakubowska-Węgrzynowska i Wojciech Węgrzynowski 
przekazali 19 marca w urzędzie Gminy Dmosin 50 sztuk maseczek ochronnych z przeznaczeniem  
dla pracowników urzędu. maseczki�te�zostały�uszyte�własnoręcznie�przez�pracowników�Dinoparku.��
o�akcji�z�owym�szyciem�związanej�piszemy�na�stronie�7�w�artykule�„szyjemy,�żeby�nie�zwariować”.�Wójt�Danuta�
supera�w�imieniu�swoim�i�pracowników�podziękowała�za�inicjatywę�i�wspaniały�gest.�–�każde�wsparcie��
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Stan epidemii�|�rządowy�zakaz�wychodzenia�z�domu

Koronawirus coraz bliżej nas!
U 15 osób spośród mieszkańców powiatu zgierskiego dotychczas stwierdzono 
zakażenie koronawirusem. Wirus, który od kilku tygodni króluje w całej Polsce, 
dotarł także w nasze okolice. Przypadki zakażenia notowane są już na terenie gminy 
Głowno oraz Stryków. We wtorek, 24 marca, rząd wprowadził zakaz wychodzenia  
z domów bez wyraźnej życiowej konieczności.

Aktualne statystyki 
epidemiologiczne
Z aktualnych informacji Powia-

towej Stacji Sanitarno-Epidemio-
logicznej w Zgierzu wynika, że 
wynik dodatni na teście, stwier-
dzającym obecność koronawi-
rusa, odnotowano w przypadku 
15 osób w powiecie zgierskim,  
z czego u 5 pochodzących z tere-
nu gminy Aleksandrów Łódzki,  
4 – ze Zgierza, 3 – zamieszkałych 
w gminie Zgierz oraz trzech po-
chodzących z naszej najbliższej 
okolicy – w tym u 2 osób z gminy 
Stryków i jednej z gminy Głowno.

Nieznacznie spadła ostatnio 
liczba osób poddanych kwaran-
tannie. W domu przebywa obec-
nie z tego powodu 416 osób w ca-
łym powiecie, zaś kwarantanna  
w miejscach zorganizowanych 
przez Starostwo Powiatowe  
w Zgierzu dotyczy 5 osób. Środ-
ki ostrożności zastosowano także 
w 267 innych przypadkach, a sy-
tuacja ta dotyczy osób znajdują-
cych się obecnie pod nadzorem 

epidemiologicznym. Dodajmy, że 
w gminach, które nie są ujęte w ra-
porcie, nie występują potwierdzo-
ne przez Sanepid przypadki zaka-
żenia.

Błąd Sanepidu 
zelektryzował 
mieszkańców Głowna
Nieco bardziej optymistycznie, 

choć nadal niepokojąco, wyglą-
dają statystyki dotyczące Głowna 
i Strykowa. Jeszcze przed tygo-
dniem w naszej okolicy nie no-
towaliśmy żadnego przypadku 
zakażenia, ale w bieżącym tygo-
dniu problem dotyczy już 2 spo-
śród przebadanych pod tym kątem 
mieszkańców okolicy. 

Pierwsze doniesienia dotyczyły 
obecności koronawirusa w Głow-
nie. Pojawiły się one w sobotę, 
21 marca, kiedy to o zakażeniu, 
stwierdzonym rzekomo u miesz-
kańca naszego miasta, informował 
raport zgierskiej stacji epidemio-
logicznej. W krótkim czasie wia-
domość tę potwierdziło na swo-

im fanpage’u FB Miasto Głowno.  
W ślad za nimi także nasi repor-
terzy przekazali te doniesienia 
czytelnikom za pośrednictwem 
portalu internetowego naszego ty-
godnika, Łowiczanin.info. 

Następnego dnia informację 
tę zmuszeni byliśmy sprostować. 
Okazało się, że zgierski Sanepid 
błędnie podał, iż pierwsza po-
chodząca z naszej okolicy osoba,  
u której stwierdzono obecność 
koronawirusa, jest mieszkańcem 
Głowna, nie zaś – co potwierdza-
ły późniejsze wiadomości – gmi-
ny Głowno. 

– Wczorajsza informacja  
o zakażonym COVID-19 (korona-
wirusem) z Głowna, którą prze-
kazała Powiatowa Stacja Sanitar-
no-Epidemiologiczna w Zgierzu 
okazała się nieścisła. Osoba chora 
jest mieszkańcem wiejskiej gmi-
ny Głowno, a nie miasta Głow-
na. Staramy się przekazywać 
Państwu informacje jedynie z 
wiarygodnego źródła, po dodat-
kowym ich sprawdzeniu i wery-

fikacji. Takie, dodatkowe potwier-
dzenie wczoraj otrzymaliśmy od 
służb sanitarnych, stąd informa-
cja została uznana za sprawdzoną 
i zamieszczona na naszym profilu 
– czytamy w komunikacie opu-
blikowanym w minioną niedzielę  
na miejskim fanpage’u FB.

Pomimo tego, że mieszkań-
cy Głowna odczuli pewien rodzaj 
ulgi, większość komentujących 
wykazała się zdrowym rozsąd-
kiem. – Jakie to ma znaczenie czy 
miasto czy gmina? Nadal każdy 
powinien zachować środki ostroż-
ności aby chronić siebie i innych – 
pisali.

Koronawirus dotarł  
do gminy Głowno
O wynikach właściwego rapor-

tu mieszkańcy gminy Głowno po-
wiadomieni zostali m.in. za po-
średnictwem strony internetowej  
i FB swojej gminy. Za tym pośred-
nictwem wójt, Marek Jóźwiak, 
poinformował mieszkańców,  
iż zgodnie z obowiązującymi pro-
cedurami nadzór nad osobami za-
każonymi oraz poddanymi kwa-
rantannie sprawuje Powiatowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz-
na w Zgierzu, nie zaś samorząd. 
Dodajmy, że dane personalne ta-
kich osób, a także miejsca ich 

przebywania nie są udostępnia-
ne pracownikom urzędów. Obec-
nie na terenie wspomnianej gmi-
ny notuje się 8 osób pozostających  
pod nadzorem oraz 2 poddane 
kwarantannie domowej.

W gminie Stryków  
też już jest
Niepokojące wieści week-

end przyniósł również dla miesz-
kańców Strykowa i okolic.  
W niedzielę, 22 marca, potwier-
dzono bowiem zakażenie ko-
ronawirusem także w przypad-
ku osoby, zamieszkującej gminę 
Stryków. 

Wczoraj, 25 marca, odnoto-
wano także drugi przypadek. 
Burmistrz Strykowa, Witold 
Kosmowski, niezwłocznie za-
apelował do mieszkańców o za-
chowanie szczególnych środków 
bezpieczeństwa oraz bezwzględ-
ne przestrzeganie zasad kwaran-
tanny. 

Wyjście z domu  
– tylko w razie 
konieczności!
Sytuacja dla wszystkich Po-

laków zmieniła się we wtorek,  
24 marca, kiedy to podczas kon-
ferencji prasowej premiera Ma-
teusza Morawieckiego wprowa-

dzono nowe obostrzenia w walce 
z epidemią koronawirusa. Na jego 
mocy obowiązuje zakaz wycho-
dzenia z domów bez wyraźnej 
życiowej potrzeby. Dotyczy on 
wszystkich mieszkańców i prze-
widuje jedynie kilka odstępstw. 
Należą do nich: wyjścia do pracy, 
zakupy żywnościowe, wizyty le-
karskie oraz spacery z psem. 

W życie weszły także ograni-
czenia w zakresie komunikacji 
miejskiej: liczbę pasażerów rady-
kalnie ograniczono. W praktyce 
oznacza to, że połowa miejsc sie-
dzących w autobusach czy tram-
wajach ma być pusta. 

Od wczoraj podobnie sytu-
acja wygląda w pociągach Łódz-
kiej Kolei Aglomeracyjnej, gdzie 
wprowadzono limity pasażerów. 
Jednym składem może podróżo-
wać połowa dotychczasowych pa-
sażerów, a jak zapewnia Joanna 
Osińska, rzecznik ŁKA, sytuacja 
jest stale monitorowana i dosto-
sowywana do potrzeb podróżują-
cych.

– Wiemy ilu dokładnie pasa-
żerów zabraliśmy poprzedniego 
dnia i do tych danych dostoso-
wujemy swoje kolejne kursy. Je-
śli zapotrzebowanie wzrośnie na 
pewno uruchomimy dodatkowe 
składy – podkreśla.

Dodatkowo, obowiązuje obec-
nie całkowity zakaz udziału  
w zgromadzeniach. Wyjątkiem są 
wydarzenia, w których uczestni-
czą wyłącznie członkowie rodzi-
ny. Wstępnie ograniczenia obo-
wiązują do 11 kwietnia.  aw

Stryków�|�ochotnicza�straż�pożarna�doposażona�

Dodatkowe środki ochronne dla strażaków 
50 sztuk kombinezonów jednorazowych przekazał 
na potrzeby Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Strykowie weterynarz z Niesułkowa  
Dariusz Szychowski. Do tego z kolejnym  
darem dla strażaków – 200 sztukami maseczek 
ochronnych – dołożył się również radny  
ze Strykowa Karol Sitek. 

– Dziękujemy bardzo za 
wsparcie. Przekazane środki 
ochrony osobistej pomogą stra-
żakom zachować bezpieczeństwo 
osobiste w razie ewentualnej ak-
cji – powiedział nam naczelnik 
OSP Stryków, druh Łukasz Cio-
łek. Naczelnik od razu też wy-
jaśnia, że już wcześniej gmina 
Stryków przekazała strykowskiej 
jednostce OSP kilka komple-
tów kombinezonów i maseczek 
ochronnych, ochraniaczy na buty, 
gogli ochronnych oraz rękawi-
czek jednorazowych. Obecnie 

na stanie jednostki jest ponad 60 
jednorazowych kombinezonów 
ochronnych. 

– Postanowiliśmy ponadto na 
zebraniu w naszej jednostce, że 10 
strojów spośród tych, które dosta-
liśmy, przekażemy do zaprzyjaź-
nionej z nami Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Murzasichlu, bo tam 
nie mieli niczego. Żeby chociaż 
mieli stroje ochronne dla jednego 
zastępu i cztery w zapasie. Musi-
my sobie pomagać w tych trud-
nych czasach – argumentuje druh 
Ciołek. 

Drugi z darczyńców – Karol 
Sitek – jest aktywnie działającym 
strażakiem w tej jednostce. – Na-
wet nie wiem czy je kupił, czy 
udało mu się gdzieś załatwić te 
maseczki, ale najważniejsze, że 
pamiętał o kolegach z jednostki – 
podkreśla druh Ciołek.  mak

Strażacy z oSP Stryków 
otrzymali�od�dwóch�osób�
dodatkowe�środki�ochrony�
osobistej.�
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Czytelnicze dyskusje  
wstrzymane do odwołania
Do odwołania wstrzymane pozostają spotkania 
czytelników związanych z Dyskusyjnym Klubem 
Książki, działającym przy Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Głownie. 

Aktualna sytuacja epidemiolo-
giczna nie pozwala przeprowadzić 
zaplanowanego pierwotnie na  
3 kwietnia wydarzenia czytelni-
czego i nie wiadomo czy w ogóle 

w przyszłym miesiącu będzie się 
mogło ono odbyć.

– Na pewno, gdy wszystko 
wróci do normy powiadomimy 
naszych czytelników o możli-

wościach spotkania. Tymczasem  
w zaciszu własnych domów czy-
tamy opowieść o prywatnym 
świecie znanej krakowskiej rodzi-
ny, czyli książkę „Stuhrowie. Hi-
storie rodzinne” autorstwa Jerze-
go Stuhra. Oczywiście, chronimy 
się także przed wirusami – powie-
dziano nam w bibliotece. 

Przypomnijmy, że do odwoła-
nia dla czytelników niedostępna 
pozostaje również Miejska Biblio-
teka Publiczna w Głownie. Kon-
takt z pracownikami biblioteki jest 
możliwy za pośrednictwem pocz-
ty elektronicznej: biblioteka.glow-
no@vp.pl lub telefonicznie pod 
numerem: (42)719-17-12.  aw
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edukacja�|�to�nie�są�koronaferie!

uczniowie marzą, by wrócić do szkoły
Praca domowa zamiast zajęć lekcyjnych, 
a w miejscu tradycyjnych książek e-dziennik 
i e-podręczniki – tak zmieniło się życie 
społeczności szkolnej w ostatnim czasie. 
Sprawdziliśmy, jak w tym trudnym okresie radzą 
sobie uczniowie i nauczyciele. 

Od czasu zamknięcia placówek 
edukacyjnych w całej Polsce mija-
ją właśnie dwa tygodnie. W pią-
tek, 20 marca, ograniczenia zo-
stały przedłużone do Wielkanocy. 
Chwile spędzone w domu nie są 
jednak dla uczniów czasem wol-
nym od szkolnych obowiązków. 
We wszystkich szkołach w na-
szym regionie zajęcia odbywają 
się w formie zdalnej za pośrednic-
twem e-dzienników, koresponden-
cji elektronicznej oraz platform 
internetowych. Większość pra-
cowników szkół zapewnia, że 
wdrożony system działa sprawnie, 
więc póki co, nie trzeba martwić 
się o ewentualne zaległości.

Wszyscy się jeszcze 
uczymy
– Dla wszystkich jest to trud-

ny czas, bo jesteśmy zaskoczeni 
nową sytuacją. Staramy się do niej 
dostosować i wdrażamy rozwiąza-
nia, które pozwolą na zdalną re-
alizację podstawy programowej, 
a wcześniej umożliwiały powta-
rzanie przerobionego już mate-
riału. Doświadczenie pokazuje, że 

uczniowie mają dostęp do wiedzy 
i mogą korzystać z wielu możli-
wości jej zdobywania. Otrzymu-
jemy pozytywne sygnały od ro-
dziców, którzy zapewniają, że ten 
system się sprawdza – zauważa 
Adam Kubiak, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Głownie.

Dodajmy, że w okresie od 25 
marca do 10 kwietnia br. obowią-
zuje nowe rozporządzenie Mi-
nisterstwa Edukacji Narodowej, 
zgodnie z którym na nowo okre-
ślone zostały zasady prowadzenia 
nauczania na odległość. Od wczo-
raj zdalnie realizowana jest pod-

stawa programowa, zaś za swo-
je osiągnięcia w nauce uczniowie 
mają być oceniani. Na ten mo-
ment nie wiadomo jednak dokład-
nie, jak będzie to funkcjonować w 
praktyce. Jak zapewniają dyrekto-
rzy, na pewno wprowadzone zo-
staną rozwiązania, które umoż-
liwiają zachowanie równowagi 
pomiędzy regulacjami prawnymi 
a rzeczywistą sytuacją uczniów.

– Na pewno wszystko będzie 
działać zgodnie z rozporządze-
niem, ale musimy pamiętać o za-
chowaniu zdrowego rozsądku. 
Plan lekcji musi zostać rozłożo-
ny równomiernie, w taki spo-
sób, by uczniowie nie musie-
li spędzać długich godzin przed 
komputerem. Zajęcia muszą być 
różnorodne i ciekawe, więc sto-
sujemy różne formy komunikacji 
z nauczycielami. Dotychczas ta 
współpraca przebiegała pomyśl-
nie, ale musimy pamiętać, że zdal-
ne nauczanie nadal jest nową for-
mą, której wszyscy musimy się 
nauczyć – podkreśla Iwona Mo-
kras-Wosik, dyrektor I Liceum 
Ogólnokształcącego w Głownie.

Problemów nie brakuje
Nowa sytuacja wiąże się jednak 

z wieloma problemami, które do-
tychczas obce były przedstawicie-
lom oświaty. Zdalny system musi 
bowiem uwzględniać nie tylko 
możliwości pracy na odległość, 
lecz także jej ograniczenia: prze-
ciążoną sieć internetową, kłopo-
ty z obsługą i funkcjonowaniem 
e-dziennika lub poczty elektro-
nicznej, a nawet brak dostępu do 
koniecznego sprzętu komputero-
wego. 

Jak udało nam się dowiedzieć, 
nie wszyscy nauczyciele posiadają 
w domach dostęp do komputera, 
wyposażonego w stosowne pro-
gramy. Są tacy, którzy korzysta-
ją z telefonów komórkowych lub 
laptopów wypożyczanych przez 
szkołę. Kłopoty sprawia także do-
stęp do innych urządzeń, np.: dru-
karek czy skanerów, bowiem nie 

każdy dysponuje takim sprzętem 
na własny użytek. 

Podobnie sytuacja wygląda w 
przypadku uczniów. Nie wszyscy 
z nich mają dostęp do komputera 
w domowym zaciszu, a nawet je-
śli, to i tak rzadkością jest sytuacja, 
w której na jedno dziecko w ro-
dzinie przypada jeden komputer. 
Zwykle sprzęt należy współdzie-
lić z domownikami, a więc nie 
tylko z rodzeństwem, które tak-
że musi odrobić pracę domową, 
lecz także z dorosłymi członka-
mi rodziny, bowiem i oni nierzad-
ko próbują w tym czasie pracować 
zdalnie.

– Zamieszanie jest spore, bo nie 
dysponujemy wystarczającą ilo-
ścią sprzętu, a trudno, byśmy na-
gle zakupili komputer dla każdego 
dziecka. Musimy się jakoś dzielić, 
więc wprowadziliśmy godzino-
we podziały dla dzieci. Tego, co 
możliwe uczą się wspólnie, a star-
sze wspierają w nauce młodsze. 
Poza czasem ich nauki staramy 
się z mężem pracować zdalnie, ale 
trudno to nazwać pracą efektyw-
ną. Wszystko stanęło na głowie 
– żali się pani Marzena, mama 
trojga dzieci uczęszczających do 
szkoły podstawowej na terenie 
Głowna.

rodzic nie zastąpi 
nauczyciela
Inni rodzice także mają mnó-

stwo obaw co do edukacji swoich 
pociech. Mimo, że większość z 
nich jest zadowolona z funkcjono-
wania systemu pracy zdalnej i ko-
munikacji z nauczycielami, wciąż 
zdarzają się tacy, którzy obawiają 
się o ewentualne zaległości oraz 
realizację podstawy programowej.

– Córka często pyta co będzie 
w sytuacji, gdy nie zdąży przesłać 
opracowania na czas lub czegoś 
nie zrozumie. Staram się jej poma-
gać, ale przecież nie zastąpię jej 
nauczyciela. Dotychczas radziły-
śmy sobie, ale to były głównie po-
wtórki z tego, co już umiała. Czy 
poradzimy sobie z rozwiązaniem 

nowych zadań? Uspokajam ją, że 
razem damy radę, ale nie jestem 
tego pewna – zauważa pani Mał-
gorzata, mama 13-letniej Leny.

Z kolei Pan Rafał, mieszkaniec 
Głowna twierdzi, że odkąd szkoły 
zostały zamknięte, w domu zrobi-
ło się nerwowo. Jak zauważa, jego 
dzieci: 14-letnia Zuzanna i 11-let-
ni Marcel na początku cieszyły się 
z wolnego, jednak szybko okazało 
się, że na naukę zmuszeni są po-
święcać więcej czasu niż wcze-
śniej.

– Zadań jest mnóstwo, bo mu-
szą nadrobić to, czego w tym cza-
sie nauczyłyby się w szkole, a po-
tem odrabiają pracę domową. Nie 
ze wszystkimi zadaniami radzą 
sobie samodzielnie, dlatego po-
magamy im razem z żoną. Mimo 
to, nerwów nie brakuje, a myślę, 
że prędzej czy później będą też za-
ległości. Oby szybko się ta sytu-
acja skończyła – podkreśla.

Lekcje na żywo? 
tylko wirtualnie!
Nauczyciele zapewniają jed-

nak, że doskonale zdają sobie 
sprawę z występujących proble-
mów, dlatego dokładają wszelkich 
starań, by uczeń miał możliwość 
pozyskiwania wiedzy i utrwalania 
jej w dogodnym dla siebie czasie, 

korzystając ze zróżnicowanych 
form. Sami także wspierają ich 
w nauce, w miarę możliwości.

– Staramy się zadawać uczniom 
materiały do opracowania w ciągu 
2-3 dni i dopiero po tym czasie od-
syłają je do sprawdzenia. Stosuje-
my także testy do samodzielnego 
sprawdzania. Uczeń w jednej wia-
domości otrzymuje dwa załączni-
ki: w jednym znajdują się zadania 
do wykonania, w drugim prawi-
dłowe odpowiedzi, na podstawie 
których może sobie je sprawdzić 
po rozwiązaniu. Wierzymy, że 
uczniowie przestrzegają tych pro-
cedur i naszych zaleceń – mówi 
Alina Filipczak, nauczycielka ję-
zyka rosyjskiego i polskiego.

Podobnego zdania jest Ane-
ta Kowalczyk, nauczycielka języ-
ka angielskiego, która do niedaw-
na także stosowała rozwiązania 
umożliwiające samodzielne opra-
cowywanie przesłanych treści 
przez uczniów. Dziś, sięga rów-
nież po możliwość prowadzenia 
lekcji na żywo za pośrednictwem 
platform internetowych.

– Staram się, żeby choć jed-
na z dwóch lekcji w tygodniu się 
odbyła. W ten sposób uczeń ma 
kontakt z nauczycielem, a dodat-
kowo pracuje sam w domu. Jako 
nauczyciele zmuszeni byliśmy 
objąć dzieci w tym czasie szcze-
gólną opieką, zapewnić im nie 
tylko dostęp do wiedzy, lecz tak-
że wsparcie psychiczne. Podczas 
pierwszej lekcji na żywo ucznio-
wie przyznali, że brakowało im 
kontaktu z rówieśnikami i nauczy-
cielem. Cieszyliśmy się, że mo-
żemy się zobaczyć choćby wir-
tualnie. Wspólnie śmialiśmy się, 
że z okazji Dnia Wagarowicza 
pójdziemy na wagary z domu do 
szkoły. Wszyscy marzymy, by 
wrócić do klasy i uczyć się wspól-
nie – stwierdza.

to dla nas egzamin 
z życia
Zdaniem Beaty Pilarskiej, dy-

rektor Szkoły Podstawowej nr 2 
w Głownie, w tym wyjątkowym 
czasie ważniejsze od realizacji 
podstawy programowej i ocen po-
winno być zachowanie środków 
bezpieczeństwa, dbałość o zdro-
wie i wsparcie psychologiczne dla 
osób, które z trudem radzą sobie 
z nową sytuacją. Zapewnia, że w 
miarę możliwości podstawa pro-
gramowa jest przez uczniów re-
alizowana, a dzieci poświęcają na 
naukę tyle czasu, ile to konieczne, 
by nie wypaść ze szkolnego ryt-
mu. Nauczyciele są teraz jednak 
bardziej wyrozumiali. 

– To czas, by spojrzeć po ludz-
ku na drugiego człowieka. Żadna 
wiedza nie przyda nam się, jeśli 
zabraknie nam zdrowia. Trzeba 
więc trochę przystanąć, zachować 
zdrowy rozsądek i umiar, a w tych 
trudnych dniach bardziej zatrosz-
czyć się o bliskich i własne zdro-
wie. Teraz zdajemy egzamin z 
życia i to od nas zależy czy przej-
dziemy przez tę próbę pomyślnie. 
Nawet jeśli pojawią się jakieś za-
ległości, wszystko uda się nadro-
bić w przyszłości. Najważniejsze 
teraz to przetrwać – podkreśla dy-
rektor. �

Walka z wirusem
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nie�wszyscy�uczniowie�
mają�dostęp�
do�komputera�
w�domowym�zaciszu,�
a�nawet�jeśli,�
to�i�tak�rzadkością�jest�
sytuacja,�w�której�na�
jedno�dziecko�
w�rodzinie�przypada�
jeden�komputer.

córka�często�pyta�
co�będzie�w�sytuacji,�
gdy�nie�zdąży�
przesłać�opracowania�
na�czas�lub�czegoś�
nie�zrozumie.�
staram�się�jej�
pomagać,�ale�przecież�
nie�zastąpię�jej�
nauczyciela.

AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Nauka w domu też może przynieść dobre efekty.�na�zdjęciu�uczniowie�klas�i-iii�podczas�zajęć�zdalnych.�
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Głowno, Stryków�|�pracowników�zza�wschodniej�granicy�na�razie�nie�brakuje�

Ci co mieli wyjechać, już wyjechali 
Te osoby, którym kończyło się pozwolenie na pobyt, to już opuściły Polskę, a ci, 
którzy tutaj jeszcze są, raczej nie zamierzają nieoczekiwanie wyjeżdżać. Nie ma 
wśród nich żadnej paniki – dowiedzieliśmy się w głowieńskim oddziale firmy Bisar, 
specjalizującej się w usługach rekrutacyjnych, tzw. logistyce zasobów ludzkich,  
a także formalnościach kadrowo-podatkowych dla pracowników spoza Polski. 

Co więcej, firma ta cały czas 
prowadzi rekrutację wśród osób 
z obywatelstwem ukraińskim, 
z tym, że aktualnie wyłącznie 
wśród obywateli Ukrainy już bę-
dących w Polsce. – Jeśli ktoś chce 
zatrudnić pracownika z Ukrainy 
zapraszamy do nas – zachęca-
no nas w głowieńskiej placówce  
będącej oddziałem firmy działa-
jącej w róznych miejscach w Pol-
sce. 

Udało nam się także porozma-
wiać z Ukraińcami, którzy pra-
cują na przykład w firmie Mit-
mar czy Solan w Głownie oraz 
w podstrykowskich magazynach   
i fabrykach – m.in. Corning, UPS  
i Progroup Board. – Normalnie je-
dziem rano, normalnie tutaj pra-
wie jest. U nas jest ten sam koro-
nawirus co jest tutaj, to nie ma co 
uciekać przed nim, bo nie ma do-
kąd. My tu do pracy przyjechali  

i pracujemy – mówili łamaną pol-
szczyzną. Spośród kilku osób,  
z którymi rozmawialiśmy, żadna 
nie zamierzała wyjeżdżać przed 
czasem. – Kto już chciał wyje-
chać, to wyjechał – mówili. 

Do tej pory Ukraińcy mogą 
przebywać legalnie w Polsce na 
trzy sposoby: na podstawie kar-
ty stałego pobytu, wizy (od 6 do 
12 miesięcy) albo do 90 dni w ra-
mach tzw. ruchu bezwizowego.  

W pierwszym przypadku kar-
tę można przedłużyć, wysyłając 
pocztą wniosek. W pozostałych 
dwóch przypadkach może to na-
tomiast oznaczać dla pracownika  
z Ukrainy konieczność powro-
tu do kraju – by załatwić formal-
ności. Tymczasem z powodu za-
mknięcia granic nie jest to takie 
łatwe jak było do tej pory. – Mo-
jemu koledze kończyła się wiza za 
niedługo i pojechał do domu. Te-
raz nie może przyjechać, a zno-
wu chciałby pracować w Polsce 
– powiedział nam mieszkający  
w Głownie Ukrainiec. 

– Nie boimy się koronowirusa, 
tylko martwimy się, żeby praca 
była. Jak nie będzie, to po co tu 

siedzieć? Jak nie będzie pracy tu, 
to będzie w innym miejscu – mó-
wili inni. – Wczoraj byliśmy nor-
malnie w pracy i dzisiaj też. Nic 
nam nie mówią, że nie będzie 
pracy. Znam 3 osoby, co wyje-
chały, ale to już wcześniej – rela-
cjonują Ukraińcy, z którymi roz-
mawialiśmy. 

To, że nie ma obecnie poważ-
nego problemu z niedoborem ta-
nich pracowników z Ukrainy na 
polskim rynku pracy, nie ozna-
cza, że takiego problemu może 
nie być za kilka, kilkanaście ty-
godni. Jak wskazuje nasz roz-
mówca z gminy Stryków, który 
prowadząc działalność rolniczą 
wspomagał się pracownikami  
z Ukrainy, do tej pory w miejsce 
tych, którzy wyjeżdżali, rotacyj-
nie przyjeżdżali inni pracownicy 
z zezwoleniami. – Jak to się te-
raz urwie, to może być kłopot. Za 

miesiąc, za dwa może tak być, je-
śli nic się w tej kwestii nie zmie-
ni – uważa. 

W ubiegłym tygodniu amba-
sador Ukrainy w Polsce Andrij 
Deszczyca powiedział w wywia-
dzie dla agencji Ukrinform, że 
ok. 3,5 tys. ukraińskich obywa-
teli zgłosiło się po pomoc w or-
ganizacji wyjazdu do ojczyzny  
w związku z brakiem możliwości 
zorganizowania powrotu do kraju 
na własną rękę. Ponadto władze 
Ukrainy informowały, że w mar-
cu na Ukrainę wróciło nawet kila-
dziesiąt tysięcy osób. 

Tymczasem według ubiegło-
rocznych danych przedstawio-
nych przez NBP, na polskim ryn-
ku pracy jest nawet ok. 1,2 mln 
Ukraińców, z czego 330 tys. po-
siada zezwolenia na pracę, a po-
zostali pracują na podstawie 
wizy.  mak 

zdrowie�|�jak�radzą�sobie�farmaceuci?

Leków nie brakuje, kupujących też nie
Opóźnione dostawy, brak termometrów  
oraz maseczek ochronnych, spore kolejki 
oczekujących na preparaty przeciwprzeziębieniowe 
– tak wygląda dziś sytuacja  
w aptekach w naszym regionie. 

Pustych półek, obserwowanych 
jeszcze przed tygodniem w skle-
pach nie ma, ale zainteresowanie 
niektórymi produktami aptecz-
nymi jest spore, więc ich zapasy 
szybko się kończą. Chodzi przede 
wszystkim o preparaty dezynfek-
cyjne, maseczki ochronne, termo-
metry oraz środki zapobiegające 
przeziębieniu. O panice, skutku-
jącej ogromnymi kolejkami raczej 
mowy nie ma, ale obsługujący 
mają pełne ręce roboty.

– Sytuacja jest dość stresująca, 
bo wiele osób korzysta z usług ap-
teki w tym czasie, a sami również 
obawiamy się o swoje zdrowie. 
Wdrożyliśmy środki bezpieczeń-
stwa, ale obawa jest, tym bardziej, 
że w tym czasie mamy tak wiele 
pracy – powiedział nam farmaceu-
ta w jednej ze strykowskich aptek.

Warto uzbroić się  
w cierpliwość
Dodatkowym stresem dla pra-

cujących we wspomnianej bran-
ży są kłopoty, z którymi dotych-
czas nie musieli się oni borykać: 
trochę opóźnione i rzadsze dosta-
wy, braki potrzebnych artykułów 
w hurtowniach oraz niecierpliwi 
pacjenci.

– Wszyscy obawiamy się  
o zdrowie w tym trudnym czasie, 
ale musimy uzbroić się w cier-
pliwość i o to prosimy odwie-
dzających. Dostawy są rzadziej, 
bywają opóźnione, więc jako far-
maceuci liczymy na wyrozumia-
łość – powiedziała nam Maria 
Zaczyńska z apteki przy ul. Ko-
lejowej w Strykowie.

Spory ruch zaobserwowali-
śmy także w aptekach głowień-
skich. Zdaniem pracujących 
tam osób, o tej porze roku jest 
to normalne i większość aptek 
jest na to przygotowana. Wpływ 
na sprzedaż m.in. preparatów na 
przeziębienie czy termometrów,  
ma bowiem nie tylko rozprze-
strzenianie się koronawirusa, 
lecz także obserwowany również 
w poprzednich latach okresowy 
wzrost przeziębień lub towarzy-
sząca mu profilaktyka, którą je-
sienią i wiosną chętniej stosuje-
my.

– Nie ma wielkich kolejek, 
ale cały czas są ludzie. Interesu-
ją się głównie środkami na gry-
pę i przeziębienie, ale mamy ich 
spory zapas i nie martwimy się, 
że zabraknie. Termometry tak-
że jeszcze są – powiedziano nam 

w aptece „Fiołkowej” na Swobo-
dzie w Głownie.

Podobnie sytuacja wygląda  
w aptece „Najlepszej dla Ciebie” 
sytuowanej na terenie głowień-
skiej galerii handlowej.

– Sporo sprzedajemy leków na 
przeziębienie, jednak sytuacja ta 
nie różni się znacząco od sprze-
daży w tym samym okresie w po-
przednich latach. Raczej nie ma 
obawy, że takich środków zabrak-
nie. Nieco gorzej jest z termome-

trami bezdotykowymi, bo tu jest 
deficyt, a także z płynami dezyn-
fekcyjnymi, których dostawy są 
niewielkie, zaś zapotrzebowanie 
spore. Szybko się sprzedają – po-
wiedziała nam Paulina Wiśniew-
ska, kierownik apteki.

Wychodząc z domu, 
narażasz siebie i innych
Dodajmy, że we wszystkich 

placówkach, z których przedsta-
wicielami udało nam się skontak-

tować, wprowadzono niezbędne 
środki bezpieczeństwa: farmaceu-
ci wyposażeni są w ochronne ma-
seczki i rękawiczki, a sprzedaż 
odbywa się przez okienko lub  
w pomieszczeniu – w takiej jed-
nak sytuacji zachowana zostaje 
bezpieczna odległość pomiędzy 
kupującym a sprzedającym, a we-
wnątrz nie przebywa więcej niż je-
den klient. 

Obsługujących niepokoi jednak 
coś innego, a mianowicie to, że  

w aptekach nadal pojawiają się 
osoby, znajdujące się w grupie 
szczególnego ryzyka, m.in. senio-
rzy, zaś produkty po które sięgają 
w tym wyjątkowym czasie nie za-
wsze są artykułami pierwszej po-
trzeby. Zdarza się bowiem, że oso-
by starsze udają się do apteki po 
suplementy diety lub kosmetyki.

– Zawsze zwracamy uwagę, 
że takie zachowanie w tak szcze-
gólnym okresie jest niewłaści-
we. Bywa, że niektórzy czują się 
dotknięci, ale przecież czynimy 
to w trosce o zdrowie. Nie tylko 
własne, lecz wszystkich. Wycho-
dząc z domu bez pilnej potrzeby 
takie osoby narażają samych sie-
bie i wszystkich, których spotka-
ją na swojej drodze. Apelujemy 
o ostrożność i zachowanie wszel-
kich środków bezpieczeństwa, bo 
na chorobę wywoływaną przez 
koronawirusa nie ma lekarstwa 
– podkreśla Maria Zaczyńska ze 
strykowskiej apteki.  aw

zdarza�się,�że�osoby�
starsze�udają�się�do�
apteki�po�suplementy�
diety�lub�kosmetyki.�
zwracamy�uwagę,��
że�takie�zachowanie��
w�tak�szczególnym�
okresie�jest�niewłaściwe.�
Bywa,�że�niektórzy��
czują�się�dotknięci,��
ale�przecież�czynimy��
to�w�trosce�o�zdrowie.

Do tej apteki przy ul. młynarskiej w Głownie jednorazowo może wejść tylko jedna osoba.��
ci,�którzy�korzystają�z�jej�oferty�na�swoją�kolej�oczekują�na�zewnątrz.�
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Walka z wirusem
Gmina Stryków |�podstrykowskie�fi�rmy�działają.�jak�sobie�radzą�inni?�

Niepewność przedsiębiorców, 
niepewność pracowników
Są ograniczenia w kontaktach na przykład pomiędzy kierowcami a ludźmi 
pracującymi w magazynach czy nawet z portierami, są też nowe rozwiązania, 
które wszystkich denerwują – opowiada nam o pracy w „czasach 
koronawirusa” mężczyzna z racji swojej pracy często odwiedzający 
między innymi centra logistyczne w okolicach Strykowa. 

Nie we wszystkich fi rmach jed-
nak pracy jest na tyle dużo, żeby 
mieli co robić wszyscy pracow-
nicy. – Znajoma pracuje w cen-
trum dystrybucyjnym Castoramy 
i na dzisiaj sprawa wyglądała tak, 
że mieli roboty na 3-4 godziny, 
a później po prostu nie było co ro-
bić. Nie dojeżdżają wszystkie kon-
tenery i zaczyna pojawiać się pro-
blem z organizowaniem ludziom 
pracy. Niby są w pracy, a nie 
pracują – dowiedzieliśmy się od 
mieszkańca gminy Stryków. 

W innych strykowskich ma-
gazynach na razie praca odbywa 
się prawie normalnie, choć z ob-
ostrzeniami dotyczącymi głów-
nie spraw sanitarnych. Pracowni-
cy nie przychodzą na pełne osiem 
godzin do pracy, lecz pracują 
7 godzin i 15 minut. Zanim do hali 
wejdą pracownicy kolejnej zmia-
ny, są one dezynfekowane. W ha-
lach zamontowano też dodatkowe 
pojemniki z płynem dezynfekują-
cym. 

– Na razie ludzie pracują, co 
chwilę są upominani, by restryk-
cyjnie zachowywać zasady higie-
ny, ale myślę, że to i tak będzie się 
kręciło do pierwszego potwier-
dzonego przypadku... – powie-
działa nam jedna z pracujących 
w podstrykowskich halach kobie-
ta. – Jak wjeżdżamy na magazyny, 
to kierowca ma nawet nie wysia-
dać z kabiny albo może wysiąść 
tylko po to, żeby załatwić niezbęd-
ne sprawy i zaraz wracać do kabi-
ny – opowiada jeden z kierowców 
obsługujących m.in. te centra logi-
styczne. 

Gdy rozmawiamy – on będąc 
w trasie i przez zestaw głośno-

mówiący – do rozmowy włą-
cza się jadący wraz z nim kolega. 
– Wysiadasz i wrzucasz doku-
menty do jednej skrzynki, a z in-
nej odbierasz. Chyba, że wszystko 
elektronicznie pójdzie, to już wte-
dy bez wysiadania nawet – dodaje 
od siebie. 

Niektórzy już 
wstrzymali
Produkcję tymczasowo – przy-

najmniej na kilkanaście najbliż-
szych dni – wstrzymała natomiast 
fi rma Rolfoods z Ziewanic w gmi-
nie Głowno zajmująca się produk-
cją mrożonych owoców i warzyw 
oraz świadczeniem usług chłod-
niczych, w szczególności zamra-
żaniem i składowaniem owoców 
i warzyw. – Obecnie nie pracu-
jemy, mamy przerwę i może ona 
potrwać nawet kilka tygodni. Gra-
nice zamknięte, nie mamy gdzie 
wysyłać towaru. Nie wiem co bę-
dzie dalej. Jest zbyt wcześnie, żeby 
o tym mówić – powiedział nam 
właściciel fi rmy Hubert Rosak. 

– W budowlance też powoli za-
czyna być problem. Ludzie zaczy-
nają się bać przychodzić do pracy. 
Kilka osób z biura wzięło wolne 
na dziecko, ktoś tam po prostu nie 
przyszedł. Na razie nie jest to ja-

kaś bardzo duża skala, ale załama-
nie może jeszcze nadejść. Najbar-
dziej obawiają się ci, którzy mają 
w domach osoby starsze, np. ja 
mam ojca po 70-tce i też się zasta-
nawiam co dalej. Nie to są łatwe 
wybory – powiedział nam jeden 
z pracowników budowy na terenie 
gminy Stryków.

Zamknąć? A co 
będziemy jedli?
Na jednej z grup internetowych 

związanych ze Strykowem i oko-
licami pojawił się apel jednego
z internautów o to, by burmistrz 
zamknął magazyny w Strykowie. 
Argumentował to tym, że pracu-
je tam mnóstwo osób i nie tylko 
ze Strykowa. – Po co te apele by 
mieszkańcy siedzieli w domach 
skoro część nich tam pracuje, by 
zarażali swoje rodziny, bliskich 
i mieszkańców jak pójdą na zaku-
py? – zastanawiał się. Jego apel 
spotkał się ze skrajnie różnymi 
reakcjami. Ponadto wyjaśniono 
mu, że burmistrz Strykowa nie jest 
osobą władną do zamykania fi rm. 

Słusznie jednak internauci 
zwracali uwagę, że warto wziąć 
pod uwagę, że duża cześć tych hal 
to łańcuch dostaw produktów spo-
żywczych. – Bez tych dostaw nie 
będziemy mieli co kupić w skle-
pach z żywnością – pisał. Od razu 
więc mu wytknięto, że nie wszyst-
kie spośród tych fi rm zajmują się 
produkcją czy logistyką produk-
tów spożywczych. 

W Mitmarze na full
Pełną para natomiast działa gło-

wieńska fi rma Mitmar obecna 
na rynku mięsnym od 1995 roku 

i oferująca m.in. asortyment mro-
żonego i chłodzonego mięsa: wie-
przowego, wołowego i drobiu 
do dalszej przeróbki, np. w fi r-
mach typu Pamapol i innych prze-
twarzających produkty mięsne. 
– Generalna zasada jest taka, że 
organizujemy pracę w wydzielo-
nych zespołach, które nie powinny 
się ze sobą kontaktować. Ponad-
to część osób np. z biura pracu-
je zdalnie – jeśli jest to możliwe. 
Na tę chwilę nie odnotowujemy 
dużo wyższej absencji wśród na-
szych pracowników – powiedział 
nam Robert Słonina, specjalista 
ds. ekonomiczno-fi nansowych 
i pełnomocnik zarządu w spółce 
matce Mitmaru – fi rmie Pama-
pol S.A. 

Obecnie w zakładzie zatrudnio-
nych jest powyżej 110 osób, a ko-
lejna setka osób pracuje w fi rmach 
zewnętrznych bezpośrednio z za-
kładem związanych. – Jesteśmy 
fi rmą działającą w branży spo-
żywczej, a takie zakłady nie mogą 
przestać pracować – uważa. 

Słyszał ponadto, że na szcze-
blu rządowym przygotowywane 
są szczegółowe rozwiązania, któ-

re nie wprowadzałyby konieczno-
ści czasowego zamykania całych 
zakładów czy hal produkcyjnych 
w sytuacji stwierdzenia u któregoś 
z pracowników koronowirusa. 

Mniejsze fi rmy, 
niemały problem 
– Zawiesiliśmy działalność, 

więc już nawet nie mamy kartecz-
ki z informacją, że telefonicznie 
przyjmujemy zapisy na sesje fo-
tografi czne. Musimy jakoś prze-
trwać ten trudny czas – dowie-
dzieliśmy się w mieszczącym się 
przy ul. Łowickiej w Głownie Za-
kładzie Fotografi cznym Foto-Lab 
Studio Janusza Norka. – Najważ-
niejsze jest zdrowie i tego sobie 
życzmy, a przy tym też trzeba li-
czyć na rozsądek innych ludzi – 
komentuje sytuację współwłaści-
cielka zakładu. Przedsiębiorcy ci 
prowadzą fi rmę rodzinną działają-
cą na rynku od 1986 roku. Dzia-
łalność zawiesili po raz pierwszy 
w historii fi rmy. 

Uważają, że nie są w bardzo złej 
sytuacji, również z tego względu, 
że mają własny lokal i nie mu-
szą nikomu obcemu płacić czyn-

szu dzierżawnego. Przychodzą im 
na myśl jednak i czarne scenariu-
sze: że nie utrzymają się na rynku. 
– Nie wiemy jak to będzie długo 
trwało, stąd przede wszystkim ta 
niepewność – mówią. 

– Nikogo nie ma na ulicach, 
więc nie ma sensu otwierania sa-
lonu. Nikt nie przyjdzie. Działal-
ności jeszcze nie zawieszałem, ale 
rozważę takie rozwiązanie – uwa-
ża właściciel Salonu Jubilerskiego 
Orion w Głownie Jacek Ledziń-
ski. – Nie wiem co będzie dalej. 
Nie wiem czy wytrzymamy jako 
fi rma, jeśli to dłużej potrwa. Bez 
wsparcia ze strony rządu w kwe-
stiach podatków czy ZUS-u mo-
żemy nie przetrwać. Samo odro-
czenie ZUS-u niewiele pomoże, 
bo później i tak trzeba będzie za-
płacić – uważa. 

Kłopotliwe dla niego jest rów-
nież to, że branża jubilerska opar-
ta jest w szczególności na pro-
duktach z Włoch oraz z Chin. 
– Modne ostatnio srebrne obraz-
ki to w zdecydowanej większości 
wyroby włoskie. Akurat w biżute-
rii popularnej w Polsce, to Włochy 
nadają trendy, a tam wszystko stoi 
– mówi. 

W Głownie skala zawieszeń 
działalności nie jest mała, ale 
dane dostępne w Urzędzie nie 
są do końca miarodajne – zawie-
szonych działalności jest więcej 
niż wynika ze statystyk UM. – 
Osoba, która się tym w naszym 
urzędzie zajmuje, zawiesza śred-
nio 2 działalności gospodarcze 
każdego dnia, ale działalność 
można zawiesić również przez 
internet poprzez profi l zaufany – 
z pominięciem naszego wydziału 
– podkreśla Rafał Jaśkowski, kie-
rownik referatu promocji i komu-
nikacji społecznej UM Głowno. 
 mak

Generalna�zasada�
jest�taka,�że�
organizujemy�pracę�
w�wydzielonych�
zespołach,�które�
nie�powinny�się�ze�
sobą�kontaktować.

Duża�cześć�tych�
hal�to�łańcuch�
dostaw�produktów�
spożywczych.

Głowieński mitmar pracuje pełną parą,�parking�przed�zakładem�
pełen�samochodów,�w�oczekiwaniu�na�załadunek�czekają�samochody�
ciężarowe,�jest�też�autobus�dowożący�ludzi�do�pracy.�
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Gmina Dmosin�|�Dinopark�w�kołacinku�uruchomił�świetną�inicjatywę�społeczną�

Szyjemy maseczki,  
żeby nie zwariować
– Kupiliśmy za własne 
pieniądze rolki flizeliny, 
w firmie mieliśmy  
dwie maszyny do szycia, 
dziewczyny  
przyniosły też swoje  
i szyjemy maseczki. 
Tyle, ile możemy – mówi 
Wojciech Węgrzynowski, 
właściciel Dinoparku 
w Kołacinku w gminie 
Dmosin. Uruchomili 
też własną inicjatywę 
społeczną, którą nazwali 
Corona Centrum,  
w ramach której 
zachęcają do współpracy 
firmy i osoby prywatne. 

O tej porze roku w Dinoparku 
w Kołacinku, szczególnie przy 
sprzyjającej pogodzie, zwykle 
było już dużo wycieczek szkol-
nych. W kwietniu i maju codzien-
nie przyjeżdżały tam setki osób, 
głównie ze szkół podstawowych  
i przedszkoli. Na tę chwilę wszyst-
kie planowane wycieczki zosta-
ły odwołane. – Czy przyjedzie 
ktoś w maju, też tego nie wiemy. 
Tego nie wie nikt i wszyscy cze-
kamy na to, co nas czeka – mówi 

żona przedsiębiorcy. A miał to być 
świetny pod względem ilości wy-
cieczek sezon. Rezerwacji było 
mnóstwo – aż do momentu, gdy 
wybuchła pandemia. 

– Żona mi mówiła, że pracow-
nice się podłamały, więc chcie-
liśmy jakoś zaradzić, żeby na-
wzajem się próbować wyciągać  

z tego poczucia beznadziei  
– mówi pan Wojciech. Opowia-
da, że jest przedsiębiorcą od około 
30 lat i z tak trudną i na tę chwi-
lę beznadziejną sytuacją jeszcze 
nie miał do czynienia. Przegląda-
jąc internet napotkał na informa-
cje m.in. o tym, że gdzieś już szyją 
podobne maseczki, że uruchamia-
na jest w wielu miejscach pomoc 
sąsiedzka, że strażacy oferują ro-
bienie i dowożenie posiłków, że 
ruszyła gdzieś w Polsce interne-
towa akcja „posiłek dla lekarza”. 

– Wtedy decyzja mogła być 
tylko jedna: też chcemy pomagać. 
Człowiek nie pracuje wyłącznie 
dla pieniędzy. Jak to kiedyś śpie-
wał Młynarski „Róbmy swoje”  
– mówi. 

W Dinoparku w Kołacinku za-
chowują przy tym wszelkie za-
sady ostrożności. Panie pracują  
w maseczkach, starają się nie zbli-
żać do siebie na mniej niż metr, 
często myją ręce, a witają się bez 
podawania sobie rąk – uderzając 
butem o but. – Bezpieczeństwo 
przede wszystkim. 

Uszyte w Dinoparku flizelino-
we maseczki przekazują za dar-

mo służbom, urzędom, instytu-
cjom i wszystkim, którzy się do 
nich sami zgłoszą. Byli już m.in. 
w okolicznych urzędach, strażach 
pożarnych, byli i w starostwie po-
wiatowym w Łowiczu. – Dziew-
czyny włączają sobie muzy-
kę, żeby nie było ponuro i szyją  
– mówi Wojciech Węgrzynowski. 

– Mamy pracę, mamy co ro-
bić i jest po prostu dobrze – po-
wiedziała nam jedna z szyjących 
pań. – Niech Pan weźmie masecz-
ki na potrzeby Wieści z Głowna  
i Strykowa. Może nie zabezpieczą 
w stu procentach przed przedo-
staniem się wirusa, ale ograniczą 
bezwiedne dotykanie twarzy – do-
daje inna. 

Kolejnym pomysłem było uru-
chomienie w internecie inicjaty-
wy „Corona Centrum”, za pośred-
nictwem której zbierają pieniądze, 
środki czystości, które przekazują 
na bieżąco służbom i wszystkim, 
którzy tego potrzebują oraz żyw-
ność o długim terminie ważności. 

Oto link do portalu zbiórko-
wego, za pośrednictwem którego 
można pomóc: https://pomagam.
pl/coronacentrum.  mak

reklama

Głowno�|�miejska�Biblioteka�publiczna

Czytelniku, zostań w domu
Miłośnikom literatury z Głowna i okolic przypominamy, 
że w związku z przeciwdziałaniem rozprzestrzenianiu się 
koronawirusa Miejska Biblioteka Publiczna w Głownie 
została zamknięta do odwołania.

Podobnie jak inne czytelnie  
w całej Polsce, także głowieńska 
biblioteka pozostaje niedostępna 
dla czytelników. Wciąż zdarzają 
się jednak osoby, które osobiście 
próbują wypożyczyć książki lub 
telefonują w tej sprawie. Wątpli-
wości wyjaśnia kierownik MBP 
w Głownie – Ewa Fijołek.

– Większość osób jest świa-
doma i w tym trudnym czasie 
nie przychodzi do biblioteki, ale 
wciąż zdarzają się wizyty i tele-
fony w sprawie ewentualnych wy-
pożyczeń, dlatego przypominamy, 

że ze względów bezpieczeństwa 
książek nie wypożyczamy. Dziś 
trudno przewidzieć jak długo po-
trwa ta sytuacja, bo wiele zależy 
od tego, kiedy zakończy się stan 
zagrożenia epidemią. Gdy znów 
udostępnimy zbiory czytelnikom, 
na pewno o tym poinformujemy  
– zauważa.

Kontakt z pracownikami Bi-
blioteki jest możliwy za pośred-
nictwem poczty elektronicznej: 
biblioteka.glowno@vp.pl lub tele-
fonicznie pod numerem: (42)719-
17-12.  aw

Głowno�|�pomocna�dłoń�w�trudnym�czasie

Harcerze zrobią zakupy 
potrzebującym
Harcerze z głowieńskiego Hufca ZHP stawiają  
czoła trwającej epidemii koronawirusa i wyciągają 
pomocną dłoń do potrzebujących. W tym trudnym czasie 
wyrazili oni chęć zrobienia zakupów osobom starszym.

Pomoc oferowana jest w zakre-
sie dokonywania niezbędnych za-
kupów podstawowych produktów 
spożywczych i środków czystości, 
a także nabywania posiłków na 
wynos, które dostarczone zostaną 
bezpośrednio do domu. Gotowość 
do pomocy zadeklarowała grupa 
10 instruktorów, którzy osiągnęli 
pełnoletność. Póki co, nie otrzy-
mali żadnych zleceń, ale sytuacja 
jest dynamiczna i spodziewają się, 
że za jakiś czas telefonów może 
być sporo. Dziś bowiem wie-
le osób robi zakupy raczej samo-
dzielnie, jednak wiele może się 
zmienić gdy znacząco wzrośnie 
liczba zakażonych lub zgonów,  
a takie są prognozy na najbliższy 
czas. Powagi sytuacji może nadać 
także pojawienie się zakażeń  
na terenie Głowna.

– Ze względu na zamknięcie 
zakładów pracy lub ograniczenie 
ich działalności, niektórzy z nas 
mają więcej czasu, dlatego posta-
nowiliśmy wykorzystać go, by po-
magać innym. Nie mamy żadnych 
kryteriów, którymi kierujemy się 
udzielając wsparcia, ale wiado-
mo, że czekamy na telefony osób 
znajdujących się w grupie pod-
wyższonego ryzyka i potrzebują-

cych, a więc samotnych i chorych, 
a przede wszystkim starszych, bo 
nawet jeśli znajdują się one w do-
brej kondycji i zakupy nie spra-
wiają im problemu, powinny 
pozostać w swoich domach – po-
wiedział nam Piotr Karwacki, ko-
mendant Hufca ZHP w Głownie. 

Reprezentanci wspomnianej or-
ganizacji będą pomagać na terenie 
Głowna i gminy Głowno. Każdy, 
kto potrzebuje pomocy w zrobie-
niu zakupów, proszony jest o kon-
takt pod numerami telefonu: 669-
488-230 lub 604-273-466.  aw

czekamy�na�telefony�
osób�znajdujących�
się�w�grupie�
podwyższonego�
ryzyka��
i�potrzebujących,��
a�więc�samotnych��
i�chorych,�a�przede�
wszystkim�starszych.

Szyjemy maseczki. tyle, ile możemy. Żeby�nie�zwariować�–�mówią�pracownice�Dinoparku�w�kołacinku.�
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Właściciel Dinoparku w kołacinku Wojciech Węgrzynowski 
przekazuje�uszyte�w�jego�firmie�maseczki�je�m.in.�samorządom,�
instytucjom�i�strażom�pożarnym.�
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Gmina Stryków�|�Gminne�inwestycje�w�toku�

Budowa kanalizacji 
w Tymiance 
Firma MB System Macieja Bienieckiego  
ze Szpetala Górnego prowadzi budowę kanalizacji 
sanitarnej w Tymiance w gminie Stryków.  
Roboty są zaawansowane w około 50%.  
Gmina zapłaci za nie 1,89 mln złotych brutto. 

Działki i inwestycja prowadzo-
na jest na obszarze nazywanym 
zwyczajowo Tymianka Mała. Zo-
stanie tam wybudowany kanał sa-
nitarny o długości około 1,7 km 
ze studniami rewizyjnymi i bocz-
nymi odejściami kanalizacyjny-
mi dla poszczególnych działek 
oraz kanał tłoczny o długości ok. 
1,4 km. Umożliwi to odprowa-
dzenie ścieków bytowych i go-

spodarczych z szamb na działkach 
zlokalizowanych przy drogach  
w Tymiance do oczyszczalni ście-
ków w Strykowie. 

Ścieki kanałem tłocznym, któ-
ry powstaje w poboczu pasa dro-
gowego, trafią do istniejącego już 
kanału sanitarnego w Tymian-
ce. Ponieważ z uwagi na ukształ-
towanie terenu niemożliwe było 
zaprojektowanie odpowiednich 

spadków, by kanalizacja miała 
charakter grawitacyjny, powstać 
muszą dwie tzw. tłocznie ścieków 
w najniższych punktach kanalizo-
wanego terenu. 

Ponieważ część robót jest 
prowadzona w pasie drogi po-
wiatowej gmina Stryków mu-
siała porozumieć się w tej spra-
wie ze zgierskim starostwem.  
– Zobowiązaliśmy się np. do 
tego, że chodnik drogi powiato-
wej po robotach będzie przywró-
cony do pierwotnego stanu – do-
wiedzieliśmy się w strykowskim 
urzędzie. 

Tak samo ma być z poboczem 
ziemnym drogi powiatowej – zo-

stanie przywrócone do stanu pier-
wotnego. Odtworzona zostanie 
również nawierzchnia asfaltowa 

na całej szerokości jezdni drogi 
gminnej. Wykonawca rozpoczął 
roboty pod koniec lutego, korzy-

stając ze sprzyjającej pogody. Ter-
min ich zakończenia określono  
na koniec września.  mak

Aktualności

Dmosin�|�niezwykłe�spotkanie

Druhna z Australii, córka spadochroniarza
Niezwykłe chwile 
przeżyli wspólnie 
dh Marysia Nowak 
z Australii i Konrad 
Walak – właściciel 
prywatnego Muzeum 
Żołnierza Polskiego  
w Dmosinie.  
Ich spotkanie miało 
miejsce w czwartek,  
5 marca.

Zwiedzenie wspomnianego 
muzeum od dawna było marze-
niem dh Marysi Nowak. Po raz 
pierwszy spotkała Konrada Wa-
laka w Dmosinie podczas uro-
czystości związanych z wybu-
chem II wojny światowej. Od 
razu zwrócił on jej uwagę, będąc 
odzianym w mundur żołnierza 
generała Stanisława Sosabow-
skiego. Przypomnijmy, że ojciec 
dh Marysi Nowak, Jan Kaczma-
rek, był żołnierzem generała So-

sabowskiego – twórcy i dowódcy 
słynnej 1. Samodzielnej Brygady 
Spadochronowej, która okryła się 

chwałą podczas największej po-
wietrznodesantowej bitwy II woj-
ny światowej – operacji Market 

Garden. We wrześniu ubiegłego 
roku Konrad Walak wraz z gru-
pą rekonstrukcyjną wziął udział 
w obchodach 75. rocznicy tej bi-
twy w Holandii. 

Będąc w Polsce i odwiedzając 
Hufiec ZHP w Głownie dh Ma-
rysia Nowak przyznała, że jej ma-
rzeniem jest odwiedzić Muzeum 
Żołnierza Polskiego w Dmosinie.

– Druhna Marysia była pod 
ogromnym wrażeniem pracy, 
jaką wykonał ten młody czło-
wiek. Nie kryła wzruszenia, cie-
sząc się, że dla młodych ludzi 
nadal istotne jest umiłowanie oj-
czyzny – powiedziała nam harc-
mistrz Iwona Waśkiewicz z Huf-
ca ZHP w Głownie.

Korzystając z okazji córka sze-
fa zaopatrzenia I Samodzielnej 
Brygady Spadochronowej, Jana 
Kaczmarka, wpisała się do księgi 
pamiątkowej. Wykupiła również 
cegiełkę na zakup armaty Bo-
fors, którą prowadzi wspomnia-
ne muzeum. Szerzej o tej zbiór-
ce pisaliśmy na początku marca 
(10/2020).  aw

Wyskoki�|�Widać�już�mury�świetlicy

W budowie koronawirus  
nie przeszkadza 

Trwa budowa świetlicy wiej-
skiej w Wyskokach w gminie 
Stryków. Prowadzi ja ekipa bu-
dowlana firmy Tom-bud Tomasza 
Mroczkowskiego. 

Powstały już mury, lada dzień 
zamontowany będzie dach na bu-
dynku. Inwestycja ma kosztować 
487.063,47 złotych, firma daje 
gwarancję na 7 lat. Termin osta-
tecznego oddania do użytku jest 

jeszcze odległy – koniec listopada. 
W Wyskokach powstanie obiekt  
o powierzchni około 120 mkw. Do 
tej pory mieszkańcy mogli spo-
tykać się w niedużym budynku  
w sąsiedztwie powstającej świe-
tlicy. Po zakończeniu budowy 
świetlicy w jej bezpośrednim są-
siedztwie powstanie nieduży plac 
zabaw oraz altana z miejscem do 
grillowania.  mak

Budowa świetlicy w Wyskokach�może�zostać�zakończona�przed�terminem.�
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Dh marysia Nowak z Australii w towarzystwie konrada Walaka�
podczas�wizyty�w�muzeum�Żołnierza�polskiego�w�Dmosinie.�
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Roboty w tymiance małej�w�gminie�stryków�prowadzi�firma�ze�szpetala�Górnego.�
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Głowno�|�Śmieci�uprzątnięto,�ale�problem�pozostał

Kto zapłaci za utylizację włókniny?
Kilkadziesiąt bel zużytego materiału 
włókienniczego zbliżonego do flizeliny zmuszeni 
byli niedawno oglądać mieszkańcy naszego 
miasta w okolicy galerii handlowej przy  
ul. Sikorskiego. Bele zostały najprawdopodobniej 
porzucone przez właściciela.

O niezbyt przyjemnym odkry-
ciu internauci dyskutowali przed 
tygodniem za pośrednictwem fa-
cebookowego profilu „Głowno  
– nasze miasto”. Opublikowa-
no tam fotografie „znaleziska”,  
z prośbą do władz miejskich o jego 
usunięcie z przestrzeni publicznej. 
W środę, 18 marca, niezwłocznie 
po opublikowaniu postu, materiał 
został sprzątnięty przez pracowni-
ków Miejskiego Zakładu Komu-
nalnego w Głownie.

W opinii dyrektora wspomnia-
nego zakładu, Jacka Skwierczyń-
skiego, wiele wskazywało na to, 

że jest to rodzaj odpadów prze-
mysłowych, których ktoś próbo-
wał pozbyć się, przerzucając koszt 
utylizacji na mieszkańców nasze-
go miasta i oszczędzając w ten 
sposób pieniądze. Niewykluczo-
ne, że przyszło mu do głowy, by 
zużyte bele oddać do Punktu Se-
lektywnej Zbiórki Odpadów Ko-
munalnych, jednak i tak jego pra-
cownicy odmówiliby przyjęcia 
tego rodzaju odpadów, ze wzglę-
du na ich charakter przemysłowy 
– nie zaś komunalny. Całość wy-
glądała bowiem na pozostałości 
po remoncie jakiegoś zakładu.

Mimo że zajmujące sporo miej-
sca śmieci zostały już uprzątnię-
te, problem pozostał, bowiem ich 
utylizacja może być przeprowa-

dzona jedynie na koszt miasta, co 
oznacza, że za nieodpowiedzial-
ne zachowanie sprawcy zapłacą 
mieszkańcy.

– Nie może być tak, że wszyscy 
płacą za usuwanie skutków dzia-
łań nieodpowiedzialnych osób. Je-
śli tylko uda się dotrzeć do spraw-

cy, będę wnioskował o zwrot 
kosztów przeprowadzonych dzia-
łań. Moim zdaniem takie zacho-
wanie narusza prawo, a konkret-
nie art. 145 kodeksu wykroczeń  
o zaśmiecaniu terenów publicz-
nych. Sprawa już została zgłoszo-
na na policję – zapewnił dyrektor.

Te doniesienia potwierdził rów-
nież komendant Komisariatu Po-
licji w Głownie – nadkom. Bo-
gusław Gorący, podkreślając,  
że informacja o porzuceniu odpa-
dów w miejscu publicznym już  
do niego dotarła. Policja nie zdra-
dza jednak szczegółów prowadzo-
nych ustaleń.

– Czynności są w toku – usły-
szeliśmy.

Przypomnijmy, że zgodnie  
z prawem za zaśmiecanie miejsc 
publicznych grozi kara grzywny 
do 500 złotych lub kara nagany. 
 aw
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Gmina Stryków�|�ruszyła�inwestycja�z�unijnym�dofinansowaniem�

Trwa budowa oświetlenia w kilku miejscach 
W kilku miejscowościach 
gminy Stryków trwa 
budowa oświetlenia 
ulicznego  
z wykorzystaniem 
unijnego dofinansowania.

Prace zakończyły się już na uli-
cy Zatorze w Bratoszewicach oraz 
w Smolicach. Obecnie natomiast 
trwają w Tymiance i Warszewi-
cach, na ulicach Łąkowej i Sosno-
wej w Swędowie oraz w Anielinie 
Swędowskim na ulicach Spacero-
wej i Strykowskiej. Budowana jest 
nowa infrastruktura oświetlenio-

wa, bazująca na energooszczęd-
nych lampach typu LED. Łącznie 
na terenie gminy powstaną 224 
nowe punkty świetlne. 

LED-owe oprawy oświetlenio-
we zostaną zamontowane w na-
stępujących miejscowościach: 
Swędów, ul. Sosnowa, Kwiatowa, 
Łąkowa, Przylesie, Bolka i Lolka 
– 33 oprawy; Anielin Swędow-
ski, ul. Strykowska, Spacerowa – 7 
opraw; Smolice – 6 opraw; Stry-
ków, ul. Zlotowa, Żytnia, Brzeziń-
ska – 52 oprawy; Tymianka, ul. 
Lawendowa, Środkowa – 9 opraw; 
Krucice – 21 opraw; Bratoszewi-
ce, ul. Zatorze, Polna, Łódzka od 

ul. Ogrodniczej w kier. Rokitni-
cy – 58 opraw; Warszewice – 10 
opraw; Klęk Kiełmina – 24 opra-

wy oraz Klęk do granicy gminy  
– 4 oprawy. 

Gmina Stryków na tę inwe-
stycję pozyskała około 1,44 mln 
złotych z Europejskiego Fundu-
szu Rozwoju Regionalnego w ra-
mach RPO. Wysokość wkładu 
własnego gminy Stryków wyno-
si 18%, czyli niecałe 317 tysięcy 
zł oraz koszty niekwalifikowane 
projektu (w tym podatek VAT), co 
daje łączną kwotę 412.788,91 zło-
tych. Założenia są takie, że po za-
kończeniu inwestycji oszczędno-
ści w zużyciu energii w stosunku  
do lamp tradycyjnych będą wyno-
siły blisko 49%.  mak 

Gmina Stryków�|�Bieżące�utrzymanie�dróg�gruntowych�

Osiem firm chciało dostarczyć kruszywo 
Co najmniej dwa tysiące ton granitowego kruszywa 
drogowego ma trafić na drogi gruntowe w gminie 
Stryków w ramach planowanej wiosną poprawy stanu 
nieutwardzonych dróg gminnych. 

Piszemy „co najmniej”, bo-
wiem samorząd przewiduje  
w umowie, że zamówienie może 
zostać zwiększone nawet o 50%. 

Gmina wyłoniła już firmę, któ-
ra je dostarczy na drogi według 
harmonogramu. Będzie to spół-
ka PSS-Kruszywa z Łodzi, któ-

ra zaproponowała najkorzystniej-
sza cenę spośród aż ośmiu, które 
złożyły oferty. Tona kruszywa 
granitowego wraz z transportem 
będzie kosztowała 85,61 złotych. 
Nawożenie dróg gminnych ma 
rozpocząć się na początku kwiet-
nia, ale plany te może zweryfiko-
wać sytuacja związana z korona-
wirusem. 

Oprócz wiosennego nawo-
żenia dróg gruntowych gmi-
na Stryków zamierza utworzyć 
co najmniej kilkudziesięcioto-
nową rezerwę kruszywa. Ma 
ono zostać zmagazynowane  
na terenie Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej i Mieszkaniowej 
przy ul. Batorego. 

mak

Budowana�jest�
nowa�infrastruktura�
oświetleniowa,�
bazująca�na�
energooszczędnych�
lampach�typu�leD.�

Stryków�|�nie�przychodź�do�zGkim�

Wskazania wodomierzy 
przez telefon, e-mail  
lub odczyt zdalny

Ze względu na panującą sytu-
ację epidemiczną oraz związane 
z tym ograniczenia w odwiedza-
niu Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej w Stryko-
wie, mieszkańcy gminy Stryków 
powinni podawać stany wodomie-
rzy wyłącznie przez telefon lub e-
-mail. Natomiast w przypadku 
wodomierzy ze zdalnym odczy-
tem radiowym nic się nie zmienia. 
Wskazania tych urządzeń będą 
nadal odczytywane przez pracow-
nika ZGKiM tak, jak do tej pory. 

Wystarczy, że pracownik z od-
powiednim urządzeniem radio-
wym zatrzyma się w bezpośred-
nim sąsiedztwie posesji – nawet 
nie musi wychodzić z samochodu, 
żeby dokonać zdalnego odczytu. 
– Niestety, nie mamy wszystkich 
wodomierzy z możliwością zdal-
nego odczytu, co – trzeba przy-
znać – w obecnej sytuacji byłoby 
bardzo dobrym rozwiązaniem – 
powiedział nam dyrektor zakładu 
komunalnego Rafał Olczyk. 

Zdalnego odczytu zużycia 
wody można dokonać np. na te-
renach działek w miejscowo-

ściach od strony Łodzi oraz w 
części Strykowa. – Jeśli ostatnio 
wymienialismy jakiś wodomierz, 
to montowany był już taki, który 
umożliwia odczyt radiowy – do-
wiedzieliśmy się w gminnym za-
kładzie komunalnym. 

W ostatnich latach w pierw-
szej kolejności wymieniane były 
te wodomierze, którym zbliżał się 
okres legalizacji oraz były w miej-
scach z ograniczonym dostępem 
np. sezonowym – na działkach re-
kreacyjnych. Aktualnie wymiana 
wodomierzy nie jest prowadzo-
na z uwagi na sytuację związana 
z epidemią. 

Stan wodomierzy należy po-
dawać pod numerem telefonu 42-
719-81-98 wew. 26, 42-719-81-60 
lub za pomocą poczty elektro-
nicznej wysyłając dane na ad-
res woda@zgkim-strykow.pl. W 
przypadku nie podania stanu wo-
domierza (nie dotyczy osób z wo-
domierzami umożliwiającymi 
odczyt zdalny) faktura zostanie 
wystawiona na podstawie średnie-
go zużycia obliczonego na podsta-
wie danych za poprzedni rok.  mak 
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Gmina Głowno�|�plan�rozwoju�lokalnego�

Czy będzie dyskusja o przyszłości?
dokończenie ze str. 1

W trosce o aktywizację senio-
rów autorzy pisma wnosili rów-
nież o powołanie do życia tzw. 
Klubu Seniora, czyli organizacji, 
dzięki której osoby w podeszłym 
wieku mogłyby integrować się, 
rozwijać dotychczasowe pasje,  
a także zdobywać nowe umiejęt-
ności. 

Z odpowiedzi udzielonej przez 
Macieja Olejniczaka, zastępcy 
wójta, wynika, iż gmina podej-
muje zróżnicowane działania, 
mające na celu podnoszenie wy-
kształcenia dzieci i młodzieży, 
poszerzanie ich wiedzy, a tak-
że realizację ich zainteresowań. 
Wspomina o istnieniu licznych 
zajęć pozaszkolnych oferowa-
nych przez trzy placówki edu-
kacyjne, funkcjonujące na tere-
nie gminy – ZSP w Mąkolicach, 
Popowie Głowieńskim i Lubian-
kowie. Przypomina, że obecnie 
realizowany jest w nich projekt 
„Nasze Szkoły – Nasza Przy-
szłość”, będący rodzajem wspar-
cia dla szkół podstawowych przy 
wykorzystaniu środków pocho-
dzących z Europejskiego Fundu-
szu Społecznego. W ramach tego 
przedsięwzięcia uczniom ofero-
wane są zajęcia dodatkowe oraz 
wyjazdy edukacyjne. Dzięki nie-
mu placówki wyposażane są tak-
że w sprzęt IT oraz pomoce dy-
daktyczne.

Skupiają się na tym,  
co cieszy mieszkańców
Formą aktywizacji osób w róż-

nym wieku jest także – zdaniem 
Macieja Olejniczaka – działal-
ność w Kołach Gospodyń Wiej-
skich, na potrzeby której gmina 
udostępnia swoje budynki, po-
magając zarazem w organiza-
cji zróżnicowanych imprez oraz 
spotkań. Podobne możliwości 
stwarza uczestnictwo w folklory-
stycznym Zespole Pieśni i Tańca 
„Mąkolice”.

– Zespół odtwarza lokalne tra-
dycje śpiewacze, taneczne i pro-
muje wieś Mąkolice oraz gminę 
Głowno. Wokół tych tradycji sku-

pia się aktywność mieszkańców 
wsi, odtwarzane są więzi mię-
dzypokoleniowe, upowszechnia-
na jest kultura i tradycja ludowa 
– czytamy w odpowiedzi.

Odnosząc się do uwag doty-
czących oferty proponowanej 
przez Ośrodek Upowszechnia-
nia Kultury w Bronisławowie, 
Maciej Olejniczak zauważa, iż 
znajduje się ona na takim pozio-
mie, na jaki pozwala ograniczany 
przez radnych każdego roku bu-
dżet. Stwierdza, iż w tym miej-
scu prowadzone były już m.in. 
odpłatne zajęcia z aerobiku, któ-
re nie cieszyły się zainteresowa-
niem mieszkańców. Z uwagi na 
brak chętnych gmina zrezygno-
wała również z nauki pływania 
i finansowania wyjazdów na ba-
sen, które w poprzednich latach 
umożliwiała za pośrednictwem 
gminnych szkół.

– Oczywiście, jesteśmy otwar-
ci na propozycje nowych zajęć, 
jednak ich odbiór przez społe-
czeństwo w dzisiejszych cza-
sach jest znikomy, dlatego sku-
piamy się na tematach cieszących 
się zainteresowaniem mieszkań-
ców, takich jak np. zajęcia w cza-
sie ferii oraz zajęcia wakacyjne  
– twierdzi.

Nie będzie Klubu 
Seniora
Wiele wskazuje na to, że w naj-

bliższym czasie na terenie gminy 
Głowno nie zostanie uruchomio-
ny Klub Seniora. Zapewnienie 
wsparcia osobom nieaktywnym 
zawodowo w wieku 60+ poprzez 
umożliwienie dostępu do ofer-
ty kulturalnej, rekreacyjnej oraz 
opiekuńczej uzależnione jest od 
konkretnych potrzeb lokalne-
go środowiska. Zgodnie z pra-
wem działalność takiej organi-
zacji musiałby być finansowana 
ze środków własnych gminy lub 
przeznaczonych na ten cel dota-
cji. Program „Senior+”, do które-
go zasadne byłoby przystąpienie 
w razie realizacji takich planów, 
dokładnie określa jednak sposób 
wyposażenia pomieszczeń, w któ-
rych prowadzone byłyby spotka-
nia takich osób, a także liczbę se-
niorów, jaka powinna przypadać 
na jednego pracownika GOPS-u. 
W chwili obecnej – jak wynika 
z odpowiedzi – stworzenie takiej 
opcji nie jest realne, zarówno ze 
względów finansowych, jak i or-
ganizacyjnych.

Deficyt pracowników 
zamiast bezrobocia
Inną kwestią, która zaintereso-

wała radnych, okazał się plano-
wany raport o stanie bezrobocia 
na terenie gminy, uwzględniający 
strukturę wiekową lokalnej spo-
łeczności, a także poziom jej wy-
kształcenia. Przygotowanie ta-
kiego dokumentu – jak wynika  
z interpelacji – mogłoby przyczy-
nić się do zdiagnozowania aktu-
alnej sytuacji, a w konsekwencji 
doprowadzić do podjęcia skutecz-
nych działań, których celem było-
by zmniejszenie stopy bezrobocia 
w gminie. Z odpowiedzi zastępcy 
wójta wynika jednak, że tego typu 
dokument nie został sporządzony 
ze względu na zmianę sytuacji na 
rynku pracy oraz brak takiej po-
trzeby.

– Powstały na terenie sąsied-
niej gminy Stryków węzeł komu-
nikacyjny i liczne zakłady oraz 
centra logistyki sprawiły, że dla 

mieszkańców gminy otworzyły 
się nowe możliwości w postaci 
dostępnych miejsc pracy. W chwi-
li obecnej na rynku pracy wystę-
puje raczej deficyt pracowników  
w stosunku do ilości nowych 
miejsc pracy – tłumaczy Maciej 
Olejniczak.

Strefy ekonomiczne  
to pieśń przyszłości
Dodajmy, że Plan Rozwo-

ju Lokalnego na lata 2016–2023 
uwzględniał również stworzenie 
na terenie gminy tzw. stref eko-
nomicznych. Jak jednak wynika 
z odpowiedzi na wystosowaną in-
terpelację, ostatecznie nie zosta-
ły one stworzone ze względu na 
niewielkie zainteresowanie poten-
cjalnych inwestorów terenami in-
westycyjnymi w gminie. Aktualny 
miejscowy plan zagospodarowa-
nia przestrzennego uwzględnia 
szereg terenów, które mogłyby po-
służyć potencjalnym inwestorom 
za przestrzeń działalności, jed-
nak, ze względu na wspomniany 
brak zainteresowania, dziś nie są 
one eksplorowane. Niewykluczo-
ne, że zmieni się to w przyszłości, 
bowiem w planach jest przygoto-
wanie zmiany studium zagospo-
darowania przestrzennego. Być 

może pozwoli ona przyjrzeć się 
bliżej terenom inwestycyjnym,  
a w razie potrzeby zmienić ich 
charakter w taki sposób, by stały 
się one dla przedsiębiorców bar-
dziej atrakcyjne.

Wielkie inwestycje 
ważniejsze od małych 
problemów?
Ostatnia wątpliwość, jaką 

względem Planu Rozwoju Lokal-
nego wyrazili radni, nawiązywała 
do zakrojonych na szeroką skalę 
inwestycji, jakie gmina planowała 
zrealizować w najbliższych latach. 
Chodzi m.in. o plan stworzenia 
amfiteatru na terenie Bronisławo-
wa oraz budowę boiska w Popo-
wie Głowieńskim. Przypomnijmy, 
że na wykup gruntów pod budo-
wę wspomnianego obiektu spor-
towego w tegorocznym projekcie 
budżetu pierwotnie planowano 
przeznaczyć kwotę 100.000 zło-
tych. Na mocy poprawki do tego 
projektu zgłoszonej podczas sesji 
Rady Gminy pod koniec grudnia 
ubiegłego roku przez radnego Łu-
kasza Łukasika, a przegłosowa-
nej większością głosów, z zakupu 
gruntów jednak zrezygnowano.

W swojej interpelacji grupa 
radnych wyraziła wątpliwość czy 
przy podstawowych problemach 
gminy, m.in. z jakością wody oraz 
pozostawiającym wiele do ży-
czenia stanem technicznym dróg, 
gminę będzie stać na realizację 
tak dalekosiężnych planów, a na-
wet jeśli – czy takie działania mają 
sens.

– Osobiście uważamy, że Pan, 
jak i my, Radni Rady Gminy 
Głowno, ale również mieszkań-
cy, powinniśmy podjąć dyskusję 
na temat Planu Rozwoju Lokalne-
go Gminy Głowno na lata 2020-
2026, aby sprostać aktualnym po-
trzebom naszych mieszkańców 
– czytamy w interpelacji.

Urząd otwarty  
na propozycje
Zdaniem zastępcy wójta, na te-

renie gminy powinny być prowa-
dzone inwestycje o zróżnicowa-
nym charakterze – w tym także 

działania mające na celu stwo-
rzenie lub modernizację infra-
struktury kulturalnej i sportowej.  
W jego opinii zarówno budo-
wa amfiteatru, jak i boiska spor-
towego miałaby odbywać się 
przy udziale środków zewnętrz-
nych (dotacji, dofinansowań), co 
umożliwiłoby ich powstanie bez 
nadmiernego obciążania budżetu 
gminy. Jak twierdzi, dostępność 
tego typu obiektów mogłaby z ko-
lei doprowadzić do postulowanej 
przez radnych aktywizacji spo-
łeczności lokalnej poprzez moż-
liwość udziału wielu osób w róż-
nym wieku w wydarzeniach 
kulturalnych, zabawach integra-
cyjnych i imprezach sportowych. 

Bezzasadnym wydaje się więc, 
zdaniem autora odpowiedzi, ogra-
niczanie tego typu inwestycji z my-
ślą o przeznaczeniu większych 
środków, np. na budowę lub po-
prawę stanu technicznego gmin-
nych dróg, bowiem – jak tłumaczy 
– corocznie prowadzone są inwe-
stycje z wykorzystaniem środków 
zewnętrznych, które poprawiają ja-
kość infrastruktury drogowej. 

Przypomniał także, że w pier-
wotnym projekcie budżetu na 
2020 rok zabezpieczono na popra-
wę stanu dróg środki w wysokości 
50.000 złotych, jednak zadanie to 
zostało wykreślone z projektu na 
mocy złożonej przez przedstawi-
cieli Klubu Radnych „Radni dla 
Gminy Głowno” poprawki do bu-
dżetu, którą poparła większość. 

W swojej odpowiedzi Maciej 
Olejniczak wymienia także szereg 
działań zmierzających do popra-
wy infrastruktury wodociągowej, 
m.in. wykonanie kilku nowych 
odcinków tej sieci oraz połączenia 
wodociągów w Mąkolicach – Po-
powie Głowieńskim i Boczkach 
Domaradzkich. Podkreślił, że ja-
kość wody jest na bieżąco moni-
torowana przez m.in. Państwowy 
Powiatowy Inspektorat Sanitarny 
w Zgierzu i mieści się w granicach 
obowiązujących norm. 

– Odnosząc się do dyskusji 
na temat planu rozwoju lokalne-
go na kolejne lata jestem otwarty  
na wszelkie propozycje mające  
na celu dobro naszych mieszkań-
ców. Na bieżąco przyjmujemy 
wnioski i wysłuchujemy propozy-
cji mieszkańców, dotyczących np. 
inwestycji i włączamy je do co-
rocznego projektu budżetu – pod-
sumowuje Maciej Olejniczak.  aw

Punkt zapalny

reklama

Grupa�radnych�
wyraziła�wątpliwość�
czy�przy�
podstawowych�
problemach�gminy,�
m.in.�z�jakością�wody�
oraz�pozostawiającym�
wiele�do�życzenia�
stanem�technicznym�
dróg,�gminę�będzie�
stać�na�realizację�
tak�dalekosiężnych�
planów.

W�tym�miejscu�
prowadzone�były�
już�m.in.�odpłatne�
zajęcia�z�aerobiku,�
które�nie�cieszyły�się�
zainteresowaniem�
mieszkańców.��
z�uwagi�na�brak�
chętnych�gmina�
zrezygnowała�również�
z�nauki�pływania�
i�finansowania�
wyjazdów�na�basen.
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Powiat�|�inwestycje�drogowe�w�planach

Wiemy gdzie będą remonty
Zgodnie z Informacją Powiatowego Zarządu 
Dróg i Transportu, dotyczącą planu remontów 
na rok 2020, czeka nas szereg inwestycji 
związanych z przebudową dróg oraz pracami 
remontowymi. Złożono sześć wniosków 
do Funduszu Dróg Samorządowych.

Powiatowy Zarząd Dróg 
i Transportu w Łowiczu stara się 
z tego tytułu o dofi nansowanie 
w wysokości 9,256 mln zł. Jest to 
80% kwoty potrzebnej na plano-
wane modernizacje. W poprzed-
nim roku dofi nansowanie z pro-
jektu wynosiło 70%. 

– Wnioski są zgłoszone, te-
raz należy czekać na ogłoszenie 
przez wojewodę listy rankingowej, 
przedstawiającej inwestycje, które 
zakwalifi kowały się do dofi nan-
sowania z Funduszu Dróg Samo-
rządowych. Następnie gminy będą 
przystępowały do przetargu bądź 
nie, w zależności od uzyskane-
go dofi nansowania – mówi Anna 
Gajek-Sarwa, Dyrektor PZDiT 
w Łowiczu.

Gmina Zduny
Pierwszą planowaną inwesty-

cją będzie przebudowa drogi po-
wiatowej nr 2734E wiodącej od 
trasy poznańskiej przez Bąków 
Górny i Dolny w stronę gminy 
Bielawy. Będzie ona podzielo-
na na trzy etapy. Pierwszy z nich 
obejmie remont od skrzyżowania 
z drogą 2731E w miejscowości 
Bąków Górny do skrzyżowania 
z DK 92. W tym miejscu zosta-
nie położona nakładka na odcinku 
1,6 km. Kolejnym etapem będzie 
położenie chodnika prowadzące-
go od kościoła w Bąkowie Gór-
nym do skrzyżowania w Bąkowie 

Dolnym. Ostatnim etapem będzie 
przebudowa drogi na trasie z Bą-
kowa Dolnego do granicy z gminą 
Bielawy. Łącznie inwestycja obej-
mować ma 4.410 mb i wyniesie 
2.140.800 zł.

Gmina Łowicz
W gminie Łowicz planowana 

jest natomiast przebudowa drogi 
powiatowej nr 2119E na odcinku 
Wyborów – Niedźwiada o długo-
ści 5 km. Prace mają przebiegać 
na trasie od DK 92 do Wyboro-
wa i dalej do granicy gminy. Koszt 
planowanych działań ma wynosić 
2 miliony złotych. 

Gmina Bielawy
Kolejna inwestycja przewidy-

wana jest na drodze powiatowej 
nr 2746E w gminach Bielawy 
i Domaniewice, na odcinku tra-
sy Krępa – Chruślin. W pierw-
szej gminie ma zostać położo-
ny nowy asfalt od skrzyżowania 
z niedawno zmodernizowaną 703 
do skrzyżowania z DP 2744E 
na odcinku Lisiewice – Traby. 

Gmina Domaniewice
W gminie Domaniewice nato-

miast położona zostanie nakład-
ka od skrzyżowania z DP 2744E 
w miejscowości Lisiewice do 
DK14 w miejscowości Krępa. 
Długość prac wyniesie razem 
9.690 mb, a łączny koszt obu in-
westycji to 3.391.500 zł. 

Gmina Kiernozia
Będzie również przebudowy-

wana droga powiatowa nr 2707E 
w gminie Kiernozia. Prace mają 

przebiegać na odcinku Luszyn 
– Kiernozia o długości 6.760 mb. 
Jej koszt wyniesie 2.737.800 zł.

Gmina Chąśno
Planowany jest także remont 

drogi powiatowej nr 2723E w Go-
leńsku od DW 584. W tym miej-
scu położona zostanie nakładka li-
cząca 800 mb, jej koszt wyniesie 
300.000 zł. 

Gmina Kocierzew 
Południowy
Ostatnią planowaną inwesty-

cją drogową będzie remont dro-
gi powiatowej nr 2717E w gminie 
Kocierzew Południowy. Trasa ta 
przebiega z Kocierzewa Południo-
wego do Jeziorka. Remont obej-
muje położenie nakładki na od-
cinku 2.770 mb, a koszt działań 
wyniesie 1.000.000 zł. 

Warto wspomnieć również 
o tym, że łączny koszt plano-
wanych inwestycji drogowych 
w 2020 r. ma wynosić 11.570.100 
zł, natomiast wyremontowanych 
zostanie 29.430 mb dróg.

Naprawa nawierzchni 
jezdni i innych 
elementów 
pasa drogowego
W planie remontów dróg prze-

widziano także czynności polega-
jące na miejscowych naprawach 
nawierzchni masą na gorąco. 
Ma to polegać na uzupełnianiu 
ubytków przy użyciu recyklera. 
W tym celu zakłada się użycie 
50 ton zbrylowanej masy asfalto-
wej oraz 200 ton destruktu (ścinek 
z frezowania starego asfaltu). Do-
datkowo takie czynności mają 
być również wykonywane masą 
na zimno (30 ton masy). Reno-
wacja ma przebiegać także przy 
pomocy emulsji asfaltowej. Dzia-
łania zabezpieczą spękania i uzu-
pełnią płytkie ubytki na drogach 
(50 ton emulsji asfaltowej, 300 ton 
grysu). 

Należy wspomnieć również 
o pozostałych elementach pasa 
drogowego, które będą uzupełnia-
ne kruszywem. Prace mają wyeli-
minować zaniżone pobocza, uzu-
pełnić wyrwy i zadolenia dróg 

o nawierzchniach niebitumicz-
nych. Do tego celu ma zostać wy-
korzystane 1500 ton odsiewki to-
rowej.

Pozostałe prace
Ponadto zaplanowano pra-

ce remontowe, które będą wy-
konywane na bieżąco przez cały 
rok. W przypadku dróg wspo-
mniano m.in. o pielęgnacji drzew 
i ich podcinaniu, ze szczególnym 
uwzględnieniem: ul. Klickiego 
w Łowiczu, Zdun, Złakowa Ko-
ścielnego, wycince zakrzaczenia 
na rowach, uprzątaniu pasa drogo-
wego. Ma zostać naprawiony też 
chodnik w takich miejscach jak: 
Bełchów przy DP 2755E, Niebo-
rów przy 1322E i Łowicz na ul. 
Armii Krajowej. Na bieżąco mają 
być wykonywane także prace przy 
wykaszaniu poboczy m.in. przy 
mostach, barierkach i przejazdach 
kolejowych oraz koszenie pobo-
czy kosiarkami bijakowymi. 

W ramach prac zaplanowano 
także odmulenie i kopanie rowów 
przydrożnych w miejscowościach: 
Mysłaków (przy torach), Złaków 
Kościelny (przy skrzyżowaniu), 
Bąków Dolny, Sypień. 

Innym punktem planu jest bie-
żące utrzymanie obiektów mo-
stowych. Działania będą polega-
ły na czyszczeniu płyt mostów, 
ich naprawie i malowaniu po-
szczególnych elementów kon-
strukcji, naprawach poszycia, 
a także uzupełnianiu ubytków 
w betonowych elementach. Na-
leży też wspomnieć o pracach 
związanych z organizacją ruchu. 
W obrębie skrzyżowania w miej-
scowości Zakulin i Polesie (owia-
nego złą sławą z powodu licznych 
wypadków) planowane jest stwo-
rzenie poziomego oznakowania 
w postaci pasów wibracyjnych. 
Natomiast w ciągu DP 2714E 
w Nieborowie miało zostać stwo-
rzone wyniesione przejście dla 
pieszych na wysokości szkoły 
i kościoła, jednak ze względów 
bezpieczeństwa zrezygnowano 
z tej koncepcji. Postanowiono na-
tomiast zmodernizować istnie-
jącą tam sygnalizację, dodając 
do niej migające sygnalizatory. 
Ponadto latem planuje się odno-
wienie oznakowania poziome-
go na przejściach dla pieszych. 
Kontrola i ewentualne naprawy 
oznakowania odbywać się będą 
przez cały rok. �

MIKOŁAJ 
ZAGAWA 

mikolaj.zagawa@lowiczanin.info

Skrzyżowanie Dk 14 z „chruślanką”.�nowa�nakładka�na�tej�drugiej�drodze�ma�być�położona�na�odcinku�
od�chruślina�właśnie�do�tego�miejsca.
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Wnioski�są�
zgłoszone,�teraz�
należy�czekać�
na�ogłoszenie�
przez�wojewodę�
listy�rankingowej,�
przedstawiającej�
inwestycje,�które�
zakwalifi�kowały�się�
do�dofi�nansowania�
z�funduszu�Dróg�
samorządowych.

Anna Gajek-Sarwa, 
Dyrektor PzDit w Łowiczu
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CPk�|�co�dalej�z�przebiegiem�szybkiej�kolei

Bolimów wśród tych miejsc,  
z których napłynęło najwięcej uwag
Epidemia wytłumia zainteresowanie innymi sprawami, 
ale życie toczy się jednak dalej. Także w przypadku 
przygotowań do budowy wielkiego lotniska  
– i szybkiej kolei, która w każdym proponowanym 
wariancie będzie przechodzić przez nasz teren.

10 marca, dzień przed tym, jak 
premier zapowiedział zamknięcie 
szkół z powodu epidemii korona-
wirusa, upływał termin nadsyła-
nia uwag do pierwszych, przed-
stawionych w kilku wariantach, 
propozycji przebiegu tras kolejo-
wych w Polsce, mających uspraw-
nić ruch kolejowy w całym kra-
ju, z uwzględnieniem szybkiego 
dojazdu do centralnego lotniska 
w gminie Baranów, między So-
chaczewem, Grodziskiem Ma-
zowieckim a Żyrardowem. Ujęte 
one zostały w tzw. Strategicznym 
Studium Lokalizacyjnym Central-
nego Portu Komunikacyjnego.

Jak się dowiadujemy, w trakcie 
miesięcznych konsultacji (trwały 
od 10 lutego) do spółki Centralny 
Port Komunikacyjny napłynęło 
około 33 tysięcy wniosków drogą 
elektroniczną, a jeszcze przez kil-
ka dni po 10 marca spływały do-
starczone pocztą tradycyjną, tych 
też było kilkaset. Tak duże zain-
teresowanie wynika ze skali in-
westycji: spółka przedstawiła do 
konsultacji korytarze obejmują-

ce ponad 1600 km nowych linii 
kolejowych oraz ponad 400 km 
drogowych tras szybkiego ruchu. 
Niektóre z nich dotyczyły tere-
nów stosunkowo nieodległych 
od CPK, w tym bardzo nas inte-
resującej linii szybkiej kolei War-
szawa – CPK – Łódź – Wrocław/

Poznań, ale niektóre miejsc bar-
dzo odległych od centrum kra-
ju, w których też planowane są 
duże zmiany układu komunika-
cyjnego.

Jak w odpowiedzi na nasze py-
tanie poinformował nas Konrad 
Majszyk, dyrektor ds. komunika-
cji i PR w CPK, najwięcej wnio-
sków i uwag dotyczyło kilkunastu 
lokalizacji: Konstantynowa Łódz-
kiego, Wieliszewa, Grójca – i na 
naszym terenie Bolimowa, nadto 
Miedzianej Góry pod Kielcami, 
Krakowa, Dąbrowy Górniczej, 

Olkusza, Mikołowa na Górnym  
i Jelcza-Laskowic na Dolnym Ślą-
sku.

Co wynika z nadesłanych wnio-
sków? Większość postulowała 
zmianę przebiegu proponowanych 
wariantów, np. poprowadzenie ich 
przez tereny niezabudowane, ale 
z kolei inne wprost przeciwnie: 
ograniczenia ingerencji w takie te-
reny ze względu na ochronę przy-
rody. Część uwag dotyczyła także 
wariantów planowanej autostrado-
wej Obwodnicy Aglomeracji War-
szawskiej.

Wiceminister Marcin Horała, 
pełnomocnik rządu ds. CPK pod-
kreśla, że konsultacje były ogło-
szone po to, by dostosować pla-
nowane inwestycje do potrzeb 
mieszkańców, zebrane uwagi zo-
staną podsumowane w raporcie, 
którego publikacja jest planowa-
na do końca czerwca. Jak twierdzi 
Konrad Majszyk, także dopiero  
w tym raporcie będą ujawnione 
dane dotyczące tego, ile wnio-
sków napłynęło z konkretnych 
gmin, więc w naszym przypad-
ku z gmin: Bolimów, Nieborów, 

Łyszkowice, Dmosin i Stryków. 
Termin publikacji raportu może 
jednak ulec przesunięciu, nie tyl-
ko ze względu na to, że nadal spły-
wają uwagi w formie tradycyjnej, 
często rozbudowane i szczegó-
łowe – ale także ze względu na 
epidemię. Potem zapowiadany 
jest kolejny etap konsultacji – or-
ganizowane mają być spotkania  
w gminach znajdujących się na 
trasie wariantów. Potem – oznacza 
więc najprędzej latem.  wal

reklama

infrastruktura |�porozumienie�cpk�i�GDDkia

Jednym z postanowień: poszerzenie A2
Przedstawiciele Centralnego Portu Komunikacyjnego  
oraz Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad  
11 marca podpisali szerokie porozumienie  
w sprawie planowanych wspólnie inwestycji drogowych. 

Najważniejszymi postanowie-
niami są dodatkowe pasy ruchu 
autostrady A2 oraz budowa ob-
wodnicy aglomeracji warszaw-
skiej.

Oba podmioty wzajemnie zo-
bowiązały się do bieżącej wymia-
ny danych i do stałego kontaktu ze-
społów roboczych, realizujących 

prace planistyczne, projektowe  
i budowlane. 

Rządowe założenia przewidują, 
że jednocześnie z uruchomieniem 
Portu Lotniczego Solidarność bę-
dzie już poszerzona autostrada A2 
na odcinku: Łódź Północ – Kono-
topa, czyli od skrzyżowania z au-
tostradą A1 pod Strykowem do 

granicy Warszawy. Na odcinku 
od węzła Łódź Północ do Prusz-
kowa GDDKiA dobuduje trzeci 
pas, a od Pruszkowa do Konoto-
py czwarty pas ruchu. Dotyczy to 
obu kierunków ruchu. Natomiast 
obwodnica aglomeracji warszaw-
skiej ma być pierścieniem w odle-
głości ok. 40-50 km od miasta. Ma 
się na nią składać autostrada A50 
na południe od obecnej trasy A2 
oraz trasa ekspresowa S50, któ-
ra połączy teren północnego Ma-
zowsza z nowym lotniskiem. tm

Rozważane warianty budowy oAW (obwodnicy�aglomeracji�
warszawskiej).�
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Większość�postulowała�
zmianę�przebiegu�
proponowanych�wariantów,�
np.�poprowadzenie�
ich�przez�tereny�
niezabudowane,�ale�z�kolei�
inne�wprost�przeciwnie.
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reklama

Łowicz�|�zmiana�na�ruchliwym�przejeździe�kolejowym

Dlaczego zniknął znak STOP
Kierowcy  
nie zapłacą już mandatu, 
gdy przyczajona policja 
przyłapie ich  
na przejechaniu przez 
tory bez zatrzymania  
– ale czy powinni się  
z tego powodu cieszyć?

Na początku marca zlikwido-
wane zostały, z obu stron torów, 
znaki STOP umieszczone przed 
przejazdem kolejowym w ul. Se-
minaryjnej w Łowiczu. To wzbu-
dziło zaciekawienie kierowców 
korzystających z tego ciągu ko-
munikacyjnego. STOP istniał tam 
właściwie od zawsze, niejeden 
kierowca zapłacił mandat, gdy nie 
zatrzymał się na przejeździe, a za 
torami, często w ul. Legionów czy 
– dla jadących do miasta – za tune-
lem, ustawił się policyjny patrol.

Przejazd jest bezpieczny: są 
na nim zamontowane półrogatki 
i sygnalizacja alarmowa świetlna 
i dźwiękowa. Zdarza się, że au-
tomatyka źle działa, ale nigdy do 
tej pory nie zaobserwowaliśmy, by 
rogatki nie opuściły się. Jeśli były 
awarie, to polegające na tym, że 
po opuszczeniu nie podnosiły się. 
Ekipa techniczna zjawia się wtedy 
z reguły szybko i usuwa usterkę. 
Zgodne z przepisami są też znaki 

ostrzegawcze informujące o prze-
jeździe z zaporami i trzy znaki od-
ległości od przejazdu.

STOP był jednak dodatko-
wym zabezpieczeniem, choć nie 
wszyscy go przestrzegali. Dlacze-
go zniknął? Oznakowanie prze-

jazdów kolejowych leży w gestii 
kolei, nie zarządcy drogi. Jak się 
dowiadujemy w Zakładzie Linii 
Kolejowych PKP PLK w War-
szawie, likwidacja tego znaku jest 
wynikiem realizacji zaleceń sfor-
mułowanych po audycie, przepro-

wadzonym na liniach kolejowych 
w całym kraju. Kto przeprowadzał 
audyt – nie chciano nam powie-
dzieć. Można było jednak dojść 
do wniosku, że to instytucja nie-
zależna od PLK. Jaka? – na odpo-
wiedź czekamy od kilku dni.  wal

Rzut okiem�|�kWiaty�W�centrum

Choć wygląd estetyczny miasta może nie jest w tej chwili tematem 
nr 1,�także�nie�może�być�zaniedbywany.�19�marca�od�rana�w�ścisłym�
centrum�łowicza,�na�skwerkach�i�w�przyulicznych�donicach,�jak�co�roku,�
sadzone�były�bratki.�przypomnijmy,�że�za�utrzymanie�i�pielęgnacji�zieleni�
miejskiej�odpowiada�wyłoniona�w�przetargu�firma�„Dom�i�ogród”�
z�miedniewic.� tm

Bolimów�|�przedszkole

W trosce o środowisko
Przedszkole działające 
w ramach Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 
w Bolimowie realizuje 
program w zakresie 
racjonalizacji gospodarki 
odpadami i zapobiegania 
ich powstawaniu  
„Uczymy dzieci  
segregować śmieci”.

Dzięki zaangażowaniu nauczy-
cielem Ewa Białas, Teresa Dra-
gan, Anna Głowacka-Tarczyk, 
które go stworzyły placówka po-
zyskała z Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Łodzi 17 tys. zł. 
W ramach projektu dzieci odbędą 
łącznie trzy bezpłatne wycieczki, 
związane z ekologią. Już organi-

zowane były konkursy plastyczne 
związane z recyklingiem, w tym 
na przebranie oraz spotkania, w 
czasie których omawiany jest te-
mat właściwego segregowania od-
padów. tb

Samorząd |�powiat�i�gmina�łowicz�

Środowe sesje odwołane 
W związku z ogłoszonym 
stanem epidemii  
oraz ryzykiem zarażenia 
COVID-19, dwa samorządy 
zdecydowały o odwołaniu 
zaplanowanych na środę,  
25 marca, sesji.  
Chodzi o sesję powiatową  
i rady Gminy Łowicz.

Sesja Rady Gminy Łowicz od 
początku miała się odbyć z za-
chowaniem zasad ostrożności, 
bez udziału sołtysów i po godzi-
nach pracy urzędu. Porządek ob-
rad miał natomiast zostać ograni-

czony do 3 uchwał, w tym jednej 
dotyczącej zmian w budżecie. 

Ostatecznie jednak, przewodni-
czący rady Maciej Malangiewicz, 
do którego uprawnień należy 
zwoływanie sesji, zdecydował, że 
najbliższa sesja się nie odbędzie. 
– Nie będę tworzył iluzji bezpie-
czeństwa – poinformował.

Także przewodniczący Rady 
Powiatu Łowickiego Marek Ję-
drzejczak odwołał zaplanowaną 
wcześniej sesję tego samorządu. 
W dniu sesji planowano posiedze-
nia komisji stałych – rozwoju go-
spodarczego, edukacji, zdrowia, 
budżetu oraz rewizyjnej. One rów-
nież zostały odwołane.  aa, mwk 

Łowicz |�pGe:�zmiana�po�wielu�latach

Nowy dyrektor Rejonu 
Energetycznego
Od 1 marca Rejonu 
Energetyczny PGE  
w Łowiczu  
ma nowego dyrektora. 
Jest nim Mirosław 
Jatczak, który  
w łódzkiej energetyce 
pracuje od 30 lat.

Jak nas poinformowała Bożena 
Matuszczak-Królak z Wydziału 
Organizacyjno-Prawnego PGE 
Dystrybucja S.A. Oddział Łódź, 
nowy dyrektor jest absolwentem 
Politechniki Łódzkiej (specjal-
ność: przetwarzanie i  użytkowa-
nie energii elektrycznej). Przez 
wiele lat kierował Wydziałem 

Zarządzania Majątkiem Siecio-
wym na terenie Łodzi.

Zmiana na stanowisku dyrek-
tora związana jest z przejściem 
na emeryturę Piotra Pikulskie-
go, który poza pracą w zakła-
dzie przy ul. Mostowej był nie-
gdyś szeroko znany z aktywnej 
działalności samorządowej. Naj-
pierw działał aktywnie społecz-
nie na os. Marii Konopnickiej, 
potem był członkiem Rady Miej-
skiej w Łowiczu w kadencjach 
1994-1998 oraz 1998-2002  zwią-
zanym w tej drugiej kadencji z 
Klubem Radnych Łowicz 2000. 
W ostatnich wyborach samorzą-
dowych w 2018 roku kandydował 
bez powodzenia do Rady Miej-
skiej w Łowiczu z KWW Pawła 
Kolasa.  mwk   

Rogatka i czerwone światła muszą wystarczyć. stop-u�już�nie�ma.
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Łowicz�|�przetarg�na�„górkę�frajdy”�trwa�w�trudnym�czasie

Prawie 700 tys. zł za projekt i realizację. 
Czy burmistrz rozstrzygnie ten przetarg?
Tylko jedna oferta wpłynęła na przetarg ogłoszony przez Urząd Miejski 
w Łowiczu na projekt i budowę obiektu małej architektury na Błoniach, którego 
potoczna nazwa to „górka frajdy”. Po raz pierwszy zafunkcjonowała ona jako 
projekt zgłoszony do budżetu obywatelskiego z puli ogólnomiejskiej w 2018 roku.

Ze znalezieniem samego pro-
jektanta miasto miało jednak 
problem, dlatego zdecydowano 
się przeprowadzić wspólną pro-
cedurę na projekt i wykonanie, 
wyznaczając czas realizacji do 
31 sierpnia tego roku. Dołączo-
no do niego tor rowerowy typu 
pumptrack, który został zgłoszony 

do tegorocznego budżetu obywa-
telskiego. 

Górka frajdy oraz pumptrack 
mają powstać w miejscu obecnej 
górki w parku Błonie. Na górce 
miałby powstać schody, jej zbo-
cze zostałoby wyprofi lowane, aby 
możliwe było wejście na nią oraz 
zjazd zimą – sankami, latem – ro-

werem, Obiekt miał być oświetlo-
ny. Pumptrack to z kolei tor rowe-
rowy z zakrętami, złożony z muld 
i nasypów ułożonych w sekwen-
cje,które umożliwiają rozpędzenie 
się i utrzymanie prędkości bez pe-
dałowania. 

20 marca otwarta została oferta, 
którą złożyła spółka Velo Projekt 

z Białegostoku. Opiewa ona na 
698.800 zł i jest to o około 100 tys. 
zł więcej niż planowano wydać. 
Spełnia ona wymogi formalne.

I tu się pojawia problem, czy 
w obecnej sytuacji, gdy trwa epi-
demia, o której nie wiemy, ile bę-
dzie trwać i jak wpłynie na fi nanse 
miasta, powinniśmy tyle pienię-
dzy wydać na to przedsięwzięcie? 
– Rozmawiałem z burmistrzem 
i analizujemy to – mówi Grzegorz 
Pełka, naczelnik Wydziału Inwe-
stycji i Remontów w UM w Łowi-
czu, przyznając, że możliwe jest, 
iż przetarg zostanie unieważnio-
ny, a drugi nie zostanie ogłoszo-
ny. – To jest trudna decyzja i na 
razie podjęcie jej jest zawieszone 
– dodał.  

Burmistrz we wczorajszej roz-
mowie z nami powiedział, że na 

jego prośbę Grzegorz Pełka ma 
przygotować listę zaplanowa-
nych na ten rok inwestycji, z któ-

rych miasto może zrezygnować. 
Chciał ją przeanalizować i po-
znać zdanie radnych. Rozmawia-
jąc z nami jeszcze nie wiedział, 
że planowana na dzisiaj (26 mar-
ca) sesja Rady Miejskiej zostanie 
odwołana, choć miał takie oba-
wy. Sprawa jest więc zawieszona. 
Będziemy śledzić, jaka zapada-
nie decyzja.

Krystian Cipiński, który był 
pomysłodawcą wniosku doty-
czącego „górki frajdy”, wczoraj 
w krótkiej rozmowie telefonicznej 
z NŁ przyznał, że nie rozmawiał 
o tym z burmistrzem, ale wszyscy 
zdajemy sobie sprawę, iż sytuacja 
w jakiej się znaleźliśmy w związku 
z epidemią jest poważna, więc nie 
tylko on, ale też chyba każdy zro-
zumie, że to przedsięwzięcie nie 
jest obecnie istotne.  mwk  

Łowicz |�pomoc�z�Banku�Żywności

Pomoc żywnościowa wciąż potrzebna
Łowickie Stowarzyszenie 
„Dać Szansę” jest 
jedyną na terenie
powiatu organizacją, 
która dystrybuuje 
żywność pochodzącą 
z Banku Żywności.

W obecnym sezonie zmienił 
się termin rozpoczęcia akcji oraz 
jej częstotliwość – co było nie-
zależne od stowarzyszenia, gdyż 
było efektem przetargów przepro-
wadzanych centralnie. Z powodu 
epidemii „Dać Szansę” musiało 
również zmodyfi kować sposób 
wydawania żywności, aby był on 
maksymalnie bezpieczny, zarów-
no dla osób, które z niej korzysta-
ją, jaki dla wolontariuszy w tej 
akcji zaangażowanych.

W poprzednikach latach do-
stawy z Banku Żywności odby-
wały się od września do czerw-
ca, w cyklach miesięcznych. 
W tym roku rozpoczęły się 
w styczniu i trać będą do czerw-
ca, ale w każdym miesiącu są re-
alizowane dwie dostawy po kil-
kadziesiąt ton. 

Jak nam powiedziała prezes 
Stowarzyszenia Dać Szansę, Wie-
sława Gębura, w każdym mie-
siącu są do rozpakowania dwa 
TIR-y po 30 palet. To napraw-
dę duże przedsięwzięcie, biorąc 
pod uwagę, że to wszystko roz-
pakowywane jest ręcznie. Zor-
ganizowane jest to tak, że jedną 
ciężarówkę rozpakowuje około 
20 osób, które wnoszą jedzenie 
zapakowane w kartony i zgrzewki 
do świetlicy na ogrodach działko-
wych przy ul. Bolimowskiej. 

Żywność na kilka sposobów 
przekazywana jest dalej. Niektóre 
gminy, jak np. pracownicy opieki 
społecznej z gmin Chąśno i Nie-
borów same zabierają żywność 
dla swoich mieszkańców i ją dys-
trybuują, Do pozostałych gmin 
(z wyjątkiem Kiernozi, która nie 
współpracuje w tym zakresie ze 
Stowarzyszeniem Dać Szansę) 
stowarzyszanie dostarcza jedze-
nie, angażując do tego kilka osób. 

Ze względu na to, że te w każ-
dy miesiącu są teraz dwie dosta-
wy, „Dać Szansę” poprosiło o po-
moc w transporcie. Zgłosiło się 
kilku radnych miejskich, pomo-
cy nie odmówiło też łowickie sta-

rostwo. Mieszkańcy Łowicza – 
w miarę możliwości osobiście 
odbierają swój przydział w świe-
tlicy przy Bolimowskiej. 

Wydawanie żywności dla 
mieszkańców Łowicza, od tego 
miesiąca zorganizowane bę-
dzie inaczej niż zwykle. Na te-
ren ogródków wpuszczanych bę-
dzie po 10 osób, aby możliwe było 
ustawienie się osób w bezpiecz-
nej odległości (co 2 metry). Akcja 
będzie prowadzona dzisiaj, jutro 
i pojutrze (26-28 marca). 

Wydawaniem zajmować się 
będzie tylko jedna osoba. MOPS 
w Łowiczu zaopatrzył osoby za-
angażowane w akcję w maseczki 
ochronne, jednorazowe rękawice 
i środki dezynfekcji. Dla osób na 
kwarantannie Bank Żywności ma 
przygotować gotowe już zestawy, 
aby można było je im bez proble-
mów dostarczyć.  

W sumie z pomocy żywno-
ściowej w całym powiecie korzy-
sta 3.500 osób. – Osób, które pro-
szą nas o pomoc przybywa i ja się 
spodziewam, że będzie ich coraz 
więcej, ponieważ wiele osób z po-
wodu epidemii może stracić pracę 
i będzie im ciężko.  mwk

krystian�cipiński,�który�
był�pomysłodawcą�
„górki�frajdy”,�przyznał,�
że�sytuacja�w�jakiej�się�
znaleźliśmy�w�związku�
z�epidemią�jest�poważna,�
więc�nie�tylko�on,�ale�też�
chyba�każdy�zrozumie,�
że�to�przedsięwzięcie�
nie�jest�obecnie�istotne.�

Walka z wirusem

„z rąk do rąk”�–�tak�wygląda�przenoszenie�żywności�przywiezionej�na�teren�ogródków�działkowych�do�świetlicy.�
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Produkcja�|�czy�zakładom�uda�się�przetrwać?�

Koronawirus – zły sen przedsiębiorców 
Sytuacja związana z zagrożeniem koronawirusem 
dla większości łowickich firm staje się 
dramatyczna. Zamierający handel i brak 
zamówień ograniczyły produkcję w niektórych do 
minimum. Firmy z branży tekstyliów postanowiły 
się ratować, przestawiając swoje linie produkcyjne 
na szycie maseczek – ale nie każdy tak może.

Arkadiusz Bałdyga, prezes La-
meli powiedział nam, że obec-
nie zakład jest na etapie wyga-
szania produkcji do minimum,  
a w pracę jest zaangażowanych 
tylko około 20% załogi. Firma od-
notowuje znaczny spadek zamó-
wień, zarówno z branży ogrodni-
czej, jak i po stronie Ikei. Prezes 
Lameli jest przekonany, że skutki 
tego kryzysu odczuje każdy, a ich 
skala będzie zależała od tego, jak 
długo on potrwa. – Cios przyjmie 
każdy, od szeregowego pracowni-
ka po dyrektora i prezesa. Pytanie 
tylko, czy nie będzie to nokaut – 
komentuje. 

Już teraz do Lameli napływa-
ją sygnały, że niektórzy odbiorcy 
nie są w stanie uregulować należ-
ności względem firmy. Prezes do-
daje, że w zaproponowanej przez 
rząd tzw. tarczy antykryzysowej 
nie znajduje żadnego punktu od-
niesienia względem swojej firmy. 
Odroczenie ZUS-u byłoby dla 
niego tylko skumulowaniem płat-
ności w przyszłości. 

Łącznie około 200 osób pracu-
je w firmach rodziny Krajewskich: 

wytwórni przędzy Krajewski, 
Synteksie i Sztuce Łowickiej. Jak 
nam powiedziała Agnieszka Kra-
jewska, właściciele zdecydowali 
się wysłać do pracy zdalnej kogo 
się dało, myśląc przede wszystkim 
o pracownikach Sztuki Łowickiej, 
wśród których są osoby z grupą in-
walidzką, czy w inny sposób słab-
sze, a więc bardziej narażone na 
ciężkie zachorowania. Natomiast 
na typowej produkcji praca odby-
wa się normalnie, bo tam pracow-
nicy w ograniczony sposób kon-

taktują się z ludźmi z zewnątrz,  
a i sami są od siebie podczas pracy 
wystarczająco oddaleni. 

Specjalne środki bezpieczeń-
stwa przedsięwzięto natomiast  
w stosunku do kierowców przyby-
wających do firmy samochodów 
ciężarowych. Są oni informowani, 
by nie kontaktowali się na własną 
rękę z personelem firmy, lecz cze-
kali w kabinach, aż ktoś do nich 
podejdzie i załatwi formalności. 

Potrzeba matką 
wynalazku 
Produkująca kolorowe skarpet-

ki firma Zooksy, od soboty prze-
stawiła swoje linie produkcyjne 
ze skarpetek na maseczki ochron-
ne. Jej właścicielka Daria Sko-
pińska-Pięta powiedziała nam, że 
ogłoszenie w Polsce stanu zagro-
żenia epidemicznego całkowicie 
zdezorganizowało pracę firmo-
wej szwalni przy ul. Nadbzurzań-
skiej Dolnej. Zamknięcie sklepów 
w galeriach handlowych i parków 
trampolin, którym Zooksy dedy-
kowały specjalną linię skarpetek, 
spowodowało, że firma zaczęła 
tracić zamówienia. Produkcja spa-
dła do ledwie 15%. 

– Obserwowaliśmy sytuację  
i stwierdziliśmy, że za chwilę nie 
będzie dla kogo produkować – 
mówi nam pani Daria. Aby utrzy-
mać produkcję i wszystkie miej-
sca pracy, stwierdzono, że trzeba 
szyć to, na co jest teraz najwięk-
sze zapotrzebowanie – maseczki 

ochronne. Właścicielka opowia-
da, że nie było to łatwe. Z pomocą 
mechanika i specjalisty ds. organi-
zacji produkcji, udało się stworzyć 
prototyp pierwszej maseczki z ba-
wełny i fizeliny polipropylenowej. 

W produkcję maseczek jest za-
angażowanych tylko ok. 40% pra-
cowników zakładu, pozostała ich 
część korzysta z urlopów i prawa 
do opieki nad dzieckiem. 

Za pośrednictwem znajo-
mych udało się wypożyczyć kil-
ka maszyn do szycia, a stanowiska 
szwaczek znajdują się w bardzo 
dużym rozproszeniu. 

Jeśli jest to możliwe, w hali pra-
cuje tylko jedna osoba. Maseczki 
można kupić na stronie interneto-
wej Zooksów w ilości po 10, 100 
i 1000 sztuk – cena jednej to kil-
ka złotych. 

Ostatnia  
deska ratunku 
Przypomnijmy – bo pisali-

śmy o tym przed tygodniem – że  
w związku z zaistniałą sytuacją ło-
wicka firma Steven, która zatrud-
nia 120 pracowników, była zmu-
szona zawiesić produkcję skarpet. 
Początkowo na tydzień, choć za-
chodziła poważna obawa, że ten 
stan potrwa dłużej. Zamknięcie 
sklepów, zamierający handel i za-
potrzebowanie tylko na artykuły 
pierwszej potrzeby – to wszystko 
sprawiło, że branża tekstyliów zo-
stała mocno dotknięta epidemią 
koronawirusa. 

– Cała ta sytuacja zdezorgani-
zowała pracę firmy w taki sposób, 
że ciężko to nawet sobie wyobra-
zić. Do dzisiaj nie mamy zamó-
wień na skarpetki – mówi nam 
właściciel Marek Bryła. 

Steven przystąpił więc do prac 
nad stworzeniem prototypu mase-
czek ochronnych, które zamierza 
wprowadzić do sprzedaży. – Zo-
staliśmy na tę produkcję skazani, 
to nasza ostatnia deska ratunku. 
Musimy szyć maseczki, żeby ra-
tować zakład – mówi właściciel. 
W związku z przestawieniem li-
nii produkcyjnej na nowe tory, od 
poniedziałku nieduża część pra-
cowników powróciła na stanowi-
ska pracy – w środę było to około 
25% załogi. – Dzięki uruchomie-
niu tej produkcji jest szansa na pra-
cę – mówi nam Marek Bryła. 

Im wiedzie się lepiej, 
więc pomagają 
Jarosław Samsel, dyrektor za-

rządzający firmy Agros Nova po-
informował nas z kolei, że ten za-
kład pracuje pełną parą – 7 dni 
w tygodniu. – W chwili obec-
nej działamy na 100% naszych 
możliwości, zarówno w części 
produkcyjnej, jak i logistycznej. 
Nie mamy zwiększonej absen-
cji chorobowej, co pokazuje od-
powiedzialność i zaangażowanie 
naszych pracowników – podkre-
śla. – Tylko dzięki nim jesteśmy 
w stanie sprostać wyzwaniom 
zwiększonego zapotrzebowania 

na nasze wyroby, a także pora-
dzić sobie ze zwiększoną ilością 
przyjmowanych surowców, jak 
i załadunkiem wyrobów goto-
wych. Wszystko to jest możliwe 
wyłącznie dzięki ludziom, któ-
rzy dają z siebie wszystko – pod-
kreśla. 

Zakład ma zabezpieczone su-
rowce i opakowania, jednak po-
ziom sprzedaży w chwili obec-
nej jest bardzo wysoki, dlatego 
na bieżąco musi monitorować sy-
tuację i reagować na ewentualne 
braki. 

Przypomnijmy, że grupa Ma-
spex zaoferowała pomoc w po-
staci wsparcia produktowego dla 
21 szpitali, w tym szpitali jed-
noimiennych, powołanych przez 
ministra zdrowia Łukasza Szu-
mowskiego. Produkty Agros 
Nowa, jak i innych zakładów, 
które należą do Grupy Maspex, 
trafią do pacjentów oraz lekarzy, 
pielęgniarek i personelu, którzy 
stoją na pierwszej linii w walce  
z koronawirusem. 

Łącznie do szpitali trafi ponad 
milion sztuk produktów Maspe-
xu, m.in. soków i musów owo-
cowych Tymbark i Kubuś, niega-
zowanej wody źródlanej Kubuś 
Waterrr, dań gotowych i dżemów 
Łowicz, zup Krakus, makaronów 
i płatków Lubella oraz suplemen-
tów diety Plusssz. Pierwsze do-
stawy do szpitali będą realizowa-
ne już w tym tygodniu. 

Po tym, jak grupa Maspex 
ogłosiła akcję wsparcia, otrzyma-
ła od swoich kluczowych dostaw-
ców opakowań (słoiki, wieczka, 
folie) informacje, że będą trakto-
wać jej zamówienia priorytetowo. 
 aa 
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Ciężarówki wciąż kursują
W porównaniu do zeszłego tygodnia, znacznie sprawniej przebiega powrót  
do Polski tirów, przynajmniej jeśli chodzi o kraje Unii Europejskiej  
(bo korki na wschodniej granicy to odrębna kwestia). Większość kierowców jeździ,  
a większość firm ma towar, choć w jednym i drugim przypadku nie jest  
to 100% tego, co przed wybuchem pandemii.

– U nas w firmie trzech kierow-
ców odmówiło wyjazdów, pozo-
stali wspominają, że upomną się 
o podwyżki, ale znając życie, ro-
zejdzie się to po kościach – po-
wiedział nam jeden z kierowców 
tirów wracających właśnie do Pol-
ski. Dodał, że największe rozgo-
ryczenie było w tamtym tygodniu, 
kiedy trzeba było godzinami stać 
na granicy niemiecko-polskiej. 
Obecnie sytuacja się poprawiła, 
on sam przejechał przez przejście 

w Świecku przez nikogo nie za-
trzymywany. 

Mówił, że choć całe przejście 
jest obsadzone przez funkcjona-
riuszy, kierowcy ciężarówek nie 
muszą już przechodzić przez kon-
trolę czy badanie temperatury cia-
ła. – Dobrze, bo gdyby to dalej 
było tak jak tydzień temu, to chy-
ba w końcu wybuchłyby jakieś za-
mieszki – stwierdza.

Z problemów, o których pisa-
liśmy tydzień temu, aktualnym 

pozostaje ograniczony dostęp do 
pryszniców czy toalet. W firmach, 
podczas rozładunków, kierowcy 
często nie mogą nawet wysiadać 
z auta. – Słyszałem od innych, że 
jest też problem z dostępem do to-
alet i łazienek na stacjach benzy-
nowych, ale w Niemczech się te-
raz z tym nie spotkałem ani razu, 
a przy granicy widziałem rozsta-
wione co kilka kilometrów toalety 
przenośne – mówił pan Andrzej, 
kierowca wracający z Holandii. – 

Mogę też dodać, że przez Niem-
cy jedzie się teraz bardzo dobrze, 
bo praktycznie ustał tu ruch oso-
bówek na autostradzie. Ciężarów-
ki natomiast jeżdżą, może mniej 
lawety, ale te z towarami spożyw-
czymi normalnie. Na brak zamó-
wień też nie narzekamy, po wy-
jeździe miałem nawet telefon  
z pytaniem, czy nie zrobiłbym 
jeszcze drugiego kółka.

Sytuacja wygląda też na 
względnie opanowaną na połu-
dniowej granicy kraju. – Ogólnie 
jeździmy cały czas, sytuacja się 
zmienia – mówił nam Krystian 
Michalak, właściciel strykowskiej 
firmy transportowej, której kie-
rowcy jeżdżą głównie do Czech. 

W tamtym tygodniu w kolejce 
na wyjazd z Czech do Polski tiry 
stały po 4-5 godzin. Pod koniec 
tygodnia, gdy zniesiono kontrolę 
kierowców ciężarówek, a spraw-
dzano tylko auta osobowe, korków 

nie było. – W tym tygodniu Czesi 
znów zamknęli granicę i kontrolu-
ją kierowców – relacjonował Kry-
stian Michalak w poniedziałek. – 
W Cieszynie w tym momencie 
jest około 10 km korka, aby wje-
chać do Czech.

Mówił, że pełna kontrola kie-
rowców prowadzona jest już  
w firmach, do których samocho-
dy przyjeżdżają. Kierowcy muszą 
wypełnić ankiety skąd przywieźli 
towar, z jakiej są firmy, itp., bada 
się im temperaturę. Bez maski  
i rękawiczek gumowych kierowcy 
nie są wpuszczani na teren firm,  
a co najgorsze – podobnie jak  
w innych krajach – nie mogą sko-
rzystać z łazienki i toalety. 

– Co do zleceń transportowych, 
to na razie nie jest źle – mówi nasz 
rozmówca. – Powiedziałabym na-
wet, że się poprawiło, bo wielu 
kierowców nie chce jeździć, więc 
i firmy zlecające muszą dokładać 

do frachtów, aby tylko ich towar 
został zabrany przez tych, którzy 
i tak jeżdżą. Jeśli chodzi o moją 
firmę, to tylko jeden kierowca nie 
chciał jechać. Kierowcy robią na-
prawdę świetną robotę, zwłaszcza 
w tej trudnej sytuacji. Warto pa-
miętać, że gdyby nie oni, nie mie-
libyśmy towarów w sklepach.  tm

kierowcy�robią�
naprawdę�świetną�
robotę,�zwłaszcza�w�tej�
trudnej�sytuacji.�Warto�
pamiętać,�że�gdyby�
nie�oni,�nie�mielibyśmy�
towarów�w�sklepach.

cios�przyjmie�każdy,�
od�szeregowego�
pracownika�po�
dyrektora�i�prezesa.�
pytanie�tylko,�czy�nie�
będzie�to�nokaut-

Arkadiusz Bałdyga,  
prezes Lameli
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Walka z wirusem
Łowicz�|�uczniowie�i�studenci�siedzą�w�domach

Czas nauki, czas odpoczynku,  
czas zniecierpliwienia
Zdecydowana większość 
młodych ludzi korzysta 
z nauczania zdalnego, 
które oferuje szkoła  
bądź uczelnia. W czasie 
wolnym czytają książki, 
oglądają filmy. 
I, okazuje się, są 
zdyscyplinowani: rzadko 
wychodzą z domu.

W piątek 20 marca premier 
Mateusz Morawiecki wprowa-
dził w Polsce stan epidemii. Aby 
zmniejszyć ryzyko zarażenia, za-
leca się, by pozostać w domu. Jak 
ten czas organizują sobie ucznio-
wie i studenci? 

Sandra Wróbel, 8 klasa 
SP2 w Łowiczu
– Staram się nie wychodzić 

z domu i w tym wolnym czasie 
przygotowują się do egzaminów, 
ale też nadrabiam zaległości z in-
nych przedmiotów – mówi dziew-
czyna. – Robię pracę domowe, 
ponieważ nauczyciele codziennie 
wysyłają nam zadania, które mu-
simy robić – przyznaje. 

Poza nauką Sandra czas wol-
ny czas poświęca na oglądanie fil-
mów. Uwielbia komedie roman-
tyczne, ale czasami zdarza jej się 
obejrzeć horror. Ćwiczy, sprzą-
ta pokój, spędza czas z rodzi-
ną. – Tak naprawdę robię rzeczy, 
na które nigdy nie miałam czasu. 
Wychodzę jedynie na podwórko 
albo na krótki spacer z pieskiem. 
Siedzenie w domu mnie męczy  
i strasznie się nudzę – dodaje. Na 
dzień dzisiejszy nie boi się obec-
nej sytuacji, ale chciałaby, żeby ta 
skończyła się jak najszybciej. 

Michalina, uczennica  
2 klasy „Ekonomika”
Michalina głównie siedzi  

w domu albo wychodzi z psem. 
Dzięki e-learningowi nadrabia za-
ległości w nauce. – Gdy wrócimy 
do szkoły, nie będziemy mieć pro-
blemu z nadrabianiem materiału, 
z czego bardzo się cieszę – mówi 
w rozmowie z NŁ. – Mam wraże-
nie, że zadanych prac nie jest bar-
dzo dużo, ale czasem natłok no-
wych wiadomości od nauczycieli 
potrafi przestraszyć. 

To, czy przerabiane są nowe 
rzeczy, czy materiał bazuje na 
utrwalaniu wiadomości, zależy 
od przedmiotu. Z języka polskie-
go utrwalane są lektury. Nato-
miast na lekcjach geografii albo 
niemieckiego uczniowie przyswa-
jają nowe informacje. – Nauczy-
ciele wysyłają nam wiadomości 
na Vulcanie (dziennik elektro-
niczny) z zadaniami do zrobie-
nia. Podają stronę, temat, zagad-
nienia i zazwyczaj piszą, do kiedy 
mamy przesłać im pracę domo-
wą na dziennik. Są to zadania 
głównie z podręcznika, a na pol-
skim dostajemy zadania dotyczą-
ce lektur, które mają być zrobione  
w zeszycie przedmiotowym i będą 

sprawdzane po naszym powrocie 
do szkoły.

Cezary Kiszelewski, 
uczeń LO w ZSP4
Cezary będzie w tym roku pi-

sał maturę. Jest ona dla niego wy-
znacznikiem początku dorosłego 
życia i zakończeniem młodzień-
czej beztroski. Z tego względu  
w domu uczy się. – Po maturze 
albo praca albo studia, ale to już 
jest jakiś krok w dorosłość – tłu-
maczy. – Obawiam się jedynie 
matematyki, więc chcę ten czas 
dobrze wykorzystać i odpowied-
nio się przygotować. 

Uczeń mieszka na wsi, więc 
nie zawsze udaje mu się siedzieć 
w domu. Swój czas musi również 
poświęcić na pracę w polu. Szcze-
gólnie, że na wsi okres wiosenny 
jest pracowity. Swój czas wolny 
spędza grając w gry online. – Ze 
znajomymi nie można się spotkać, 
więc jedyne co pozostaje, żeby ten 
czas wolny spędzić i nie zwario-
wać, to umówienie się na grę on-
line. Żyjemy w takich czasach, że 
jest to dobrze rozwinięte i zawsze 
jest okazja żeby zagrać w jakąś 
grę internetową w dobrym towa-
rzystwie. 

Czarek stara się też spędzać 
czas aktywnie, więc w miarę moż-
liwości biega albo wykonuje ćwi-
czenia na zewnątrz. W przypad-
ku braku pogody ogląda seriale 
albo czyta dobrą książkę. – Szkoły 

są pozamykane nie bez powodu. 
Trzeba ograniczyć kontakty mię-
dzyludzkie. Na razie nie jest u nas 
tak źle jak we Włoszech, ale nie 
powinniśmy tego lekceważyć. Za-
grożenie jest realne. Powinniśmy 
słuchać zaleceń lekarzy i czekać 
na dalszy rozwój. Jedyne co pozo-
stało w obecnej sytuacji, to uzbro-
ić się w cierpliwość i nie paniko-
wać – dodaje Cezary.

Julita, łowiczanka 
i uczennica 3 klasy 
technikum łowickiego 
„Hotelarza”.
Julita uczy się obecnie z domu. 

Zadania dostaje od nauczycieli 
przez dziennik elektroniczny Li-
brus albo na pocztę. – Najlepiej, 
jak wysyłamy pracę na bieżąco, 
chociaż nauczyciele dają nam pra-
wie tydzień na oddanie tego, co 
mamy przygotować. Z zadaniami 
nie mam większego problemu – 
tłumaczy. – Przerabiamy bieżące 
tematy z książki. Mam stały kon-
takt z nauczycielami, z niektórych 
przedmiotów odbywają się rów-
nież wideorozmowy. 

W czasie wolnym natomiast Ju-
lita uprawia w domu scretching 
połączony z akrobatyką i ogląda 
filmy, przy czym nie ogranicza się 
do jednego gatunku. – Nie nudzi 
mi się, bo czas spędzony w domu 
mogę poświęcić na swoją pasję – 
dodaje.

Paulina, III rok prawa
Jak mówi Paulina: – W domu 

zawsze znajdzie się coś do zrobie-
nia. Sytuacja jest bardzo poważna, 
ale staram się myśleć pozytywnie 
i nadrobić rzeczy, na które wcze-
śniej nie miałam czasu. 

Ogląda zaległe seriale na Net-
flixie. Ćwiczy w domu. Dużo pie-
cze. Wychodzi z psem na spacery. 
– Dzięki tym spacerom, nie czu-
ję się zamknięta w czterech ścia-
nach. Zawsze lubiłam znaleźć 
sobie coś do roboty, nie lubię sie-
dzieć bezczynnie – przyznaje. 

Mimo dużej ilości wolnego 
czasu Paulina nie zapomina o na-
uce. Ma świadomość, że to nie są 
wakacje i powinna ten czas spę-

dzić produktywnie, pamiętając  
o samokształceniu. Napisała już 
artykuł naukowy o konferencji, 
która odbyła się na jej wydziale 
na początku roku akademickiego. 
Pracuję też nad prezentacją o do-
brach dziecka, którą ma nadzieję 
zaprezentuje na uczelni, gdy bę-
dzie już bezpiecznie. 

– Mam ogromną ochotę spo-
tkać się ze swoimi przyjaciółmi, 
wyjść do kina, pospacerować, ale 
nie chcę zachorować. Martwię się 
o tych, którzy są w grupie wyso-
kiego ryzyka. Wiem, że najlep-
szą decyzją jest po prostu zostanie  
w domu – dodaje. 

Marcin, student I roku  
biologii
Marcin jest w zespole nauko-

wym. Teraz, gdy uczelnie są za-
mknięte, siedzi w domu i dalej 
rozwija się w swoim kierunku. – 
Akurat mam takie szczęście, że 
nie potrzebuję do tego laborato-
rium na uczelni. Wszystkie dane 
zebrałem wcześniej, mam je na 
komputerze i je analizuję – tłuma-
czy. Czyta też książki z gatunku li-
teratury faktu, pozycji naukowych 
i popularnonaukowych. Wycho-
dzi też na spacery w miejsca,  
w których jest mało ludzi.

Katarzyna, I rok 
matematyki stosowanej
Kasia aktualnie uczy się e-lear-

ningowo w domu. Stara się dużo 
uczyć i korzystać z wszystkich za-
jęć i materiałów wysyłanych przez 
wykładowców, ale jak przyzna-
je samodzielna nauka jest dla niej 
bardzo trudna. – Studiuję mate-
matykę stosowaną na Politechni-
ce Łódzkiej. E-learning dla mnie 
i dla wykładowców jest czymś zu-
pełnie nowym. Wykładowcy sami 
wymyślają sposoby nauczania. Są 
to np. zajęcia online z kamerką  
i przygotowanymi skanami nota-
tek, które mają zastąpić wykłady 
albo ćwiczenia. Po za tym dosta-
jemy dużo prac domowych, które 
mamy wysyłać do sprawdzenia. 
Na przykład z angielskiego ko-
rzystamy z książki oraz interneto-
wych quizów. 

Zajęcia odbywają się na plat-
formie WIKAMP – jest to strona, 
która łączy studentów z uczelnią 
na każdej płaszczyźnie – nie tylko 
w tym okresie. Otrzymują na niej 
oceny, oddają różne zadania, do-
wiadują się o różnych terminach 
zaliczeń, wykonują kursy, a cza-
sem nawet kolokwia. W systemie 
są również “pokoje”, do których 
można się zapisać i wziąć udział 
w wykładach i zajęciach. 

– W wolnym czasie czytam 
książki, ostatnio akurat krymina-
ły. Oglądam też filmy, dosłownie 
to, co mi się spodoba. Nie ograni-
czam się do jednego gatunku. Sta-
ram się też ćwiczyć w domu, bo 
wcześniej chodziłam na siłownię 
– dodaje Katarzyna.

Dagmara, I rok  
2. stopnia zarządzania  
i inżynierii produkcji
Dagmara w ostatnim cza-

sie czyta książki. Aktualnie jest 
to Anna Karenina Lwa Tołstoja. 
Poza tym sprząta w domu, układa 
wszystko w szafkach od nowa. – 
Tak naprawdę zaczynam mieć już 
tego dosyć i trochę wariuję. Bar-
dzo brakuje mi pójścia na kawę  
i ciasto z koleżankami – przyzna-
je.

Studentka nie siedzi tylko  
w domu. Jeździ też z rodzicami na 
wieś, na działkę, w miejsce odda-
lone od ludzi. Nie zapomina jed-
nak o nauce. Ma świadomość, 
że przed nią jest trochę zadań do 
zrobienia na studia w związku  
z platformą Moodle, z której 
uczelnia korzysta. – Na razie to ja-
kieś zadania i materiały pomocni-
cze, ,z czasem to się pewnie roz-
winie – tłumaczy.

Justyna, studentka  
IV roku prawa
Justyna ostatnio mniej wycho-

dzi z domu. To ze względu na 
sytuację z koronawirusem. Jak 
przyznaje, trochę się nudzi. Wy-
sprzątała cały pokój, zrobiła za-
ległe pranie. Gra też w gry kom-
puterowe i szuka nowych tytułów, 
aby wypełnić sobie czas. Zdecy-
dowanie więcej czasu spędza też 

przed telewizorem oglądając Net-
flixa i wiele programów telewi-
zyjnych. – Ostatnio ułożyłam też 
puzzle składające się z kilku ty-
sięcy elementów. Nie siedzę tyl-
ko w domu. Wychodzę często na 
podwórko do ogrodu, żeby trochę 
pospacerować z psami – opowia-
da Justyna. 

Martyna, studentka 
III roku kosmetologii
Martyna poświęca czas na rze-

czy, na które wcześniej nie miała 
czasu. Sprząta, czyta książki, gra 
też w gry komputerowe. W tym 
roku będzie broniła pracę licen-
cjacką, więc nie zapomina rów-
nież o nauce. – Jeszcze nie za-
częłam się uczyć, ale mam to  
w planach. Na ten moment jesz-
cze nie lekcji online, ale niedługo 
to się zmieni. Tylko co z tego? Na 
kosmetologii pracę muszę doku-
mentować w kontakcie z klientką 
– przyznaje. – Boję się o obronę. 
Może teraz zmienią się zasady, ale 
jeśli będę musiała pisać swoją pra-
cę na podstawie zdjęć, to nie wiem 
jak to będzie. 

Ewelina, II rok  
2. stopnia stosunków 
międzynarodowych
Ewelina studiuje na Uniwersy-

tecie Łódzkim. W czasie wolnym 
ćwiczy w domu, uczy się angiel-
skiego i niemieckiego. Poza tym 
zajmuje się obowiązkami domo-
wymi. Wysypia się. Pisze też pra-
cę magisterską. Ma stały kontakt 
z promotorem poprzez platformę 
Zoom. Materiały z uczelni są za-
mieszczane na platformie Mo-
odle. – Trochę ta sytuacja mnie 
męczy, bo dziwnie jest siedzieć 
cały czas w domu i kontaktować 
się ze znajomymi głównie przez 
Internet. Boję się też o magisterkę, 
bo nie mam jak wypożyczyć ksią-
żek – komentuje Ewelina. 

Dominik Żaczek, 
student IV roku prawa  
i Ola Sobczak, 
studentka psychologii
Dominik i Ola stosują się do 

zaleceń i siedzą przez większość 
czasu w domu. Sytuację traktują 
poważnie. Oboje nie są w grupie 
ryzyka, ale ewentualne zarażenie 
mogą przechodzić bezobjawowo, 
dlatego odpowiedzialne zachowa-
nie może pozytywnie wpłynąć na 
ogólną sytuację, Liczą też, że wię-
cej osób weźmie sobie do serca te 
zalecenia i pozostanie w domach. 
– W wolnych chwilach robimy to, 
na co wcześniej nie zawsze mieli-
śmy czas. Układamy puzzle, gra-
my w karty albo w kości. Oglą-
damy też filmy, czytamy książki. 
Dużo odpoczywamy – relacjonuje 
młoda para studentów. – Staramy 
się też codziennie wieczorem tro-
chę poćwiczyć. Ważne jest w tym 
wszystkim zachowanie równowa-
gi – uważają oboje.  mz

tak�naprawdę�robię�
rzeczy,�na�które�nigdy�
nie�miałam�czasu.�
Wychodzę�jedynie��
na�podwórko��
albo�na�krótki�spacer��
z�pieskiem.�siedzenie�
w�domu�mnie�męczy�
i�strasznie�się�nudzę.�

Sandra

tak�naprawdę�
zaczynam�mieć�już�
tego�dosyć�i�trochę�
wariuję.�Brakuje�mi�
wyjścia�na�kawę�
i�ciasto�z�koleżankami.

Dagmara

Dominik Żaczek ze swoim psem elmo�korzystają�z�wolnej�chwili�czytając�kryminały�katarzyny�Bondy.�
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edukacja�|�poważna�zmiana�w�nauczaniu�w�czasie�epidemii

Tym razem muszą się uczyć nowego 
materiału – i to w domu, bez nauczyciela
Ministerstwo Edukacji Narodowej zdecydowało się, wobec przedłużającego 
się stanu epidemii, wprowadzić obowiązek regularnej, a nie dobrowolnej, 
jak było przez pierwsze dwa tygodnie, nauki w domach. Nauki, a więc 
realizowania także nowego programu, a nie tylko powtarzania tego, czego już 
wcześniej uczniowie zdążyli się nauczyć. Na kilku przykładach pokazujemy, 
jak dyrekcje szkół próbują sobie radzić z tym niezwykłym, nigdy dotąd 
jeszcze nie przećwiczonym rozwiązaniem.

Agnieszka Rutkowska, zastęp-
ca dyrektora Szkoły Podstawowej 
Nr 3 w Łowiczu wczoraj, w śro-
dę 25 marca, już od 8 rano powró-
ciła do pracy nad przygotowywa-
niem i rozsyłaniem do uczniów 
i nauczycieli indywidualnych ko-
dów do platformy epodręczniki.pl, 
w oparciu o którą będzie prowa-
dzona nauka. Powróciła – bowiem 
poprzedniego dnia, wraz z dy-
rektorką Wiolettą Puszcz praco-
wały nad tym do północy, zresz-
tą jej dzień pracy trwa ostatnio 
od 8 rano do 21, niemal bez prze-
rwy. We wtorek wraz z dyrektor-
ką opracowywały zarządzenie dla 
nauczycieli i uczniów, od dziś ru-
szają z nowym planem lekcji.

Będą one się odbywały z wy-
korzystaniem dziennika elek-
tronicznego Librus, który sam 
w sobie nie jest złym narzędziem, 
umożliwia przesyłanie zadań do 
zrobienia – ale przede wszystkim 
z wykorzystaniem wspomnianej 
platformy epodręczniki.pl, reko-

mendowanej przez MEN. Na niej 
można zlecić zadanie czy pracę, 
wysłać fi lm instruktażowy, ode-
brać ją wykonaną i ocenić. Każde-
go ucznia indywidualnie. 

Czy platforma dobrze zadzia-
ła nie zależy tyle od niej samej, co 
bardziej od wydolności sieci. We 
wtorek pod wieczór – sygnalizuje 
Agnieszka Rutkowska – dało się 
odczuć przesilenie sieci, nauczy-
ciele czekali po pół godziny, by się 
zalogować. 

Wspomnieliśmy, że obie dy-
rektorki pracowały także nad 
nowym planem lekcji – tak, bo-
wiem trzeba go, zresztą zaleca 
to ministerstwo, dostosować do 
zmienionych warunków: dziec-
ko nie może siedzieć cały dzień 
przed komputerem. Dlatego, jak 
nam mówi Agnieszka Rutkow-
ska, gdy na przykład normalnie 
z jakiegoś przedmiotu przewi-
dzianych jest 5 godzin tygodnio-
wo, teraz starały się tak to prze-
robić, by obowiązkowe były 
trzy, a dwie pozostawały ucznio-
wi na indywidualne konsultacje 
– o ile będzie odczuwał ich po-
trzebę. Zastępczyni dyrektora 
(która jest także na co dzień ad-
ministratorem dziennika elektro-
nicznego) mówi, że trzeba tak 
robić także i z tego powodu, że 
przecież w domach częesto jest 
kilkoro dzieci i rodzice pracują-
cy teraz zdalnie – a komputer je-
den... 

Rutkowska zdaje sobie spra-
wę z powagi zadania – ale jest 
optymistką. – Marzę o tym, by 
sięgnąć po papier, nie tylko sie-
dzieć przed ekranem, marzy mi 
się książka, którą chcę przeczy-
tać. Na razie leży i czeka...

W „Siódemce” 
jak zwykle kombo
W SP 7, po 12 marca, nauczy-

ciele, z własnej inicjatywy, propo-
nowali uczniom jakieś formy za-
jęć on-line, to jednak i tu dopiero 
teraz na serio zacznie się nauka 
domowa. – Muszę przygotować 
tygodniowy rozkład zajęć i zasady 
oceniania – mówiła nam już w po-
niedziałek Maria Wojtylak, dyrek-
torka placówki na Bratkowicach. 
W tym celu powołała ona 7-oso-
bowy zespół doświadczonych na-
uczycieli, który wraz z nią opra-
cuje zasady pracy i poinformuje 
o nich uczniów i rodziców. Ma 
świadomość, że nie jest to łatwe 
zadanie, bo teraz trzeba narzucić 
rygor, a jednocześnie nie przemę-
czyć uczniów nieustannym sie-
dzeniem przy komputerach.

Przygotowania wymagały dużo 
pracy i to właśnie teraz, w tych 
dniach – bo wszystko miało dzia-
łać od środy. We wtorek wspo-
mniana siódemka nauczycieli 
z „Siódemki” miała wziąć udział 
w internetowym szkoleniu prowa-
dzonym przez jedną z fi rm edu-
kacyjnych, poświęconym właśnie 
sposobom realizacji ministerialne-
go rozporządzenia. A wieczorem 
trzeba było wszystkim uczniom 
rozesłać wiążące informacje. – 
Nie wszyscy je odbierają – wtedy 
do nich dzwonimy – mówi dyrek-
torka. Jeśli czegoś się obawia, to 
najbardziej przeciążenia sieci.

Co, jeśli uczeń nie ma kompu-
tera? Szkoła może pożyczyć po-
trzebującemu sprzęt, dysponuje 
kilkopa tabletami. Nie ma takich 
wielu, więc można sobie poradzić. 

– Jest też taka możliwość, że przy-
gotujemy materiały na papierze 
i wynajmiemy kuriera, który je 
dostarczy – widzi rozwiązanie 
Maria Wojtylak.

Czy widzi światełko w tunelu? 
– Nastawiam się jednak, że to bę-
dzie trwało dłużej niż do świąt – 
mówi. Takie ma przeczucie. 

Jedno zarządzenie, 
różne platformy
Zarządzenie ustalające zasady 

pracy zdalnej wydał już dyrek-
tor Zespołu Szkół Ponadpodsta-
wowych Nr 2 (na Blichu) Jerzy 
Zabost. – Nauczyciele przystę-

pują do regularnej pracy, ucznio-
wie też będą musieli – mówi. 
Jest przekonany, że nie powin-
no być z tym problemu, bowiem 
tylko dwóch uczniów tak licznej 
przecież placówki, może, według 
jego informacji, nie dysponować 
ani dostępem do Internetu, ani 
narzędziami, a i oni jeszcze nie 
zgłosili tych braków. Reszta ma 
możliwości, by uczyć się on-line. 
Wykorzystywane mogą być różne 
platformy: Moodle – już używa-
na przez szkołę, różne platformy 
używane przez szkolnych infor-
matyków, jak Cisco, no i przede 
wszystkim dziennik elektronicz-
ny Vulcan. Dyrektor nie boi się 
o ocenianie prac, uważa, że na-
uczyciele mają wystarczające do-
świadczenie, by ocenić, czy uczeń 
pracował samodzielnie czy nie.

– Zalecenie ministerialne jest 
takie, by nie przeładowywać pro-
gramu, jest możliwość jego mo-
dyfi kacji, będziemy z tego korzy-
stać – mówi także Jerzy Zabost. 
– Nie chcemy uczniów zniechę-
cić, wysiedzieć 8 godzin przed ka-
merką byłoby trudne.

Zabost zapowiada też, że za-
jęcia praktyczne z przedmiotów 
zawodowych będą przesuwane, 
z oczywistych względów, na póź-
niejszy termin. Największym wy-
zwaniem jest przygotowanie się 
do wystawienia ocen przyszłym 
maturzystom.

Dyrektor blichowskiej szko-
ły osobiście nastawia się na to, 
że uczniowie jednak powrócą do 
szkoły po świętach. – Na to się 
przygotowujemy – mówi. Choć 
pewności nie ma. �

Nauka zdalna z trzech perspektyw
Oczami ucznia
Cezary Kiszelewski uczy się 

w liceum należącym do ZSP4 
w Łowiczu. Nauczyciele kon-
taktują się z nim przez dziennik 
elektroniczny lub pocztę elektro-
niczną. Tematy do opracowania 
zazwyczaj wybierane są z książki 
lub są wysyłane gotowe zadania. 

– Wydaje się, że jest tego dużo, 
gdyż musimy sami wszystko opra-
cować. Na standardowych lek-
cjach omawialiśmy wszystko gru-
powo i to, czego nie zdążyliśmy 
zrobić, kończyliśmy samodzielnie 
w domu. Tylko nie było tego tak 
dużo i mieliśmy też do dyspozycji 
notatki od nauczyciela – przyznaje 
uczeń. – Teraz musimy wszystko 
zrobić sami. 

Cezary uważa, że jak ktoś chce 
zdać maturę, to nawet bez nakazu 
nauczyciela sam sięgnie po książ-
kę, czy Internet, żeby się przygo-
tować. – Nie wiadomo jak będzie 
za tydzień, za dwa, a co dopiero 
za miesiąc, więc jakoś ten czas 
trzeba wykorzystać – komentuje. 

Jedna z uczennic II LO nie jest 
zadowolona z tego, jak w prak-
tyce wygląda zdalne nauczanie. 
– Sprawa wygląda tak, że to nie 
jest nauka. Nauczyciele zadają 
nam 3 razy więcej zadań, prac 
domowych, wypracowań, niż 
normalnie w szkole. Zawsze kie-
dy wracałam do domu ze szkoły, 
to spędzałam około 2 godzin na 
odrabianiu wszystkich prac do-

mowych. Teraz siedzę nad nimi 
dwa razy dłużej – relacjonuje. – 
Nauczyciel wysyła temat, który 
mamy przeczytać i bez tłumacze-
nia każe go rozwiązywać. Naj-
gorsza jest dla niej matematyka. 
Pani wysyła zadania, a oprócz 
tego fi lmiki z serwisu Youtube, 
na których wyjaśniane są dane 
zagadnienia. Przyznaje jednak, 
że to nie to samo co w szkole. 

Oczami rodzica
Jedna z mam, której dziecko 

uczy się w podłowickiej szkole 
podstawowej przyznaje, że jest 
przerażona tym, ile jej syn ma 
zadawane do domu. Uczeń jest 
w II klasie podstawówki. Z każ-
dego przedmiotu jest do zrobie-
nia po kilka stron. Na przykład 
z polskiego dzieci muszą prze-
czytać „czytankę”, do tego na-
uczyć się na dyktando ze stron 
internetowych podsyłanych przez 
nauczycielkę. Z matematyki musi 
zrobić około 5-6 stron dziennie, 
a przy tym do nauki jest tablicz-
ka mnożenia w zakresie do 100. 
Ćwiczenia są zadawane nawet 
z wf. Dzieci muszą nauczyć się 
układu tanecznego na podstawie 
fi lmiku, następnie trzeba nagrać 
własny fi lm i wysłać do nauczy-
ciela. Z angielskiego do nauki są 
natomiast 3 Unity (rozdziały) ze 
słówkami. Dzieci dostają też do 
zrobienia testy, które mają po kil-
ka stron. 

– Mam kontakt z innymi ma-
mami i wszystkie jesteśmy przera-
żone, ile tego jest. To wygląda tak, 
że mamy realizować za nauczy-
cieli podstawę programową razem 
z pracami domowymi. Moje 
dziecko praktycznie cały dzień 
spędza na odrabianiu lekcji – na-
rzeka mama. 

Z kolei mama uczennicy z VII 
klasy SP4 zwraca uwagę, że ro-
dzic musi się mocno zaangażować 
w to, by pomagać, bo uczeń nie 
zawsze jest w stanie sam wykonać 
zadanie. – Materiału rzeczywiście 
jest dużo. Dzieci mają też problem 
z systematycznością, muszę pil-
nować córki, by usiadła do lekcji. 
Zadawane są też lektury do prze-
czytania, a nie ma gdzie wypoży-
czyć książek, ta kwestia mnie zi-
rytowała. 

Mama uczennicy z II klasy li-
ceum w Bolimowie uważa na-
tomiast, że materiały faktycznie 
są wysyłane przez nauczycieli, 
ale przez pracę zdalną nie będzie 
to miało wymiernych efektów. 
Zwraca uwagę, na to, że proble-
mem jest to, iż dziecko w więk-
szości przypadków samo musi 
opracować otrzymane materiały, 
a nauczyciele tylko dzwonią i py-
tają, czy materiał jest zrobiony. – 
To w dużej mierze zależy też od 
podejścia uczniów, czy usiądą do 
pracy, czy nie. Rodzic musi też 
cały czas pilnować, by dziecko się 
uczyło. Osobiście nie jestem zado-

wolona z tego systemu, mamy też 
w domu jeden laptop, a przy tym 
dwoje dzieci, więc pojawia się 
problem – tłumaczy mama. 

Rozmawialiśmy również 
z mamą jednego z uczniów kla-
sy maturalnej z II LO. – Mimo 
wszystko wydaje mi się, że na-
uczyciele robią co mogą w obec-
nej sytuacji i ja jestem zadowolo-
na, choć materiału faktycznie jest 
sporo – ocenia. Obawia się też 
o tegoroczne matury, gdyby nie 
epidemia, to te miesiące mogłyby 
być poświęcone na intensywną pra-
cę z nauczycielami w szkole, a te-
raz uczniowie muszą się przygoto-
wać do matury sami i to ją martwi. 

Oczami nauczyciela
Ciekawie zorganizowała lekcje 

z WOS Agnieszka Pawłowska-
-Kalinowska z II LO.

Uczniowie podzieleni są na 
4 grupy. W każdej z nich znaj-
duje się 7 uczniów i nauczyciel-
ka. Termin wirtualnego spotka-
nia ustalany jest z dnia na dzień. 
Najpierw wysyłana jest informa-
cja mailem, o tym, co mają mieć 
przed sobą i wybierana jest kon-
kretna godzina. Następnie lekcja 
odbywa się przez połączenie gło-
sowe i omawiane są podejmowa-
ne na lekcji zagadnienia. Nauczy-
cielka przez godzinę omawia 
najważniejsze tematy, uczniowie 
mogą zadawać pytania. W sytu-
acji, w której uczeń nie może być 

dostępny, istnieje możliwość za-
miany z inną osobą, tak by nie 
stracić lekcji, z czego uczniowie 
również korzystają. 

– W momencie kiedy okazało 
się, że mam coś do uczniów napi-
sać, to wolałam, żeby mnie słysze-
li. Korzystamy z Messengera, dla-
tego, że to popularne narzędzie. 
Sprawdziłam, czy wszyscy mają 
do tego dostęp, okazało się że 
tak. Zaczęliśmy próbować – opo-
wiada Pawłowska-Kalinowska. – 
Uczniowie mi pomogli, żeby to 
wszystko zorganizować. Konsul-
towałam się z nimi i dzieliliśmy 
się różnymi pomysłami. Pomo-
gli mi, chcieli zorganizować takie 
lekcje i to ich wielka zasługa, że 
to funkcjonuje. Gdyby nie chcieli, 
to by nie zadziałało. 

– Grupy są też tak dobrane, że 
podczas rozmowy jest spokój – 
ciągnie. – Jeśli mają problem, to 
pytają. Ja też jestem w stanie kon-
trolować, co robią. 

Taki system pracy przewi-
dziany jest jedynie dla matu-
rzystów, którzy potraktowani są 
w tym trudnym okresie w spo-
sób szczególny. – W pozosta-
łych przypadkach wysyłam ma-
teriały na dziennik elektroniczny. 
Uczniowie radzą sobie na tyle, 
na ile mogą sobie radzić w obec-
nej sytuaji. Jeśli później będzie 
trzeba jakiś materiał powtórzyć 
i omówić jeszcze raz, to zrobię 
to z uczniami. Niestety nie ma fi -
zycznej możliwości, żeby z każ-
dym popracować. Instruuję, two-
rzę notatki, wysyłam też fi lmiki 
– dodaje nauczycielka. 

To jest ciężka praca, także dla 
nauczyciela. – Pracuję zdalnie 
w domu, mąż również, mam też 
dzieci, które się uczą. Trzeba usta-
lić jakiś harmonogram w tej sy-
tuacji. Nie można oczekiwać, że 
w domu będą cztery komputery, 
a każdy musi coś zrobić zdalnie. 

Jedna z nauczycielek matema-
tyki ze szkoły podstawowej w Ło-
wiczu rozumie zdenerwowanie 
rodziców. – To jest tak, jakby do-
stać podręcznik i uczyć się z nie-
go samemu. Matematyka to taki 
przedmiot, w którym trzeba zro-
zumieć materiał i ktoś to musi wy-
tłumaczyć. Czasem książka po 
prostu nie wystarczy – wyznaje. 

Zauważa jednak, że choć to nie 
jest dobre, to w jakiś sposób mate-
riał musi być realizowany. – Póź-
niej przyjdziemy do szkoły i okaże 
się, że jest ogromna luka w umie-
jętnościach i będzie ciężko to nad-
robić. Wyobraźmy sobie, że uczeń 
nie zrozumie ułamków, które póź-
niej pojawiają się przez kolejne 
lata nauki. Ja od siebie będę pró-
bowała zrobić coś więcej. Nadal 
z pomocą rodziców, bo nie da się 
w tej sytuacji inaczej. W lekcjach 
korzystam z materiałów zapropo-
nowanych przez ministerstwo, ale 
wybiórczo. Nie wszystko mi od-
powiada, nie wszystko wpisuje się 
w tematy, które akurat mamy. 

Nauczycielka jest też w stałym 
kontakcie z rodzicami. – Ocze-
kuję informacji od rodziców, czy 
wszystko jest w porządku, czy 
dzieci nadążają. Chcę też, by po-
rozmawiali z dziećmi o tym, co 
robiliśmy – dodaje.  mz 
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Elżbieta Czubińska (1945–2019) – cz. II
dokończenie 
z poprzedniego 
numeru

W 2005 roku, gdy pani Elżbie-
ta odeszła na emeryturę, mówiła 
nam: – Nigdy nie myślałam, że 
Rada Miejska wybrana w pierw-
szych wolnych wyborach w 1990 
roku powoła mnie na stanowisko 
sekretarza i że będę pracowała na 
tym stanowisku do emerytury. Po 
przeprowadzeniu wyborów mó-
wiłam sobie: Elżbieta, czas szu-
kać sobie miejsca w administracji 
wojewódzkiej. Miałam przecież 
świadomość, że kojarzę się z po-
przednim systemem i poprzed-
nią administracją, a nastroje były 
wręcz rewolucyjne jak rodził się 
prawdziwy samorząd.

Stało się inaczej, z pierwszą 
Radą spotkała się przed pierw-
szą sesją, aby omówić sprawy 
związane z funkcjonowaniem 
samorządu. Jak nam powiedzia-
ła w 2005 roku, zasypano ją 
wtedy wieloma pytaniami, mu-
siała wówczas wypaść jednak 
przekonująco. Tak opowiadała  
o wyborze na sekretarza. – Pa-
miętam, upał był tego dnia strasz-
ny, a sesje zaczynały się dopiero 
po pracy, chyba o godzinie 17.00. 
Uchwałę w sprawie powołania 
mnie na sekretarza zobaczyłam 
w porządku obrad. Nikt nawet 
nie rozmawiał ze mną wcześniej, 
że będzie coś takiego na tej sesji. 
Obrady z powodu nieobecności 
ówczesnego przewodniczącego 
Stanisława Bogusławskiego pro-
wadził Zdzisław Mazurkiewicz. 
Tuż przed omawianiem uchwały 
w sprawie powołania Czubińskiej 
na sekretarza, sama zaintereso-
wana poprosiła o głos i przekony-
wała, że radni jeszcze mają czas 
na jej podjęcie i że jeszcze nie po-
znali jej dobrze... Wiceprzewod-
niczący Mazurkiewicz po tym 
wystąpieniu jednak zarządził gło-
sowanie i Elżbieta Czubińska zo-
stała powołana.

W czasie naszej rozmowy  
w 2005 roku pozwoliła sobie na 
porównanie ówczesnego prze-
wodniczącego Rady Miejskiej 
Krzysztofa Kalińskiego, burmi-

strza Ryszarda Budzałka i Irene-
usza Jabłońskiego, z którym, jak 
wspominała, współpracowało się 
jej najlepiej. Podkreślała, że Ka-
liński i Budzałek to dwaj zupeł-
nie różni od siebie ludzie, pod 
względem humoru i charakte-
ru. – Kiedyś przyszedł do mnie 
przewodniczący Kaliński, pod-
czas rozmowy sprawdził czy 
mam podlane kwiaty, a że pod-
lane nie były, to pobiegł gdzieś  
i za chwilę wrócił z wodą i je 
podlał – wspominała sekretarz. 
Burmistrza Budzałka określa-
ła jako umysł „bardziej matema-
tyczny”. – Burmistrz Budzałek 
zna pewnie budżet na pamięć 
– najmniejsze kwoty, a na przy-
kład jego poprzednik – burmistrz 
Jabłoński, znał budżet pobież-
nie, tylko główne działy. Uważał, 
że ma ludzi w urzędzie do tego, 
żeby mu szybko mogli odpo-
wiedzieć na pytania o szczegóły  
w budżecie – mówiło. 

W czasie naszej rozmowy bar-
dzo pozytywnie oceniła biskupa 
ordynariusza Alojzego Orszu-
lika, mówiąc, że byłby dobrym 
burmistrzem. – Od samego po-
czątku okazało się, że biskup jest 
bardzo dobrym zarządcą, lep-
szym od wielu osób świeckich 
zajmujących się zarządzaniem  
– mówiła.

Gdy pisaliśmy o jej odejściu  
z Urzędu, w 2005 r., powiedziała, 
że najtrudniejsze w jej pracy było 
zwalnianie urzędników z pracy. 
– Wiadomo, że nie jest to miłe... 
Zawsze współczułam osobom, 
które z jakichś względów dosta-
wały po premii, naganę lub mu-
siały odejść pracy – mówiła.

Po odejściu z pracy pani Elż-
bieta nadal żyła tym co działo się 
w ratuszu, o swoim miejscu za-
trudnienia mówiła „mój urząd”.

Syn pani Elżbiety, Jakub po-
wiedział nam, że pani Elżbie-
ta miała wyjątkowy stosunek do 
swojej pracy, można powiedzieć, 
że ją kochała, ale były też rze-
czy, których nie cierpiała. Zde-
cydowanie nie lubiła zamknię-
tych drzwi w pokoju, w którym 
urzędowała. Zawsze zostawia-
ła je otwarte na oścież, tak aby 

zwiększyć przestrzeń, w której 
pracowała i być bardziej dostęp-
na dla urzędników i petentów.  
– Kiedyś, w czasie remon-
tu, mama musiała dzielić pokój  
z urzędnikiem, który gdy tylko 
wychodził zamykał za sobą drzwi, 
za każdym razem wstawała i je 
ponownie otwierała – mówi.

Bardzo dobrze wspomina pa-
nią Elżbietę obecna sekretarz 
miasta Maria Więckowska. Jak 
mówi, nauczyła się od niej wie-
lu ważnych dla urzędnika rzeczy, 

a podstawą był obowiązek znajo-
mości prawa, konkretnych zapi-
sów odnoszących się do danych 
spraw. W jej mniemaniu, najgor-
sze co mógł powiedzieć urzędnik 
petentowi, to, że „słyszał, że jest 
gdzieś taki przepis”. Wymagała, 
by być kompetentnym i zawsze 
służyć pomocą, wychodziła z za-
łożenia, że petent nie musi znać 
wszystkich przepisów prawa, ani 
orientować się w procedurach.

Zapytany o Elżbietę Czu-
bińską Ryszard Budzałek jako 
pierwsze powiedział: – Uczci-
wa, kompetentna, bardzo mocno 
związana z miastem. Mogłem za 
każdym razem liczyć na jej wie-
dzę, której poziom był ogromny. 
Nawet w sytuacjach konflikto-
wych zachowywała spokój i sta-
rała się merytorycznie wytłuma-
czyć istotę sprawy.

Podkreśla, że była opoką  
w przeprowadzaniu w mieście re-
form: administracyjnych, gdy po-
wstawały powiaty i edukacji, gdy 
powstały gimnazja. Ona zajmo-
wała się odpowiednimi regula-
cjami prawnymi. – Mogę tylko 
życzyć każdemu samorządowi 
takiego pracownika jakim była 
pani Elżbieta, prawdziwego fa-
chowca – powiedział.

Były burmistrz mówi, że waż-
ne dla niej było, aby urząd dzia-
łał na najwyższym poziomie, aby 
urząd był odbierany jak najlepiej 
przez mieszkańców. Pani Elżbie-
ta dbała, aby urzędnicy sumien-
nie wykonywali swoją pracę, ale 
także, aby mieli oni zapewniony 
komfort pracy np. w czasie re-
montów w ratuszu.

Elżbieta Czubińska w czasie 
pracy w urzędzie zaprzyjaźniła 
się z ówczesną skarbnik Wandą 
Białas, którą, co ciekawe, przy-
jęła do pracy. Panią Wandę uję-
ła wówczas tym, że nie straszy-
ła jej ogromem obowiązków, ale 
powiedziała „Dasz radę”. Potem 
okazało się, że wielokrotnie mo-
gła liczyć na jej pomoc. 

Pracę pani Elżbiety w latach 
90-tych można byłoby porów-
nać do pracy dzisiejszego radcy 
prawnego zatrudnionego w ratu-
szu, te obowiązki dzieliła jednak 

WSPomNieNiA |�pozostaną�W�naszej�pamięci

oDeSzLi oD NAS��
17-22.03.2020

� 17 marca:  
eleonora�ryfa,�l.64;��
helena�cichal,�l.87;��
elżbieta�skowrońska,�l.65;�
halina�Wawrzyńczak,�l.60.

� 18 marca:  
Wiesław�siuta,�l.69;��
stefania�tomczak,�l.90.

� 19 marca:  
zuzanna�kamińska,�l.84;�
tadeusz�Bogusz,�l.60;��
Bożena�florczak,�l.62;�
krzysztof�makowski,�l.48.

� 20 marca:  
jadwiga�Woźnica,�l.90.

� 21 marca:  
henryk�nowak,�l.70;�
mieczysław�łopaciński,�l.64;�
stanisław�Gorący,�l.88.

� 22 marca:  
krystyna�tomczyk,�l.86.

reklama

  � elżbieta Czubińska 
(1945–2019)

elżbieta�czubińska��
była�przez�17�lat�
sekretarzem�miasta�
łowicza.�Dała�się��
w�tym�czasie�poznać��
jako�kompetentny��
i�doświadczony�urzędnik,�
który�z�jednej�strony��
był�podporą�dla�kolejnych�
burmistrzów,�a�z�drugiej�
nigdy�nie�odwracał�się�
od�zwykłego�petenta�
zagubionego��
w�labiryncie�prawa��
i�formalności.�pracownik�
Wydziału�finansowego�
z�tego�okresu,�obecnie�
radna�miejska�zofia�
Wielemborek�określiła�ją�
jednym�zdaniem:��
–�nie�robiła�z�siebie�
autorytetu�dla�innych,�
ona�po�prostu�była�
autorytetem.
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z obowiązkami kierowania orga-
nizacją ratusza. – Była prawdzi-
wy wsparciem – podkreśla pani 
Wanda. – Dzieliliśmy ten sam 
los, zazwyczaj razem do póź-
na pracowaliśmy obsługując se-
sje Rady Miejskiej czy Zarządy, 
ale aby powiedzieć prawdę o Eli, 
trzeba powiedzieć, że największą 
radość miała, gdy udawało się za-
łatwić coś dla ludzi.

Wspólna praca przeniosła się 
też na kontakty poza nią. Pani 
Wanda powiedziała nam, że  
w życiu prywatnym dzieliły 
wspólną pasję do podróży, obie 
chciały zwiedzić Europę i zoba-
czyć na własne oczy miejsca zna-
ne z filmów i literatury, perły ar-
chitektury. To były wycieczki 
nastawione na zwiedzanie: Wło-
chy, Francja, Grecja. Już na eme-
ryturze kontakty te bardzo osłabły, 
czego pani Wanda mocno żałuje.

Syn Jakub opowiada nam, że 
pani Elżbieta miała wiele pa-
sji, nie tylko podróże. – Jeśli już 
wyjazdy, to na pewno nie po to, 
by leżeć na plaży, ale zwiedzać. 
Bierny wypoczynek jej nie inte-
resował – mówi. W domu lubi-
ła się zajmować, szczególnie na 
emeryturze, szyciem. Sama przy-
gotowywała wykroje, szyła, za-
wsze była przy tym pedantyczna 
i nie kończyła aż była zadowolo-
na z efektu. – Ona przy tym od-
poczywała, nawet jak coś nie wy-
chodziło, to nie denerwowała się, 
ale pruła i zaczynała od nowa  
– mówi. Inną pasją było szydeł-
kowanie, robiła serwety, nawet 
zapisała się na kurs, aby się pod-
uczyć w tym zakresie. 

Jak zdradza syn, kuchnia nie 
była jej światem, potrafiła goto-
wać, ale spędzanie tam długich 
godzin uważała za pozbawione 
sensu. Pani Elżbieta lubiła też 
czytać, ale raczej nie gazety, tylko 
książki. Gdy pracowała, zdarzało 
jej się sięgnąć po lekką kobiecą 
literaturę dla odstresowania i dla 
ucieczki przed pracą, na emery-
turze sięgnęła po poważniejszą li-
teraturę piękną. Poza tym uwiel-
biała programy publicystyczne  
w telewizji.

– Mama była specyficzną oso-
bą, wiele osób mówiło, że przy 
pierwszym kontakcie mieli wra-
żenie, że spotkali osobę bardzo 
zasadniczą, traktującą innych  
z dystansem. Po kilku spotka-
niach zmieniali zdanie, okazy-
wało się bowiem, że można było  
na mamie polegać, a w wolnej 
chwili porozmawiać, nie tylko  
o pracy. Chyba dlatego wiele 
osób darzyło ją dużą sympatią  
– mówi nam syn Jakub.

Elżbieta Czubińska, wzór 
urzędnika i dobry człowiek, 
zmarła 8 października 2019 r.  tb

uczciwa,�kompetentna,�
bardzo�mocno�
związana�z�miastem.�
mogłem�za�każdym�
razem�liczyć�na�
jej�wiedzę,�której�
poziom�był�ogromny.�
nawet�w�sytuacjach�
konfliktowych�
zachowywała�
spokój�i�starała�
się�merytorycznie�
wytłumaczyć�istotę�
sprawy.

Ryszard Budzałek

kino Fenix�|�Dzień�kobiet�w�łutW�

Seniorzy dla Łukasza
Emilia Krakowska, Lidia Stanisławska  
i Barbara Wrzesińska – w takim składzie babski 
kabaret „Old Spice Girls” wystąpił w ostatnim niemal 
momencie, przed odwołaniem wszelkich imprez, 
9 marca w kinie Fenix, dla członków Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku.

Trio znanych artystek udo-
wodniło, że ma dystans do siebie  
i świata, dzięki czemu potrafi ba-
wić publiczność do łez. Bab-
ski kabaret wystąpił na zapro-
szenie Łowickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, który postawił  
na taką formę świętowania Dnia 
Kobiet. Stowarzyszenie co roku 
przy tej okazji wspiera wybrany 
cel charytatywny.

Tym razem została zorgani-
zowana akcja pt. „Seniorzy dla 
strażaka”, w ramach której zbie-
rano pieniądze na rzecz wspar-
cia kosztownej rehabilitacji Łuka-
sza Sędala ze Stroniewic, strażaka  
z jednostki PSP w Łowiczu, któ-
ry walczy o powrót do sprawności  
po fatalnym wypadku, jakiemu 
uległ w czasie ćwiczeń. 

– To było dla nas oczywiste: 
człowiek, który pomaga zawsze 
innym, z racji swojego powo-
łania. Taki zawód wybrał. Sam 
uległ bardzo poważanemu wy-
padkowi, jest to uraz kręgosłu-
pa. Chcemy, żeby wrócił do ro-
dziny, do pracy i żeby był wśród 
nas, stąd pomysł, żeby to właśnie 
pana Łukasza Sędala wesprzeć  
– powiedziała nam Krystyna Ku-
charska, prezes ŁUTW.

Na wydarzenie przybyli też 
koledzy Łukasza ze służby, któ-
ry docenili, że także inne organi-
zacje włączyły się w akcję. – Łu-
kasz jest koleżeński, towarzyski  
i bardzo pomocny, przede wszyst-
kim pracowity, wykazał się tym 
podczas pracy. Jest bardzo do-
brym dowódcą! Przyjechaliśmy 

tutaj pokazać, że czekamy na nie-
go wszyscy w pracy, żeby do nas 
wrócił – powiedzieli nam Wojtek 
i Marek, strażacy z komendy po-

wiatowej PSP w Łowiczu. – Wra-
caj szybko chłopie do zdrowia  
i czekamy na Ciebie w pracy  
na komendzie! – dodali.

Ze sprzedaży cegiełek i daro-
wizn wrzucanych do puszek udało 
się uzbierać kwotę 2.500 zł na po-
moc strażakowi.  aa

Warszawa�|�rodzina�z�okolic�łowicza�w�familiadzie

Rutkowscy ograli „Zamieszanych”, 
siatkarki z KS Milicz i „Chórzystów”
Po ponad dwóch latach przerwy w teleturnieju „Familiada” emitowanym w TVP 2  
ponownie zobaczyliśmy rodzinę Rutkowskich pochodzącą ze Skaratek w gminie Domaniewice. 
Odcinki z jej udziałem zostały nagrane jeszcze w lutym, a wyemitowane w niedzielę 15 marca 
oraz w weekend 21 i 22 marca. 

Rodzina Rutkowskich wystąpi-
ła w składzie: Mateusz jako kapi-
tan, jego siostra bliźniaczka Mał-
gorzata, brat Andrzej, bratowa 
Małgorzata i siostra Martyna. 

W odcinku wyemitowanym 15 
marca Rutkowscy pokonali druży-
nę „Zamieszani” utworzoną przez 
grypę przyjaciół. Rutkowscy 
awansowali do finału zdobywając 
405 pkt. (wymagana ilość to 300 
pkt.). „Zgarnęli” je za pytania do-
tyczące: innego określenia słowa 
aprobata; wymienienia urządzeń 
AGD, które mają wymienne koń-
cówki oraz wyjaśniania, co nazy-
wamy dworem. 

W finale zagrali Mateusz i jego 
siostra bliźniaczka, co być może 
nie było najlepszą strategią, ponie-
waż czterokrotnie udzielili takiej 
samej odpowiedzi i kapitanowi 
drużyny, który odpowiadał jako 
drugi, zabrakło czasu, aby udzielić 
odpowiedzi na wszystkie pytania. 
Z 200 pkt. potrzebnych do zdoby-
cia 25.000 zł uzbierali 175. 

Pytania finałowe wydawały się 
bardzo proste: Co najczęściej robi-
my po studiach? Jaki można mieć 
tytuł? Co ma szuflady? Coś firmo-
wego. Na balkonie. 

W kolejnym odcinku Rutkow-
scy zmierzyli się z drużyną siat-
karek z KS Milicz. Odpowiadali 
na następujące pytania: Co służy 
do wycierania? Jak określa się ko-
goś, kto zawodowo rozśmiesza? 
Popularny rodzaj mięsa. Co może 
być dyscyplinarne? Co to jest sy-
rena? Przeszli do finału zdobywa-
jąc 544 pkt.

Na finałowe pytania odpowia-
dali Mateusz i jego bratowa Kata-
rzyna. A były to: Po co ludzie wy-
bierają się do wróżki? Jaki może 
być tor? Coś sypkiego. Na no-
dze.  Bez problemu udało się im 
zdobyć wymagane 200 pkt. i zdo-
być główną wygraną. 

W niedzielnym odcinku „Fami-
liady”, Rutkowscy rywalizowali  
z drużyną „Chórzystów”. Tym ra-
zem padły pytania: W co można 
kogoś pocałować? Rzeczownik 
zaczynający się od „bez”, Samiec 
zwierzęcia gospodarczego. Kiep-

ski poeta to inaczej. Co wchodzi 
w skład ceny paliwa? Tym razem 
uzyskali 498 pkt. 

W rundzie finałowej ponow-
nie zagrali Małgorzata i Mateusz. 
Odpowiadali na pytania: co koja-
rzy się z ogródkiem działkowym? 
Kto bywa dyżurnym? Jaki może 
być kanał? Coś dyrektorskiego.  
Na wieszaku. W finale zabrakło 
im 4 pkt. do zwycięstwa. 

W sumie we wszystkim trzech 
odcinkach wygrali 30.427 zł. Na 
co je przeznaczą? Mateusz Rut-
kowski powiedział nam, że w mo-

mencie, jak teleturniej był nagry-
wany, a było to jeszcze w lutym, 
gdy zagrożenie kornawirusem 
wydawało się odległe i egzotycz-
ne, myśleli, że podzielą pieniądze 
i każdy z nich będzie mógł sobie 
pojechać na fajne wakacje. W sy-
tuacji epidemii, gdy nie można so-
bie planować wyjazdów, nie wie-
dzą, na co przeznaczą wygraną. 

Im łatwiejsze pytania, 
tym trudniej
Pytany o trudność pytań, jakie 

padły, kapitan drużyny powiedział 
nam, że paradoks teleturnieju po-
lega na tym, że im są one łatwiej-
sze, tym trudniej jest na nie od-
powiedzieć. Bo przychodzi nam  
na myśl jedna, najbardziej oczywi-
sta odpowiedź i gdy ktoś ją już da, 
trudno jest w tak krótkim czasie, 
liczonym w sekundach, dać inną 
odpowiedź. 

Pytany o stres, przyznał, że on 
jest faktycznie bardzo duży. Do-
datkowo rozmowy, jakie w czasie 
udzielania odpowiedzi prowadzi  
z uczestnikami Karol Strasburger, 
bardzo rozpraszają. Odpowiada-
jąc na jego pytania nie można po-
myśleć nad pytaniem i łatwo zapo-
mnieć, jakie pytanie padło. 

Nie zmienia to ogólnej oce-
ny, że Karol Strasburger jest bar-
dzo sympatycznym człowiekiem  
i czuwa nad przebiegiem teletur-
nieju, w pełni jest jego gospoda-
rzem. 

Mateusz Rutkowski zachęca ro-
dziny, aby zgłaszały się na elimi-
nacje. Jak zauważył, teleturniej, 
który początkowo miał polegać na 
rywalizacji rodzin, stąd jego na-
zwa „Familiada”, stał się przed-
sięwzięciem, do którego zgłasza-
ją się różne drużyny, które nie są 
spokrewnione. Tymczasem oni 
zgłosili się jako rodzina i drugi raz 
udało im się zagrać. Zrobili to te-
raz, ponieważ regulamin teletur-
nieju określa, że ponownie można 
się do niego zgłosić po upływie co 
najmniej 2 lat.  mwk

Szczęśliwa rodzina Rutkowskich z karolem Strasburgerem�chwilę�po�tym,�jak�udało�się�wygrać�25.000�zł��
w�finale�odcinka�(emitowanego�w�sobotę,�21�marca).�od�lewej:�małgorzata,�mateusz,�maryna,�małgorzata,��
karol�strasburger�i�andrzej.�
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nagrywany,�a�było�
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emilia krakowska jako pielęgniarka w jednym ze skeczów old Spice Girls.  
Było�to�jeszcze�przed�odwołaniem�wszystkich�imprez�masowych.�
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Łowicz�|�internetowa�promocja�„przechadzki�po�łowiczu”

Oczykowski nadal  
klasą dla siebie
Nietypowa,  
bo internetowa 
promocja najnowszego 
wydania „Przechadzki 
po Łowiczu”,  
odbyła się 17 marca 
w Łowickim Ośrodku 
Kultury, skąd była 
transmitowana na żywo 
na kanale YouTube 
oraz na Facebooku. 

Prowadzili ją Maciej Malangie-
wicz – dyrektor ŁOK oraz wydaw-
ca, Zdzisław Kryściak – przewod-
nik PTTK i inicjator ogłoszenia 
Roku Romuanda Oczykowskiego 
w Łowiczu oraz Jacek Rutkow-
ski – regionalista, odpowiedzial-
ny za graficzną stronę książki.  
Z kolegium redakcyjnego zabra-
kło tylko Karoliny Wandy Rut-
kowskiej, która była redaktorem 
wydania. Tylko na kanale YouTu-
be ŁOK promocję obejrzało około 
240 osób. 

Jacek Rutkowski nazwał „Prze-
chadzkę po Łowiczu” bestselle-
rem, ponieważ to pozycja, po któ-
rą sięgają kolejne pokolenia i choć 
była wydawana kilkakrotnie, to 
zawsze jej na rynku brakowało.

Przypomniał, że pierwsze wy-
danie ukazało się w 1883 roku  
z ilustracjami Jana Konopackiego 
pokazującymi 6 widoków miasta. 
Po wydaniu autor zbierał dalej ma-
teriały, jednak zmarł w 1920 roku 
i dopiero rok po jego śmieci uka-
zało się uzupełnione drugie wy-
danie, za sprawą jego przyjaciół  
i córki Marii. W 1983 roku książ-
ką zainteresowano się na nowo  
i została ponownie wydana w for-
mie reprintu (drugiego wydania), 
kolejny reprint ukazał się w 2006 
roku, staraniem ŁOK. Nadal zain-
teresowanie publikacją było duże, 
ale nie była ona dostępna. 

Przygotowując nowe papierowe 
wydanie, tym razem nie zdecydo-
wano się na reprint. – Zrobiliśmy 
to tak, jak gdyby sam Oczykowski 
przyszedł do nas z zamówieniem, 
więc zamiast ilustracji, jakimi 
kiedyś dysponowano, dodaliśmy 
zdjęcia z epoki. W obecnej postaci 
książka „zgubiła” błędy zecerskie, 
które powstawały w tradycyjnej 
drukarni – mówił Jacek Rut-
kowski. Jest w niej większa – niż  
w poprzednich wydaniach – ilość 
ilustracji. 

Nie poprawiano nielicznych 
błędów rzeczowych, które się 
znalazły się w książce Oczykow-
skiego np. o pierwotnym przezna-
czeniu na szpital frontowego bu-
dynku przy ul. Stanisławskiego, 
w którym mieści się Starostwo 
Powiatowe. Nie zrobiono tego 
z uwagi na szacunek do autora  
i brak pewności, kto te błędy po-
pełnił, skoro drugie wydanie uka-

zało się już po jego śmierci. Te 
nieścisłości zostały już sprostowa-
ne w innych publikacjach. 

Jacek Rutkowski i Maciej Ma-
langiewicz podczas internetowej 
promocji podkreślali, że na zdję-
ciach pokazany jest taki Łowicz, 
jakim widział go Oczykowski. 
Gdy przygotowywał pierwsze 
wydanie, mógł nie mieć do nich 
dostępu. 

Maciej Malangiewicz, biorąc 
pod uwagę, że promocja książ-
ki będzie ogólnie dostępna, poza 
Łowiczem, chciał przypominać, 
że był to społecznik, literat, księ-
garz, wydawca i historyk, a tak 
naprawdę człowiek – ikona prze-
łomu XIX i XX wieku w Łowi-
czu, będący w panteonie najczę-
ściej przestawianych, przy różnych 
okazjach postaci. W gronie tym 
jest są Władysław Tarczyński, Ka-
rol Rybacki i Aniela Chmielińska. 

Na czym polegało społeczni-
kostwo Oczykowskiego? Zdzi-
sław Kryściak przyznał, że aby 
to zrozumieć, musielibyśmy 
przenieść się w czasie co naj-
mniej 100 lat wstecz i zobaczyć 
jak miasto funkcjonowało. To był 
przecież czas zaborów i wszelkie 
działania propolskie były utrud-

nione, więc przygotowując pu-
blikację pokazującą historyczną 
wspaniałość Łowicza w dziejach 
Rzeczpospolitej, Oczykowski po-
kazał łowiczanom wielkość ich 
miasta. Zawdzięczamy mu rów-
nież zgromadzenie ogromnej  
i uporządkowanej listy doku-
mentów dotyczących budynków  
i obiektów Łowicza, bo jest nie-
wyczerpaną bazą informacji dla 
badaczy historii miasta. 

Oczykowski jest szczególnie 
bliski przewodnikom PTTK, bo 
był współzałożycielem Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego, 
kontaktował się ze znanymi oso-
bami z tego środowiska, a „Prze-
chadzka po Łowiczu” doczekała 
się krótkiej, ale ciekawej recenzji 
Józefa Ignacego Kraszewskiego 
(która jest dostępna w najnow-
szym wydaniu). 

Charakterystyczne dla ówcze-
snych społeczników było to, że 

działali w wielu organizacjach  
i bardzo się przyczynili do ich roz-
woju i rozwoju miasta. – I tak np. 
ówczesna straż pożarna była zle-
pieniem elity współczesnego Ło-
wicza – mówi Kryściak. – PTTK, 
które było jednym z pierwszych 
na terenie Królewska Polskiego, 
gromadziło społeczników, którzy 
pracowali na rzecz ludzi, na rzecz 
edukacji. Oczykowski jest jednym 
z tych światłych przykładów.

Maciej Malangiewicz dodał, że 
przez ostatnie dwie dekady wyda-
wanych jest dużo książek o historii 
Łowicza, a internetowe profile np. 
na Facebooku, które pokazują sta-
re zdjęcia miasta, cieszą się dużym 
zainteresowaniem. – Młode poko-
lenie, ale nie tylko młode, poznaje 
miasto na nowo. 

Jacek Rutkowski, który nad 
przygotowaniem wydania praco-
wał najdłużej (wraz z córką Ka-
roliną), opowiedział co znajdu-

je się wewnątrz – zaczynając od 
okładki, na której jest portret au-
tora i wizerunek ulicy wjazdowej 
do Łowicza – obecnie ul 3 Maja. 
Jest tam nota biograficzna, krót-
ki opis historii miasta i jego opis 
w formie spaceru po najciekaw-
szych obiektach. 

Uzupełnieniem wydania jest 
przygotowanie bezpłatnego e-
-booka, który jest już dostępny na 
stronie ŁOK, ale będzie też do-
stępny na innych stronach (w kil-
ku formatach, na różne czytniki). 
Prowadzący promocję zachęcali, 
szczególnie młodzież, która teraz 
przebywa w domu, aby przeczy-
tali „Przechadzkę”, bo to zdrowy 
i bezpieczny spacer po Łowiczu, 
jednocześnie przygotują się do 
konkursów, które są planowane 
w ramach Roku Romualda Oczy-
kowskiego. 

Ciekawostką, na którą zwró-
cił uwagę Maciej Malangiewicz, 
jest to, że znane jest tylko jedno 
zdjęcie, na którym jest Oczykow-
ski (zresztą w towarzystwie Tar-
czyńskiego, Rybackiego, Chmie-
lińskiej) i wydaje się to dziwne,  
bo choć fotografia była wtedy 
mało rozpowszechniona, to już 
Władysław Tarczyński, który był 
rówieśnikiem Oczykowskiego 
(obaj urodzili się w 1845 roku), 
uwieczniony został na większej 
liczbie zdjęć. Zdzisław Kryściak 

wyraził nadzieję, że może jesz-
cze uda się go na jakimś zdjęciu 
odnaleźć. 

Jacek Rutkowski przyznał, że 
jego zdaniem nie jest to możli-
we, aby nie zachowało się wię-
cej zdjęć, na których byłby Oczy-
kowski (chociażby z działalności 
straży) i wraz z Maciejem Ma-
langiewiczem zadeklarowali,  
że będą go szukać w bogatym 
materiale fotograficznym, jaki 
jest dostępny m.in. na Łowickim 
Wehikule Czasu. 

Jacek Rutkowski dodał, że Ro-
muald Oczykowski nazywany 
jest przez łowickie siostry ber-
nardynki wielkim dobrodziejem 
ich klasztoru, ponieważ za jego 
sprawą mniszki wróciły do Ło-
wicza w 1918 roku. Stoczył o to 
prawdziwą batalię. Siostry były 
dla niego jak rodzina i w klasz-
torze pozostało sporo pamiątek 
po nim: publikacje, portret, a fo-
tel pisarza – w którym pracował 
– zachował się w stanie nienaru-
szonym. Może uda się go poka-
zać szerszej publiczności. 

Klasyczna książka, pokaza-
na na promocji, a wydrukowana  
w nakładzie 500 egzemplarzy, 
będzie dostępna w sprzedaży  
w momencie, gdy nasze życie 
wróci wróci do normalności. 
Będzie ją można nabyć w ŁOK  
za 25 zł.  mwk 
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Strona tytułowa „Przechadzki po Łowiczu” Romualda 
oczykowskiego�w�wersji�elektronicznej.�
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internetowa promocja nowego wydania książki z udziałem (od lewej): zdzisława�kryściaka,��
macieja�malangiewicza�i�jacka�rutkowskiego.�
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jak�gdyby�sam�
oczykowski��
przyszedł�do�nas��
z�zamówieniem,��
więc�zamiast�
ilustracji,�jakimi�
kiedyś�dysponowano,�
dodaliśmy�zdjęcia��
z�epoki.



21www.lowiczanin.info � ���nr 13������26�marca�2020
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Turysta KONTRA
kwarantanna
Korzystając z wolnego czasu w tamtym tygodniu 
wybrałam się na wycieczkę do Krakowa.  
Po drodze zwiedziłam Wieliczkę i wpadłam na 
koncert ulubionego zespołu. Nieodpowiedzialne? 
Najciekawsze dopiero nadchodzi, bo jutro 
wybieram się do Luwru. 

Czy można zlekceważyć kwa-
rantannę i urządzić sobie zimowe 
ferie? Oczywiście, że nie, ale z po-
mocą spieszy Internet. To wszyst-
ko możemy bowiem zrobić nie 
wychodząc z domu.  

Poza podróżowaniem palcem 
po mapie, mamy wiele alterna-
tyw na ciekawe spędzenie czasu,  
a w sieci cały czas pojawiają się 
nowe pomysły i wydarzenia.  
W związku z bieżącą sytuacją 
w ramach akcji #zostańwdomu 
wiele muzeów i instytucji kultu-
ry przychodzi z  ciekawymi roz-
wiązaniami w formie zwiedza-
nia ekspozycji online, wirtualnych 
spacerów czy nawet spotkań ze 
specjalistami i wywiadów. 

W ramach Google Arts&Cul-
ture dostępne jest zwiedzanie kil-
kuset muzeów na całym świecie, 
w tym tych najbardziej popular-

nych takich jak Luwr, Muzeum 
Brytyjskie w Londynie, Muzeum 
Van Gogha w Amsterdamie, Gun-
nenhaim w Nowym Jorku oraz 
setki innych miejsc, gdzie można 
zdobywać wiedzę i pogłębiać za-
interesowania w kręgach kultury, 
sztuki i nauki. 

Do akcji przyłączyły się rów-
nież polskie muzea i instytucje,  
w tym słynne Muzeum Powstania 
Warszawskiego, Muzeum Histo-
rii Żydów Polskich POLIN, Teatr 
Wielki, Opera Narodowa oraz Za-
mek w Malborku. 

Przez internet możemy również 
wybrać się na koncert ulubionego 
zespołu, a nawet zobaczyć jedną 
z najsłynniejszych oper. Koncer-
ty artystów z całego świata zosta-
ły odwołane lub przeniesione na 
inny termin, ale wielu z nich nie 
próżnuje w tym czasie. Ich od-

powiedzią na bieżącą sytuację są 
koncerty przez Internet. Z takiego 
rozwiązania skorzystał już między 
innymi zespół Coldplay, Urszu-
la czy Ewa Farna, a na najbliższe 
dni zaplanowanych jest mnóstwo 
wydarzeń, podczas których mo-
żemy oglądać swoich ulubionych 
wykonawców podczas transmisji 
na żywo. 

Do akcji włączają się też teatry. 
Jak możemy przeczytać na stro-
nie Teatru Muzycznego w Łodzi 
„wyjątkowe sytuacje wymagają 
wyjątkowych rozwiązań”, dlate-
go teatr zaprasza swoich widzów 
do nowej rzeczywistości online. 
„Muzyczny Wirtualnie” proponu-
je spotkania z edukatorami pod-
czas warsztatów internetowych 

oraz koncerty z solistami. Teatr 
dzieli się z nami również cieka-
wostkami zza kulis oraz nagrania-
mi fragmentów spektakli. 

Nie poddawaj się panice. #zo-
stańwdomu i skorzystaj z kultury 
online.

małgorzata kobierecka
studentka  

turystki i Rekreacji uŁ
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Łowicz |�ekspozycja�w�muzeum

Kolejne prace Józefa Chełmońskiego
Nie wiadomo jeszcze kiedy Muzeum w Łowiczu 
zostanie ponownie otwarte dla zwiedzających,  
ale za to będzie na nich czekała niespodzianka. 
Kolekcja obrazów placówki wzbogaci się o dwie 
prace Józefa Chełmońskiego (1849-1914).

Do dzieł Józefa Chełmońskie-
go zgromadzonych w Muzeum 
w Łowiczu dołączy teraz pejzaż 
„Boczki” z ok. 1900 roku (nie sy-
gnowany). To obraz olejny na płót-
nie naklejonym na tekturę. Przy-
pomnijmy, że Boczki (dziś Boczki 
Chełmońskie) to miejsce urodze-
nia i rodzinna wieś artysty. Dru-
gim z nowych eksponatów jest 
rysunek „Studium żurawi”, także 
z ok. 1900 roku, podpisany przez 
malarza. Dodatkowo na odwrocie 
autentyczność tej pracy potwier-
dziła jego córka, Jadwiga. 

Obie te prace zostały przekaza-
ne do depozytu z kolekcji prywat-

nej. Właściciel w umowie depo-
zytu zastrzegł, że chce zachować 
anonimowość, dlatego na ekspo-
zycji nie znajdziemy informacji na 
jego temat.

Przypomnijmy, że w zbio-
rach łowickiego muzeum znaj-
duje szkic olejny Chełmońskiego 
„Krajobraz z jeziorkiem w lesie” 
z ok. 1900 r. Drugim, podwójnym, 
eksponatem Józefa Chełmoń-
skiego jest rysunek obustronny 
„Oberek” (1878 r.)”/„W Sudanie” 
(1884 r.). Rysunek „Oberek”, uka-
zujący chłopską zabawę w wiej-
skiej karczmie, jest, według wszel-
kich wskazań, wstępnym szkicem 

koncepcyjno-kompozycyjnym do 
obrazu „Oberek” namalowane-
go przez Chełmońskiego w Pa-
ryżu, datowanego na ten sam rok 
(1878). W Paryżu powstał praw-
dopodobnie także rysunek „W Su-
danie”. 

Ponadto na ekspozycji Mu-
zeum w Łowiczu podziwiać moż-
na kilka prac ze zbiorów Muzeum 
Narodowego w Warszawie i z ko-
lekcji prywatnych. Najbardziej 
okazałą z tych prac jest obraz „Ja-
strząb” (albo „Pejzaż z jastrzę-
biem”), obok niego prezentowane 
są też ciekawe szkice. 

Można też oglądać najbardziej 
znane dzieło Chełmońskiego, 
czyli „Bociany”, ale trzeba pamię-
tać, że jest to kopia.

Przy okazji nadmieńmy, że 
okazała galeria prac Józefa Cheł-
mońskiego – w ogromnej więk-
szości depozytów ze zbiorów pry-
watnych – znajduje się ok. 50–60 
km od Łowicza, w pałacu w Ra-
dziejowicach, do którego też war-
to się wybrać – oczywiście już po 
zażegnaniu pandemii koronawiru-
sa.  tm

Niesułków
Konkurs literacki

Dom Kultury w Niesułkowie 
zaprasza do udziału w konkursie 
literackim osoby z lekkim pió-
rem. Przeżyłeś nieprawdopodob-
ne spotkanie z kulturą? Opisz je  
i zgarnij atrakcyjne nagrody! 

Zadaniem uczestników jest 
stworzenie najbardziej niepraw-
dopodobnej opowieści dotyczą-
cej spotkania z kulturą. Chodzi  
o przygotowanie oryginalnego 
wyobrażenia o udziale w cieka-
wym projekcie kulturalnym i wy-
nikających z tego spotkania war-
tościach, które przyczyniły się do 
emocjonalnego rozwoju bohate-
ra. Utwór może dotyczyć dowol-
nie wybranego miejsca, wydarze-
nia czy postaci. Praca nie powinna 
być dłuższa niż 2 strony. 

Warunkiem uczestnictwa jest 
przesłanie tekstu, który wcześniej 
nie był publikowany i nagradza-
ny, a także dołączenie formula-
rza zawierającego dane osobowe  
wraz z oświadczeniem o ich 
ochronie. Termin nadsyłania prac 
upłynie 30 kwietnia br. Niepraw-
dopodobne opowieści należy 
przesyłać pocztą elektroniczną na 
adres: dkniesulkow@wp.pl – wpi-
sując w temacie: „Praca konkur-
sowa”.

Konkurs adresowany jest do pi-
szących amatorsko uczniów klas 
IV-VIII szkół podstawowych oraz 
osób powyżej 15 roku życia.  aw

„krajobraz z jeziorkiem w lesie”,�jedno�z�tych�dzieł,�które�można�było�oglądać�w�muzeum�w�łowiczu��
już�wcześniej.�
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michalina Grzyb z Łowicza (z lewej) i magdalena Jastrzębska z Łukowa zdążyły�wybrać�się�do�paryża��
w�lutym�tego�roku.�teraz�podobnie�jak�nam�wszystkim,�pozostały�im�tylko�wirtualne�podróże�i�zwiedzanie.�

fo
t.

�z
B

io
r

y
�p

r
y

W
at

n
e



22 �www.lowiczanin.info26�marca�2020������nr 13   

Fotoreportaż

PuSTO
Sytuacja epidemiczna już w ubiegłym tygodniu sprawiała, że na ulicach Łowicza nie spotkaliśmy  

wielu osób – ale po wtorku, gdy ogłoszono dalsze zaostrzenie reżimu poruszania się, ulice opustoszały 
niemal zupełnie. W miejscach, gdzie dawniej panował duży ruch, teraz możemy zauważyć jedynie kilka 
zaparkowanych samochodów. Ludzi spotkamy jedynie przy sklepach, aptekach i bankach. 

Stary Rynek. przed�epidemią�miejsca�parkingowe�były�zajęte,�teraz�pozostają�puste.�natomiast�widoczne�w�tle�
skrzyżowanie�należy�normalnie�do�najbardziej�ruchliwych.�
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mimo pięknej pogody, w Parku Błonie nikogo nie spotkamy. z�powodu�epidemii�zamknięty�jest�również��
plac�zabaw.�
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Park handlowy StoP SHoP: otwartych�jest�jedynie�kilka�sklepów,�a�parking�stoi�pusty.��
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Nowy Rynek.�idąc�opustoszałymi�ulicami�można�się�czasem�spotkać�mieszkańców,�wyprowadzających�swoje�
psy�na�spacer.�
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targowisko nadal funkcjonuje,�choć�sprzedaż�ograniczona��
jest�tylko�do�produktów�spożywczych.�ruch�minimalny.
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Na ul. zduńskiej do�sklepu�mięsnego�Braci�Dubielak�mogło�wejść�tylko�
kilka�osób.�W�kolejce�każdy�zachowuje�bezpieczną�odległość.�
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W środę na ul. koziej przed�bankiem�ustawiła�się�kolejka�osób,��
które�przyszły�wypłacić�emeryturę.�Do�środka�wpuszczano�po�2�osoby.�
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www.nzoz-alamed.pl

Ludzie
Powiat łowicki�|�koronawirus�zmienia�nasze�przyzwyczajania�

Czy sport to nadal zdrowie?
Osoby, które uprawiają 
sport, musiały mocno 
zmienić przyzwyczajenia, 
aby ich aktywności nadal 
były bezpieczne dla nich 
samych i otoczenia.  
Po tym, jak premier 
Mateusz Morawiecki 
zaostrzył restrykcje 
dotyczące przemieszczania 
się i zgromadzeń, ich 
sytuacja jeszcze bardziej 
się skomplikowała.

Zofia Wielemborek ze Stowa-
rzyszenia „Starzyńskiego biega” 
mówiła nam w poniedziałek, że 
biegacze nie zawiesili swojej ak-
tywności w Lasku Miejskim, choć 
musieli zmienić nawyki. Już na-
stępnego dnia, po konferencji pre-
miera, wszystko się zmieniło i sto-
warzyszenie zaprzestało biegów. 

Przed wprowadzeniem zaka-
zów, biegali zwykle w niewielkich 
grupkach po 2-3 osoby, zacho-
wując odstępy od siebie. Zwykle 
wybierali się, aby pobiegać bar-
dzo wcześnie rano lub późnym 
wieczorem. – Ta potrzeba ruchu 
na świeżym powietrzu jest w nas 
silna, ale jednocześnie trzeba pa-
miętać, żeby nie zaszkodzić sobie 
i innym – mówiła nam w ponie-
działek pani Zofia. 

Z jej obserwacji wynikało, że 
ludzie są spragnieni rekreacji na 
świeżym powietrzu, choć mogli  
z niej korzystać tylko na peryfe-
riach miasta. Osoby spędzające 
czas w Lasku Miejskim w niedzie-
lę robiły to z zachowaniem zasad 
ostrożności, były w małych gru-
pach i zachowywały dystans od 

siebie. Część z nich wyszła na spa-
cer z psem, inne chodziły z kijkami,  
a część była z dziećmi na sankach. 

Piotr Antosik, trener perso-
nalny, powiedział nam, że sytu-
acja związana z koronawirusem 
diametralnie zmieniła jego tre-
ningi. Ma to związek z zamknię-
ciem siłowni na terenie OSiR nr 2,  
z której systematycznie korzystał. 
Jako, że z przyczyn naturalnych 
nie posiada w mieszkaniu sztangi 
z obciążeniem 200 kg – a z taką 
ćwiczy, pozostał mu trening z cię-
żarem własnego ciała, np. pompki 
i podciąganie się na drążku. 

Obawy przed koronawirusem 
wśród jego podopiecznych wpły-
nęły też na ograniczenie jego 
działalności trenerskiej nawet do 
1/3. Były jednak osoby, które nie 
chciały rezygnować z aktywności 
fizycznej, z dwiema takimi dziew-
czynami przeprowadził niedaw-
no trening w Lasku Miejskim. Po 
wprowadzeniu nowych restrykcji, 
już mu tego robić nie wolno. 

Piotr Antosik chętnie angażuje 
się natomiast w inne aktywności. 

Jego kolega jest w-fistą w szkole 
w Błoniu i poprosił go o nagranie 
filmu instruktażowego. 

Z kolei zarząd Fundacji Biega-
my Polesie podjął już w piątek,  
13 marca, decyzję o zawieszeniu 
treningów na dwa tygodnie. Wiele 
jednak wskazuje na to, że ta sytu-
acja utrzyma się przynajmniej do 
Świąt Wielkanocnych. 

Nie odbywają się wspól-
ne, wtorkowe treningi, w któ-
rych uczestniczyło zwykle ponad  

20 osób. Przez jakiś czas biega-
cze spotkali się jeszcze w małych, 
2-3 osobowych grupach, zaś teraz 
biegają już wyłącznie indywidual-
nie. – Myślę, że nawet społecznie 
nie wyglądałoby to ładnie, gdy-
byśmy dalej spotykali się na bie-
ganiu. Nie byłoby to w porządku 
wobec pozostałych mieszkańców 
wsi – mówi nam jeden z biegacz 
Tomasz Małkus.

Pod znakiem zapytania stoi 
też organizacja imprezy biegowej 
„Biegamy Polesie”, która zwy-
kle odbywała się w czerwcu i była 
sportowym rozpoczęciem waka-
cji.  

Tomasz Nowak, związany  
z ekipami „Starzyńskiego biega” 
i SebaTeam, powiedział nam, że 
nie chciałby zupełnie rezygnować 
z biegania. W związku z obowią-
zywaniem stanu zagrożenia epi-
demicznego, mocno ograniczył 
jednak swoją aktywność na tym 
polu. Gdy we wtorek, 24 marca, 
premier ogłosił nowe obostrzenia, 
które w wielkim skrócie sprowa-
dzają się do zakazu wychodzenia 
z domu poza pilnymi przypadka-
mi, to jego pierwszą myślą było, 
że to oznacza koniec biegania. 

– Nie byłby to dla mnie dramat 
– komentuje. – Sytuacja jest nad-
zwyczajna i trzeba odsunąć am-
bicje na bok. Mam co robić, na 
półce czekają na mnie zaległości 
książkowe lub mogę pojeździć na 
rowerku w domu – mówi. 

Pan Tomasz ma jednak na-
dzieję, że bieganie pojedynczo 
lub maksymalnie w dwie osoby,  
z zachowaniem bezpiecznego od-
stępu, nie zostanie zabronione – 
chyba, że rząd jeszcze bardziej za-
ostrzy restrykcje.  aa 

Łowicz�|�parafia�katedralna

Zasłużony zakrystianin 
przeszedł na emeryturę
Zmieniali się proboszczowie 
i wikariusze, natomiast 
przez trzy dekady  
– aż do teraz – nie zmieniał 
się w parafii katedralnej 
zakrystian. 15 marca  
po 30 latach posługi na 
emeryturę przeszedł pan 
Józef Staszewski.

Można chyba powiedzieć, że 
pan Józef rozpoczynał pracę dla 
parafii jeszcze w innej rzeczywi-
stości. Nie było diecezji łowickiej, 
a parafia Wniebowzięcia NMP  
i św. Mikołaja była jeszcze nie ka-
tedralną, a kolegiacką – to wszyst-
ko zmieniło się dopiero dwa lata 
później, wraz z bullą „Totus Tuus 
Poloniae populus”.

Okazją do podziękowań dla 
pana Józefa była msza świę-
ta 19 marca, w dniu jego patro-
na, on sam też składał wówczas 
podziękowania innym osobom.  
W pierwszej kolejności dziękował 
Panu Bogu, a następnie swoje-
mu imiennikowi – ks. bp. Józefo-
wi Zawitkowskiemu, który 30 lat 
temu, jako proboszcz, przyjmował 
go do pracy.

– Szukałem kogoś, kto będzie 
przyjacielem i pomocą – wspo-
mina w rozmowie z NŁ ksiądz 
biskup. – Chodziłem akurat po 
kolędzie po Zielkowicach, od-
wiedziłem rodzinę Staszewskich,  
w ich drewnianym domku. Józio 
był wtedy w mundurze kolejar-
skim, wraz z nim żona i czwórka 
wspaniałych dzieci. Kiedy prze-
szedłem do modlitwy, wszyscy pa-
dli na kolana. Bardzo mnie wtedy 
wzruszyła ich pobożność, od razu 
pomyślałem, że właśnie Józio jest 
takim człowiekiem, jakiego szu-
kam. Zaproponowałem mu pracę, 
a on roztropnie poprosił o czas na 
przemyślenie i przedyskutowanie 
wraz z żoną tej decyzji. W bardzo 
krótkim czasie po tym przyszedł 
do mnie i powiedział, że się zga-
dza, musi tylko zamknąć sprawy 
w pracy na kolei. Już w marcu, na 
swoje imieniny, był kościelnym. 

Ksiądz biskup wspomina też, 
że pan Staszewski dużo obserwo-
wał i bardzo szybko nauczył się 
swojej roli. – Stał się tak biegły 
w ceremonii, że wiedzą i umiejęt-
nościami wnet prześcigał księży.  
W dobroci i gorliwości był niespo-
żyty – wspomina ksiądz biskup. – 
Było siedem mszy dziennie, a on 
przy każdej służył, w żadnej nie 
zostawił księdza samego. Był jed-
nocześnie dobrym lektorem

Wiele wymagał od innych, ale 
jeszcze więcej od siebie. Czasami 
bałem się o niego, kiedy w pocie 
czoła na mrozie odśnieżał, że nie 

wytrzyma, że się rozchoruje, ale 
nie przypominam sobie, żeby cho-
rował. Codziennie, gdy o 9 przy-
chodziłem do świątyni on już tam 
się modlił, codziennie przystępo-
wał do Komunii Świętej.

Biskup dodaje, że – tak jak 
oczekiwał – znalazł w nim też 
przyjaciela, czy nawet kilko-
ro przyjaciół, bo bardzo szanuje  
i ceni całą rodzinę Staszewskich. – 
Być u nich w domu, to dla mnie 
jak być u własnej rodziny – mówi. 

Zakończył rozmowę z nami na 
ten temat bardzo osobistym wy-
znaniem, prosił jednak, abyśmy  
i tego zdania nie pomijali w rela-
cji: – Chciałbym, żeby Józio był 
przy mnie wtedy, kiedy mi będzie 
oddawał ostatnią posługę, nikt 
tego lepiej nie zrobi – powiedział.

Oczywiście osób, którym Jó-
zef Staszewski oficjalnie podzię-
kował podczas pożegnalnych 
mszy, było dużo więcej. Wymie-
nił m.in. ordynariusza ks. bp. An-
drzeja F. Dziubę i bp. Wojciecha 
Osiala. Podobne słowa podzię-
kowań skierował do pozostałych 
proboszczów, z którymi współ-
pracował: ks. Jerzego Borsa,  
ks. Wiesława Skoniecznego  
i obecnego – ks. Roberta Kwatka, 
a także do wszystkich wikariuszy, 
sióstr zakonnych, kleryków, lekto-
rów, ministrantów, współpracow-
ników i wszystkich parafian. 

– Dziękuję za wspólną modli-
twę w chwilach radosnych i smut-
nych, za wszystko też przepra-
szam. Szczęść Boże! – mówił.

W rozmowie z NŁ powiedział, 
z właściwą sobie skromnością, że 
nic poza szczerymi podziękowa-
niami nie ma wiele do dodania, 
ocenę jego pracy pozostawia pro-
boszczom i parafianom.

Raczej nie ulega wątpliwości, 
że ta ocena jest więcej niż bardzo 
dobra: – Możemy powiedzieć, że 
swoją postawą wypracował reno-
mowaną jakość i wysoko podniósł 
poprzeczkę swoim następcom – 
mówi o panu Józefie ks. Robert 
Kwatek, który jego służbę dla pa-
rafii określa jako wierną i odda-
ną. Dostrzega tu podobieństwo do 
samego św. Józefa i jego „dobrej, 
opiekuńczej ręki”.  tm

zbigniew Wojda i tomasz Nowak�podczas�biegania.�
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nawet�społecznie��
nie�wyglądałoby��
to�ładnie,�gdybyśmy�
dalej�spotykali�się��
na�bieganiu.�nie�
byłoby�to�w�porządku�
wobec�pozostałych�
mieszkańców�wsi.

Józef Staszewski,��
zdjęcie�dzięki�uprzejmości��
redakcji�Gościa�łowickiego.�
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Ogłoszenia

 
PuNkty PRzyJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „NoWeGo ŁoWiCzANiNA”: BiuRo oGŁoSzeń ŁoWiCz,�ul.�pijarska�3a; BeDNARy,�sklep�p.�papiernik�24a;�BoBRoWNiki 27,�sklep�p.�pacler;�BoLimóW,�ul.�farna�1�sklep�
„eWa”,�p.�papiernik;�DomANieWiCe,�ul.�GłóWna�26,�sklep�p.�jakuBiak;�GąGoLiN PoŁuDNioWy,�sklep�„kos”;�iŁóW:�pl.�rynek�staromiejski�21;�sklep�p.�papieroWskieGo;�kieRNoziA,�rynek�kopernika,�kiosk�p.��WesołoWskiej;�
koCieRzeW PóŁNoCNy:�sklep�„na�północnym” kuRABkA 17A,�sklep�p.�topolskiej;�ŁoWiCz,�os.�BratkoWice,�kiosk�lotto;�ŁySzkoWiCe,�sklep�„Duet”,�ul.�Gminna�6;�NieBoRóW,�al.�leGionóW�polskich�18,�sklep�p.�fiGata;��
NoWA SuCHA 22,�sklep�p.�sieWiery;�oStRóW 20,�sklep�p.�BejDy;�oSmoLiN:�ul.�rynek�2,�sklep�p.�serWach;�ul.�rynek�19,�sklep�spoŻyWczo-przemysłoWy;�PSzCzoNóW 147,�sklep�p.�lipińskieGo;�SANNiki,�ul.�WarszaWska�183,��
sklep� p.� olkoWicz;� SoBotA,� pl.� zaWiszy� czarneGo� 12,� sklep� p.� Bińczak;� StACHLeW 113A,� sklep� p.� WierzBickiej;� StARy DęBSk 6A,� sklep� spoŻyWczo-przemysłoWy,� ŚLeSzyN,� ul.� Górna� 5,sklep� p.� mączyńskiej;� �
zAWADy 67,�sklep�p.�sokalskiej;�zŁAkóW BoRoWy 139A,�sklep�p.�piecki;

„WieŚCi z GŁoWNA i StRykoWA”:�BiuRo oGŁoSzeń�GŁoWNo,�ul.�łoWicka�40;�GŁoWNo,�ul.�BielaWska�3,�sklep�WieloBranŻoWy;�DmoSiN 1:�piekarnia�BoŻena,�krzeszeWska;�StRykóW:�stary�rynek�1;��ul.�cmentarna�12.

„NoWy ŁoWiCzANiN” WyDANie DLA ŻyCHLiNA i okoLiC”: BeDLNo 28 sklep� mini-maG;� DoBRzeLiN� sklep� „maGDa”,� ul.� Wł.� jaGiełły;� PACyNA,� ul.� toWaroWa� 4,� sklep� p.� m.� Durki;� PLeCkA DąBRoWA,� sklep� „monika”;� �
PoDCzACHy 16,�sklep�spoŻyWczo-przemysłoWy;�ŚLeSzyN,�ul.�Górna�5,�sklep�p.�mączyńskiej;�ŻyCHLiN,�ul.�29�listopaDa�28,�sklep�spoŻyWczo-przemysłoWy.

WyDAWCA i ReDAkCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNoŚCi zA tReŚć oGŁoSzeń i RekLAm oPuBLikoWANyCH zGoDNie z ARt. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

reklama

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��auto�skup,�całe�i�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�najlepsze�ceny,�tel.�
604-191-186.

��Dostawcze,�tel.�725-562-998.

��skup�samochodów,�najlepsze�ceny,�
tel.�725-361-836.

sprzedaż
��auDi�a3,�1,9�tDi,�2000�rok,�5400�zł,�

tel.�602-584-266.

��auDi�a4,�2.0�tDi,�2007�rok,�grafit,�tel.�
506-336-944.

��auDi�a6,�3.0,�2004�rok,�tel.�
785-959-817.

��BmW�318D,�2004�rok,�7.200�zł,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�
604-706-309.

��BmW�330D�e46,�250km�m-pakiet,�
czarny,�2002�rok,�320.000�km,�24.900zł,�
tel.�888-355-898.

��fiat�Ducato,�2002�rok,�średni�
podwyższany,�długość�skrzyni�2,80,�
stan�bardzo�dobry,�tel.�662-903-838.

��fiat�Grande�punto,�2006�rok,�tel.�
607-908-528.

��fiat�panda,�2010�rok,�tel.�661-145-864.

��fiat�panda�iii,�1.2,�2012�rok,�59.000�
km,�tel.�695-323-452.

��fiat�seicento,�na�części,�500zł,�tel.�
602-584-266.

��forD�mondeo,�2,0�tDci,�2010�rok,�
tel.�608-641-402.

��forD�mondeo,�1.8�benzyna/
gaz,�2002�rok,�niski�przebieg,�tel.�
733-125-163.

��honDa�civic,�1.4�16V,�2005�rok,�
bogate�wyposażenie,�atrakcyjna�cena,�
tel.�513-375-786.

��hyunDai�i30cW�benzyna/gaz,�2008�
rok,�tel.�606-987-613.

��kia�Venga,�1.4�benzyna/gaz,�
2011r,�190.000km,�+koła�zimowe,�tel.�
606-432-319.

��lt28,�na�części,�tel.�511-383-203.

��opel�astra�1,�1998�rok,�800�zł,�
kontakt�po�17,�tel.�600-255-390.

��opel�astra�i,�1998�rok,�tel.�
669-419-342.

��opel�agila,�1.0�benzyna,�2001�rok,�
tel.�577-028-979.

��opel�corsa,�1.2,�2012�rok,�tel.�
600-944-728.

��opel�corsa,�1.3D,�2011�rok,�
klimatyzacja,�12.700�zł,��
w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,�tel.�
513-375-786.

��opel�Vectra�c�1.9�D,�tel.�
668-420-239.

��opel�Vectra�c�Gts,�1.9�tDi,�
2009�rok,�skrzynia�„6”,�14.900�zł,�tel.�
513-375-786.

��peuGeot�207,�2008,�tel.�
691-972-304.

��renault�laguna�2,�2004�rok,�cena�
do�negocjacji,�tel.�696-385-646.

��renault�megane,�1.4�16V,�2000�
rok,�w�oryginale,�bezwypadkowy,�
stan�rewelacyjny,�cena�atrakcyjna,�tel.�
604-706-309.

��rover�75,�2.0�benzyna,�2000�rok,�
tanio,�tel.�609-855-375.

��skoDa�felicja�w�gazie,�1999r,�tel.�
694-146-962.

��toyota�auris,�1.3�benzyna,�
102.000�km,�2015�rok�rejestracja�2016,�
zadbany�bezwypadkowy,�40.000�zł,�tel.�
600-746-321.

��toyota�avensis,�2,0�diesel,�2006�rok,�
czarna�perła,�10500�zł,�tel.�607-701-177.

��toyota�avensis,�2.0�D-4D,�2006�rok,�
wersja�D-cat,�14.200�zł,��
możliwość�zamiany�na�mniejszy,�tel.�
604-706-309.

��toyota�yaris,�1.3,�2005�rok,�oraz�
2008�rok,�tel.�513-375-786.

��VolVo�s40,�2.0D,�2005�rok,�czarny�
metalik,�bogato�wyposażony,�tel.�
513-375-786.

��VolVo�s60�2.4D�260km,�srebrny,�
2005�rok,�277.000km,�16.300zł,�tel.�
734-124-024.

��VW�passat�kombi,�1.9�tDi,�2001�rok,�
tel.�692-421-718,�600-652-852,�po�17.00.

��VW�passat�kombi,�1.9�tDi,�2003�
rok,�bogato�wyposażony,�6.900�zł,�
(w�zamianie�przyjmę�mniejszy),�tel.�
513-375-786.

��VW�polo,�1.4�tDi,�2009�rok,�12.200�zł,�
tel.�513-375-786.

��VW�t4,�2.5,�1996�rok,�9-osobowy,�tel.�
609-846-316.

inne
��klucze�samochodowe,�piloty,�stacyjki,�

Głowno,�tel.�606-319-335.

��opony,�felgi�z�niemiec,�hurtownia.�
największy�skład�w�rejonie,��
klimatyzacja,�mechanika.��
Bratoszewice,�ul.�łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�tel.�
505-151-701.

��sprzedam�części�do�BmW�e-36,�1,6,�
tel.�693-944-451.

��sprzedam�opony�4�sztuki��
195/65r15,�2�sztuki�225/50r17,�tel.�
504-561-585.

motorowe
kupno

��stare�motocykle,�części,�tel.�
513-185-357.

��kupię�stare�motory�i�części,�tel.�
603-444-431.

sprzedaż
��honda�Xl,�tel.�665-349-136.

��motor�mz250�tropik,�motorowery�
simson�50,�jawka�50p,�
tel.�(24)�282-23-35.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię�czarną,�tel.�504-944-860.

��kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice��
i�okolice,�tel.�502-602-463.

��kupię�kawalerkę,�tel.�695-608-777.

��mieszkanie,�dom,�działkę�Głowno-
łowicz�kupię,�tel.�606-319-335.

��kupię�kawalerkę,�tel.�534-834-223.

sprzedaż
��Dom�z�oficyną,�Głowno,�tel.�784-391-

049,�666-865-844.

��Działka�1,22�ha,�zielkowice�i,�tel.�
609-106-174.

��Działki�budowlane,�ul.�łowicka,�
mysłaków,�tel.�666-337-808.

��Działka�30�arów�z�budynkami,�
janinów,�gm.�Bielawy,�tel.�785-250-595.

��ziemia�rolna�z�możliwością�zabudowy�
2,4�ha,�gmina�Domaniewice,�tel.�
794-944-434.

��sprzedam�lub�zamienię�dom�pod�
łowiczem�na�bloki,�tel.�606-967-338.

��Działka�900�mkw,�uzbrojona,�Bełchów�
osiedle,�tel.�880-280-527.

��ziemia�rolno-budowlana�2,86�ha,�
droga�asfaltowa,�127.770�zł,�1,86�ha�-�iV�
klasa,�1ha�-�V�klasa,�tel.�693-351-078.

��sprzedam�działkę�budowlaną�
k./łowicza�88�arów�z�lasem,�tel.�
606-818-288.

��sprzedam�działkę�inwestycyjną,�Wola�
Błędowa,�tel.�576-175-730.

��sprzedam�2�ha�w�miejscowości�
zamiary,�gmina�kiernozia,�tel.�
603-692-823.

��sprzedam�działkę�budowlaną�w�
kiernozi,�tel.�669-622-714.

��Działka�budowlana�wraz�z�ziemią�3,2�
ha,�Bobrowniki,�tel.�604-169-278.

��mieszkanie�72�mkw,�os.�Bratkowice,�
dzwonić�po�16,�tel.�608-336-130.

��polesie,�9.400�mkw.,�tel.�603-878-783.

��sprzedam�dom�parter,�120�mkw.,�tel.�
793-621-999,�(tylko�sms).

��ziemia�orna,�złaków,�tel.�692-101-989.

��Budynki�gospodarcze,�230�mkw.,�
320�mkw.,�180.000�zł,�chruślin,�tel.�
695-248-808.

��chruślin,�9�ha�ziemi,�180.000�zł,�tel.�
695-248-808.

��sprzedam�działkę�budowlaną�w�
Głownie�1500�mkw.,�tel.�514-157-095.

��sprzedam�działkę�w�Głownie�43�zł/
mkw.,�tel.�607-144-154.

��sprzedam�mieszkanie�własnościowe�
48�mkw.,�ul.�sikorskiego,�Głowno,�tel.�
668-405-227.

��Dom,�stan�surowy�zamknięty�z�działką�
1.150�mkw.,�arkadia,�tel.�530-370-088.

��Działka�budowlana�przy�drodze�
łowicz-strzelcew,�tel.�793-024-030.

��ziemia�2,7545�ha,�sromów,�tel.�
885-221-390.

��Działki�budowlane,�otolice,�tel.�
668-049-706.

��kawalerka�24�mkw.,�ii�piętro,�
skierniewice,�pomologiczna,�tel.�
609-810-777.

��sprzedam�mieszkanie�73�mkw.,�
osiedle�Bratkowice,�1�piętro,�tel.�
661-800-516.

��Dom�mieszkalny�z�ziemią�orną,�tel.�
600-663-525.

��sprzedam�gospodarstwo�4�ha�z�
budynkami,�Wola�lubiankowa,�tel.�
721-075-171.

��sprzedam�działki�budowlane�
strzelcew:�1300�mkw,�ok�900�mkw.,�tel.�
501-213-061,�501-213-062.

��sprzedam�siedlisko�w�Bednarach�
koło�łowicza.�Dom,�stodoła�oraz�
budynki�gospodarcze.�Działka�1h�180�
tys.�zł,�tel.�791-052-759.

��ziemia�2,5�h�ii,�iii�klasa�40.000�zł/h,�
chruślin,�tel.�695-248-808.

��ziemia�3�ha�iV,�V�klasa�16.000�zł/h,�
chruślin,�tel.�695-248-808.

wynajem
��Wynajmę�lokal�60�mkw,�łowicz,�tel.�

660-027-671.

��mieszanie�2-pokojowe,�w�pełni�
umeblowane,�w�centrum�łowicza,�
maksymalnie�6�osób,�również�z�
ukrainy,�cena�25�zł/osoba�za�dobę,�tel.�
790-808-190.

��Wynajmę�duży�dom�w�Głownie�na�
kwatery�pracownicze,�tel.�668-349-942.

 �Wynajmę mieszkanie na os. 
Starzyńskiego, tel. 725-786-178.

��Do�wynajęcia�lokal�160�mkw.�
w�pawilonie:�róg�Warszawskiej�i�
Dworcowej,�łowicz,�tel.�(46)�837-42-46,�
tel.�605-578-502.

��Wynajmę�mieszkanie�40�mkw�łowicz�
os.�reymonta,�tel.�507-451-304.

 �Do wynajęcia 3-pokojowe 
+kuchnia, Bratkowice, tel. 
600-498-498.

kupno różne
��przyjmę�ziemię�czarną,�tel.�

504-944-860.

��Bagnety,�monety,�medale,�pocztówki,�
starocie,�tel.�606-941-752.

sprzedaż różne
 �Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. 669-325-029.

��kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorze,�tel.�531-467-981.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�
(workowane).�skrzynki�uniwersalki,�
jedynki,�na�wsiewkę,�na�ziemniaki,�
klepki.�producent,�tel.�501-658-261.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
504-257-615.

��piasek�płukany,�pospółka,�żwiry,�
podsyp,�transport,�tel.�600-895-026.

��rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

��Drewno�opałowe,�tel.�798-877-090.

��piec�co,�tel.�605-350-355.

��oddam�gruz,�tel.�781-243-450.

��pianino,�tel.�577-014-868.

 �Sprzedam nowy strój łowicki 
komunijny dla dziewczynki, 
tel. (46) 838-11-41.

��skrzynki�uniwersalki�i�skrzynki�1,�
dmuchawa�do�siana,�tel.�662-142-726.

��plandeki,�siatki,�banery,�tel.�
665-349-136.

��skrzynki�jedynki,�palety,�drabiny,�wagi,�
tel.�665-464-794.

��oddam�drzewa�za�wycięcie,�tel.�
509-897-627.

��Świerk�srebrny�wysokość�50-100�cm,�
tel.�517-160-370.

�� impregnowane�kołki�ogrodzeniowe,�
tel.�602-457-674.

��sprzedam�myjkę�karcher,�opony�
radial�900,�rozsiewacz�nawozu�Brauch�
900�kg,�tel.�603-945-983.

��Betoniarka,�sprężarka�samoróbka,�
silnik�1,5�kW,�tel.�530-370-088.

��sprzedam�drut�kolczasty,�nierdzewny,�
tel.�693-677-112.

��perkusja�elektroniczna�hayman�
DDz03+,�używana,�tel.�661-221-935.

��sprzedam�agregat�prądotwórczy�
siłowy,�zagęszczarkę�nowe,�siodło,�tel.�
537-607-728.

��Wózek�paleciak,�tel.�693-830-160.

��sprzedam�meble�używane�do�
sypialni,�ławę�i�stolik�pod�telewizor,�tel.�
668-032-439.

��sprzedam�prądnicę�neodymową�11�
kW,�tel.�518-534-725.

praca
dam pracę

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�kraj,�
chłodnia,�tel.�605-680-709.

��firma�Bis�w�skierniewicach�zatrudni�
do�zakładu�stolarskiego:�stolarzy�oraz�
monterów�mebli,�tel.�601-344-142.

��zatrudnię�osobę�do�serwisu�opon�
na�stanowisko�mechanik-wulkanizator,�
Bratoszewice,�dobre�warunki,�tel.�
505-151-701.

��zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
okolice�Dmosina,�tel.�609-846-316.

��przyjmę�do�pracy�na�stację�
demontażu�pojazdów�(rozbiórka�aut).�
cV:�łowicz,�armii�krajowej�14�(skup�
złomu).

��przyjmę�do�pracy�na�skup�złomu�cV:�
armii�krajowej�14.

��zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�691-991-000.

 �zatrudnię kierowców C+e w 
transporcie międzynarodowym, 
chłodnie, izotermy, tel. 601-720-805.

��przyjmę�do�pizzerii�w�łowiczu�
barmankę�oraz�pomoc�kuchenną,�tel.�
504-859-387,�885-353-500.
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reklama

��zatrudnię�kierowcę�kat.�B�do�
rozwożenia�gazu�w�butlach�11�kg�po�
Głownie,�tel.�600-237-175.

��zatrudnię�przedstawiciela,�
przedstawicielkę�handlową�w�branży�
gazowej,�tel.�600-237-175.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�(kraj),�
chłodnia,�tel.�607-137-690.

��zatrudnię�automatyka,�elektryka�
z�uprawnieniami�oraz�mechanika�
(ślusarza)�do�składania�i�ustawiania�
maszyn�przemysłowych.,�tel.�793-098-
999,�790-808-190.

��zatrudnię�spawacza,�bardzo�wysokie�
wynagrodzenie,�tel.�793-065-376.

��zatrudnię�szwaczki�i�pomoc�w�szwalni,�
praca�w�Głownie,�tel.�668-349-942.

��zatrudnię�odpowiedzialnego�kierowcę�
do�piekarni,�tel.�509-877-081.

��zatrudnię�piekarza�piecowego�na�
dobrych�warunkach,�tel.�509-877-081.

��przyjmę�brukarza�z�doświadczeniem,�
tel.�798-269-841.

��zatrudnię�traktorzystę,�tel.�
695-052-735.

 �Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie 
przyjmę, tel. (42) 719-81-66.

��zatrudnię�młodego�mężczyznę�do�
handlu�na�rynku,�tel.�504-184-657.

��szukam�niepalącej�opiekunki�do�
dziecka�w�łowiczu,�tel.�601-660-144.

��przyjmę�do�pracy�biurowej�panią�do�
35�lat.�cV:�skup�złomu,�łowicz,�armii�
krajowej�14,�tel.�503-347-734.

��poszukuję�opiekunki�do�osoby�
starszej,�łowicz,�os.�lotników,�tel.�
605-578-502.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�praca�stała,�tel.�516-
489-137,�511-723-229.

 �zatrudnię pilnie hydraulika, tel. 
607-809-288.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�c+e,�
również�dorywczo,�kraj,�tel.�601-385-525.

��zatrudnię�pomocników�do�montażu�
konstrukcji�drewnianych�(dachy,�domy�
szkieletowe)�oraz�pokryć�dachowych,�
tel.�608-431-759.

szukam pracy
��szukam�pracy�w�ogrodnictwie,�tel.�

664-838-792.

usługi wideo
��Videofilmowanie,�fotografowanie,�

www.fotowideo.lowicz.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�606-302-466.

remontowo-
budowlane
usługi

 �Wylewki agregatem, tel. 
698-480-048.

��stawianie,�renowacja�kominów,�
wylewki,�tel.�739-021-981.

��tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�
501-931-961.

��usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�668-591-725.

��remonty�wykończenia�od�a-z,�tel.�
739-021-981.

��remonty,�tel.�603-043-995.

��tynki�maszynowe,�tel.�796-954-454.

��tynki�maszynowe�profesjonajne,�
wylewki,�tel.�604-144-668.

��kompleksowe�usługi�remontowo-
budowlane,�tel.�511-568-525.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
667-837-817.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��cyklinowanie,�polerowanie,�tel.�
501-249-461.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
532-115-111.

��Docieplenia�budynków,�remonty,�tel.�
666-152-315.

��Dachy,�montaż�pokryć�dachowych�i�
konstrukcje,�tel.�507-542-210.

��podbitki,�grzanie�papu�
termozgrzewalnej,�tel.�507-542-210.

��układanie�kostki�brukowej,�opaski�
wokół�nagrobków,�tel.�667-189-380.

��tynki,�tel.�575-661-940.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�607-612-176.

��Wylewki�maszynowe,�zacieranie�
mechaniczne,�tel.�785-246-112.

��Wykonanie�konstrukcji�i�pokryć�
dachowych,�remonty,�rozbudowy,�tel.�
726-395-426.

��Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�
elewacji,�tel.�609-541-373.

 �Brukarstwo, tel. 791-306-104.

��usługi�kruszarką�(rozbiórki),�
przesiewaczem,�walcem,�ładowarką,�
koparko-ładowarką,�koparką�
gąsiennicowa,�wywrotką,�transport�
maszyn�budowlanych,�rolniczych,�tel.�
693-565-564.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
724-956-210.

��ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy,�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�
798-877-090.

��usługi�koparko-ładowarką,�usługi�
wywrotką,�15�ton,�tel.�784-464-959.

��malowanie,�tel.�514-347-542.

��malowanie�ogrodzeń,�renowacja,�tel.�
793-394-921.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�609-846-316.

��montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,�tel.�
515-236-149.

��Budowy,�remonty,�docieplenia,�tel.�
794-230-700.

��Dociplenia,�tel.�662-881-102.

��malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/k,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�535-466-501.

��złota�rączka”�bieżące�naprawy,�
wymiany,�hydraulika,�elektryka�i�inne,�tel.�
608-028-762.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�
504-960-515.

��Docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�511-735-802.

��malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�
668-026-851.

��usługi�budowlane,�docieplenia,�tel.�
572-947-448.

��usługi�minikoparką,�wywrotka�do�3,5�
tony,�tel.�608-632-134.

��malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
515-830-969.

��Budowanie�domów,�garaży�od�
podstaw,�przeróbki�budynków�
mieszkalnych�i�gospodarczych,�
murowanie�kominów�z�klinkieru,�tel.�530-
026-584,�723-917-819.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,��
tel.�723-917-819,�530-026-584.

��Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�bramy,�montaż�ogrodzeń,�
tel.�506-771-822.

 �tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�układanie�
podłóg,�paneli,�tanio,�solidnie,�tel.�
604-075-293.

 �Brukarstwo, tel. 579-243-494.

��Wylewki�maszynowe,�tel.�517-032-915.

��układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�883-215-523.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
605-416-083.

��ogrodzenia�-�montaż,�tel.�606-303-471.

��adaptacja�poddaszy,�ścianki,�sufity�
G/k,�malowanie,�gładzie,�glazura,�
terakota,�tel.�792-781-446.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�607-610-786.

 �Wylewki agregatem, mixokret, tel. 
513-985-412.

 �Docieplenia budynków, 
murowanie, tel. 513-985-412.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
fVat,�tel.�606-737-576.

��Budowa�domów�jednorodzinnych�od�
podstaw,�garaży,�ogrodzeń.�płytki,�tel.�
603-249-121.

��podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�schody:�
renowacja.�profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
733-552-113,�601-378-677.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�609-227-348.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
531-020-043.

��uprawniony�technik�budowlany.�
nadzorowanie,�kierowanie�budowami.�
prowadzenie�dziennika�budowy,�tel.�
607-302-816.

��Docieplenia�budynków,�tel.�
608-380-169.

 �usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, ziemia, piach, 
żwir, tel. 506-271-866.

 �kompleksowe wykończenia 
wnętrz, tel. 730-204-052.

 �Docieplenia budynków, tel. 
730-204-052.

sprzedaż
��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�

po�obróbce�mechanicznej,�tel.�
601-239-779.

��Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�kopalnia�
maurzyce,�tel.�601-239-779.

��sprzedaż�piasku,�kruszyw,�ziemi�
ogrodowej�sortowanej,�tel.�693-565-564.

��rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

��Drut�zbrojeniowy,�słupki�
ogrodzeniowe,�tel.�665-464-794.

��sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
601-157-601.

usługi 
instalacyjne

��anteny,�telewizory�naprawa,�tel.�
791-210-176.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�
506-891-289.

��usługi�hydrauliczne:�kompleksowo.�
przeciski�podziemne,�przyłącza�
wod.-kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczalnie�przydomowe,�również�
jako�podwykonawca,�tel.�601-379-355.

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�
601-818-310.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
535-466-501.

��profesjonalne�instalacje�sygnalizacji�
włamania,�pożaru,�kontroli�dostępu,�
nadzoru�wizyjnego�(monitoring),�tel.�
601-207-689.

�� instalacje�elektryczne�-�naprawy,�tel.�
728-188-127.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�produkcja,�
montaż,�tel.�602-736-692.

��usługi�elektryczne,�tel.�509-838-364.

�� instalacje�elektryczne,�montaż,�
naprawa,�przeróbki,�tel.�532-176-029.

 �Fotowoltaika, tel. 727-534-450.

��przyłącza�wodno-kanalizacyjne,�usługi�
minikoparką,�tel.�535-466-501.

usługi inne
��Wiercenie�studni,�tel.�505-406-307.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�
668-591-725.

 �Wycinka drzew, tel. 693-208-999.

��rozdrabnianie�gałęzi,�wycinka�drzew,�
zakrzaczeń,�koszenie�traw�i�prace�
ogrodnicze,�tel.�667-732-751.

��usuwanie/frezowanie�pni�po�ściętych�
drzewach,�tel.�506-660-095.

��usługi�koparko-ładowarką,�tel.�
607-168-196.

��odnawianie�wanien,�tel.�600-979-826.

��kamaz�-�przewóz:�piasek,�żwir,�ziemia,�
itp.,�tel.�784-464-959.

��usługi�podnośnikiem,�wycinka,�tel.�
510-052-908.

��masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.,�tel.�504-070-837.

��Domofony:�tradycyjne�i�cyfrowe.�
instalacje�i�centralki�telefoniczne,�tel.�
601-207-689.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�
782-718-483.

��usługi�rębakiem,�rozdrabnianie�gałęzi,�
przycinka�drzew,�tel.�606-370-008.

��koszenie�nieużytków�i�łąk,�tel.�
606-370-008.

��transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�602-471-796.

��pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�501-431-978.

��Dorabianie�kluczy�stryków,�tel.�
660-445-305.

 �instalacje fotowoltaiczne, tel. 
727-534-450.

��pielęgnacja�ogrodów,�tel.�
531-020-043.

��pielęgnacja�trawników,�tel.�
726-811-028.

matrymonialne
��Wolny,�bez�nałogów,�45l�pozna�

kobietę�do�stałego�związku,�sms,�tel.�
698-836-996.

��poznam�kobietę�do�miłych�spotkań,�
tel.�781-196-232.

��poznam�zadbaną�dziewczynę�do�
związku,�tel.�782-140-763.

nauka
��prace�dyplomowe,�licencjackie,�

magisterskie�-�pomoc;�tabele,�wykresy,�
analiza�danych,�wnioski.�przepisywanie�
tekstów,�nagrań�(wykłady,�wywiady)�i�
inne,�tel.�794-060-711,�łowicz.

��matematyka,�tel.�791-802-482.

��język�angielski,�język�rosyjski.�
fachowo,skutecznie,�atrakcyjnie.�
Wszystkie�poziomy,�tel.�510-966-509.

��matematyka,�tel.�601-303-279.

��język�niemiecki�korepetycje,�
przygotowanie�do�matury,�tłumaczenia,�
tel.�600-850-913.

��matematyka,�tel.�607-440-582.

��nauka�języka�angielskiego�jacek�
romanowski,�tel.�607-440-582.

��matematyka,�angielski,�tel.�
515-459-141.

rolnicze – kupno
płody rolne

��kupię�zboża,�tel.�508-471-814.

��kupię�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

hodowlane
 �kupię byki, tel. 601-307-164.

 �kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 �kupię krowy, tel. 601-307-164.

 �kupie prosięta, tel. 508-395-127.

��kupię�byczki�80-200�kg,�tel.�
607-376-264.

maszyny
��każdego�ursusa,�mtz-82,�tel.�

725-361-836.

��kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�mtz,�mf-255,�t-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
502-939-200.

 �kupię maszyny rolnicze, tel. 
883-945-511.

��kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�
515-710-848.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��sprzedam�pszenicę�jarą�do�siewu,�tel.�

692-127-902,�692-176-932.

��sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.

 �zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma nasienna GRANum o/ Łowicz, 
dowóz od 1tony. Prowadzimy 
kontraktację: facelii, gorczycy, 
rzodkwi oleistej, strączkowych, 
motylkowych i traw., tel. (46) 837-23-
05, (46) 837-23-01.

��sprzedam�sadzonki�aronii,�tel.�
601-364-070.

��sprzedam�owies,�tel.�608-613-658.

��jęczmień,�tel.�723-585-201.

��sucha�słoma�ze�stodoły,�baloty,�tel.�
730-523-191,�ostrów.

��sprzedam�suchą�słomę�w�belach,�
Świące,�tel.�601-320-604.

��siano�w�balotach,�śrutownik�Bąk,�tel.�
510-846-486.

��siano�okrągłe�belki,�tel.�663-853-216.

��jęczmień�jary�do�siewu�podareg,�tel.�
607-992-213.

��łubin�słodki�w�mieszance,�tel.�
724-551-112.

��sprzedam�owies,�żyto,�pszenżyto,�
słomę�bele�ze�stodoły,�tel.�601-814-220.

��sprzedam�owies,�nostrzyk�biały�
2-letni,�tel.�502-585-456.

��Buraczki,�marchew,�ziemniaki�dla�
zwierząt,�tel.�515-727-900.

��sprzedam�owies,�łubin,�tel.�
782-093-352.

��mieszanka,�pszenżyto,�słoma�,�tel.�
788-278-657.

��sprzedam�pszenicę�ozimą,�jęczmień�
jary.�800zł/t.�Dzwonić�po�19,�tel.�
724-138-859.

��Żyto,�pszenżyto,�tel.�509-704-346.

��owies,�tel.�574-505-424.

��pszenżyto,�pszenica,�tel.�669-419-342.

��pszenica�jara,�jęczmień�jary,�
odczyszczony,�po�wymianie,�tel.�
794-226-261.

��jęczmień�siewny,�tel.�696-526-474.

��sprzedam�owies,�tel.�728-329-771.

��siano,�owies,�popów�42.

��sprzedam�owies�i�pszenżyto,�tel.�
692-916-507.

��pszenica,�pszenżyto,�tel.�662-665-605.

��siano,�kostki,�tel.�600-833-180.

��słoma�120/120�18�zł/szt,�tel.�
739-204-972.

��siano,�Bocheń,�tel.�790-204-015.

��sprzedam�słomę�okrągłe�belki,�
okolice�Głowna,�tel.�504-985-644.

��sprzedam�pszenicę�ozimą,�tel.�
604-479-637.

��słoma�duże�bele,�pszenżyto,�owies,�
żyto,�okolice�łyszkowic,�tel.�513-184-091.

��zboże,�truskawki,�tel.�509-853-384.

��sprzedam�słomę,�tel.�607-385-861.

��pszenżyto,�mieszanka�zbożowa,�tel.�
505-383-202.

��sprzedam�ziemniak�sadzeniak�tajfun,�
tel.�693-017-344.

��sprzedam�mieszankę,�tel.�880-646-919.

��sprzedam�sianokiszonkę,�belki�
125x130,�po�prasie�z�nożami,�tel.�
504-678-719.

��sprzedam�tanio�zboże,�tel.�
602-387-024.
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��sprzedam�bób�Bizon,�tel.�510-009-797.

��pszenżyto,�słoma,�tel.�691-411-355.

��Bób,�tel.�602-457-674.

��sprzedam�mieszankę�zbożową�jarą,�
tel.�660-181-910.

��Żyto,�tel.�512-544-156.

��jęczmień�jary�po�centrali�,�tel.�
667-732-751.

��siano,�tel.�669-419-342.

��sprzedam�pszenżyto,�jęczmień,�
mieszankę,�tel.�797-836-291.

��sprzedam�owies�i�mieszankę,�tel.�
791-966-564.

��sprzedam�pszenżyto,�owies,�tel.�
726-497-938.

��sprzedam�kłącza�mięty,�tel.�
573-427-481.

��sprzedam�baloty�sianokiszonki,�
mieszankę,�tel.�508-815-797.

��sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�tel.�
603-401-075,�782-091-673.

��sprzedam�pszenżyto�jare,�odmiana�
mazur,�tel.�600-745-433.

��pszenżyto,�tel.�607-172-809,�po�17:00.

��Wydzierżawię�3�ha�łąki,�tel.�
570-980-770.

��sprzedam�pszenicę�ozimą�ok.�35�
ton,�Bogoria�Górna,�gm.�zduny,�tel.�
576-612-666.

��Żyto�z�pszenżytem,�wyka,�tel.�
602-689-205.

��owies�siewny,�tel.�668-594-262.

��sprzedam�łubin�szerokolistny�żółty�i�
sadzeniaki,�tel.�663-760-619.

��Żyto,�pszenżyto,�tel.�504-629-438.

��siano,�słoma,�żyto,�owies,�pszenica,�
tel.�695-068-710.

��sprzedam�słomę�tanio,�tel.�
536-468-152.

��mieszanka�jęczmienna�z�pszenicą�
50/50,�tel.�517-441-358.

��sprzedam�tanio�sianokiszonkę�w�
balotach,�tel.�502-095-748.

��słoma�baloty,�tel.�661-221-935.

��pszenżyto�ok.�2,5�tony,�tel.�
607-197-339.

��łubin�słodki�żółty,�saladera,�tel.�
662-273-215.

��pszenżyto,�tel.�668-162-199.

��mieszanka�3�tony,�pszenżyto�4�tony,�
okolice�kiernozi,�tel.�669-839-213.

��sprzedam�top�bób,�tel.�691-620-963.

��sprzedam�siano,�baloty,�tel.�
507-689-930.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�793-497-528.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�793-701-024.

��słoma,�tel.�663-722-485.

��słoma�baloty,�zboże,�tel.�696-864-558.

��mieszanka,�owies�z�odnowy,�tel.�
693-830�-160.

��sprzedam�sadzonki�truskawek,�
odmiany�rumba,�zenga,�roksana,�tel.�
608-109-956.

��sprzedam�jęczmień�i�pszenżyto,�tel.�
727-472-522.

��Żyto�15�ton,�pszenica�ozima�50�ton,�
tel.�697-689-832.

��sprzedam�ziemniaki�pastewne,�tel.�
886-189-528.

��pszenżyto,�pszenica�jara,�jęczmień�
jary,�tel.�607-181-404.

��ziemniaki�do�sadzenia�i�jadalne,�tel.�
696-604-979.

��pszenżyto�jare�mamut�po�czyszczalni�
petkus,�pierwszy�rok�ze�strzelc,�tel.�
885-254-502.

��sprzedam�słomę,�tel.�607-409-355.

��siano,�zboże;�klewków�30.

��sprzedam�słomę�baloty,�siano�
i�pokos�baloty�120cm,�parma�74,�
tel.�(46)�811-59-19.

��sprzedam�ziemniaki�michalina�żółte�
15kg�worki�18zł,�tel.�508-194-191.

��siano�w�kostkach,�Dzierzgów,�tel.�
507-293-931.

��sprzedam�słomę�ze�stodoły�w�
balotach,�tel.�692-459-270.

��sprzedam�suche�baloty�słomy,�tel.�
669-085-356.

��sprzedam�pszenicę�jarą�i�rok�po�
centrali�cena�85�zł,�tel.�669-480-845.

��jęczmień�4�tony�do�siewu,�tel.�
699-976-557.

��sprzedam�ziemniaki�jadalne,�tel.�
530-624-594.

��sprzedam�pszenżyto�ozime�na�paszę�
wysokobiałkowe,�tel.�664-778-301.

��sprzedam�jęczmień�jary�niemiecki�
flaur�po�centrali,�dobrze�się�krzewi,�
wysokobiałkowy,�tel.�664-778-301.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

��sprzedam�bób,�tel.�608-613-658.

��owies,�pszenica,�Domaniewice,�tel.�
784-368-431.

��jeczmień,�pszenica,�siano,�tel.�
605-266-154.

��łubin�gorzki�500�kg,�tel.�692-338-925.

��siano,�Głowno,�tel.�609-251-962.

��sprzedam�słomę�ze�stodoły,�
duże�bele,�pszenżyto,�chąśno�1,�tel.�
721-737-369.

��Gryka,�kukurydza,�owies,�pszenica,�
pszenżyto,�mieszanka,�jęczmień,�
sianokiszonka,�słoma,�tel.�506-115-015.

��sprzedam�łubin�słodki,�tel.�
663-319-284.

��sprzedam�pszenicę�jarą�harenda�
i�pszenicę�paszową,�płaskocin,�tel.�
695-684-362.

��sprzedam�ziemniaki�odmiana�lord,�
tel.�781-006-432.

hodowlane
��cieliczki�hodowlane�hf-a�

4-8-tygodniowe.�import�niemcy,�tel.�
882-077-993.

��Byczki�do�dalszego�chowu,�jałówki�
hodowlane�cielne,�tel.�604-432-909.

��sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
początek�kwietnia,�tel.�781-291-824.

��sprzedam�2�krowy,�wycielenie�w�
kwietniu,�tel.�781-291-824.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
wycielenie�5.04.�2020r,�tel.�723-958-440.

��sprzedam�cielaki,�tel.�888-953-006.

 �kupię krowę mleczną, tel. 
692-996-054.

��Dwie�jałówki�na�wycieleniu,�kwiecień,�
tel.�696-599-950,�Goleńsko�19.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
795-629-994.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�termin�
20.06.2020r,�tel.�501-220-604.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�570-912-224.

��sprzedam�3�jałówki�duże,�tel.�
732-797-792.

��sprzedam�2�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
721-347-722.

��Drób�ozdobny,�nioski,�kaczki,�indyki,�
perliczki,�tel.�726-121-861.

��sprzedam�2�jałówki�cielne,�tel.�
668-424-376.

��sprzedam�2�cieliczki�kolorowe,�tel.�
667-248-227.

��sprzedam�tanio�jałówkę�na�
wycieleniu,�tel.�791-125-486.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�1.05.2020,�tel.�792-395-702.

��Byczki�do�dalszego�chowu,�tel.�
695-922-623.

��sprzedam�dwie�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�wycielenia�9.04,�27.042020�rok,�
jedna�hodowlana,�tel.�667-069-481.

��sprzedam�jałówkę,�termin�27.04,�tel.�
505-041-877.

��sprzedam�byczki�hf,�tel.�697-693-612.

��sprzedam�krowy�spod�oceny.�
likwidacja�stada,�tel.�506-333-504.

��sprzedam�2�jałówki�wysokocielne,�
obora�pod�oceną,�tel.�608-215-470.

��jałówka�na�wycieleniu,�urzecze,�tel.�
787-140-487.

��sprzedam�jałówkę�8�miesięcy�cielna,�
tel.�(24)�285-96-01.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�15�kwietnia,�
tel.�732-797-792.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�501-220-604.

��sprzedam�jałówkę�cielną�20�kwiecień,�
tel.�501-220-604.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�518-103-986.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
730-816-171.

��sprzedam�koziołka�anglonubijskiego,�
Głowno,�tel.�693-263-571.

��sprzedam�byczki,�jałoszki,�tel.�
511-611-296.

��sprzedam�prosiaki,�gmina�pacyna,�tel.�
696-399-890.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�wycielenie�
połowa�kwietnia,�tel.�515-175-372.

maszyny
��prasa�rolująca�claas�Variant�180,�tel.�

664-173-486.

��kupię�kombajn�(Bolko,�anna,�karlik),�
sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�
511-713-596.

��Beczka�asenizacyjna�4.000�l,�
stan�bdb.,�śrutownik�bijakowy,�tel.�
600-523-438.

��siewnik�poznaniak,�krokodyl�do�tura,�
tel.�603-243-414.

��Wialnia,�Warmianka,�opony�zetor�
przednie,�tel.�665-349-136.

��sprzedam�przetrząsaczo-zgrabiarkę�7,�
tel.�665-239-418.

��opryskiwacz�pilmet�300-litrowy,�12�m,�
tel.�794-226-261.

��kopaczka�do�ziemniaków�2-rzedowa,�
okolice�Bielaw,�tel.�504-859-348.

��przyczepa�do�balotów,�tel.�
795-583-677.

��sprzedam�owijarkę,�tel.�664-748-795.

��sprzedam�prasę�z224/1,�stan�bdb,�
tel.�784-950-660.

��ładowacze�czołowe�do�ursus�c-330,�
c-360,�3512,�t-25�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�608-686-489.

��kombajn�new�holladn�tX66,�
sprowadzony,�w�bd�stanie,�tel.�
721-737-343.

��siewnik,�c-330,�sadzarka,�przyczepa,�
agregat�uprawowy,�tel.�509-853-384.

��siewnik,�rozsiewacz�do�poprawy,�tel.�
798-826-705.

��przyczepa�sztywna�bez�dokumentów,�
2000zł,�przyczepa�do�balotów�
ładowność�18�belek�1500zł,�pługi�
3+1,�800zł,�ciągnik�t25,�9000zł,�tel.�
696-344-641.

��sprzedam�siewnik�do�nawozu�
dwutalerzowy�800�litrów,�brona�aktywna�
3�metry,�2012�rok,�tel.�502-498-184.

��sprzedam�drapak�14�Grudziądz,�tel.�
691-240-698.

��renault�110/54,�tel.�691-937-326.

��poznaniaka,�prasę�Welgner�rp12�
samozbierająca,�tel.�692-778-350.

��Wózki�sadownicze,�tel.�602-457-674.

��zbiornik�do�podsiewacza�nawozu,�tel.�
602-457-674.

��siewka�2�talerze�800�kg,�tel.�
602-457-674.

��sprzedam�pług�2�Grudziądz,�
sadzarkę�polską,�tel.�608-167-452.

 �t-25A, opryskiwacz sadowniczy 
400 litrów do herbicydów, 300 litrów 
zawieszany, gałęziarka 2 m, tel. 
692-749-175.

��pług�kverneland�4�skibowy�obrotowy�
na�resorze,�tel.�664-187-631.

��redło�5,�tel.�512-544-156.

��siewka�do�nawozu�rauh�1500�kg,�
pług�4-skibowy�zagonowy,�wycina�do�
kiszonek,�tel.�600-822-089.

��kultywator�3�m,�cyklop�stan�dobry,�tel.�
724-041-546.

��sprzedam�prasę�sipma�1989�rok,�
bizona�1980�rok�-�cena�17�tys.�trola,�tel.�
793-853-739.

��sprzedam�prasę�rolującą�Warfama,�
1-właściciel,�2008�rok,�tel.�726-850-621.

��sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�w�
dobrym�stanie,�tel.�665-974-254.

��sprzedam�sadzarkę�oryginalną�
czeską,�stan�bdb,�obsypnik�ziemniaków�
5-rzędowy,�tel.�667-276-254.

��sprzedam�kosiarko-rozdrabniacz�
sadowniczy,�tel.�697-941-558.

��Grabiarka�7,�karuzela,�kos,�tel.�
570-980-770.

��przyczepa�4t,�rozrzutnik�1-osiowy,�
opryskiwacz,�przetrząsacz�do�siana�„7”,�
tel.�725-006-362.

��sprzedam�ursus�c-385,�cena�
15000zł,�tel.�536-468-152.

��agregat�uprawowy�Bomet�2,10;�
kosiarka�rotacyjna�Wirax�1,65,�tel.�
532-360-574.

��siewnik�poznaniak,�tel.�662-273-215.

��sprzedam�mf�255,�tel.�539-911-607.

��ciągnik�c-328,�8000zł,�glebogryzarka�
Grudziądz,�2000zł,�tel.�885-973-099.

��sprzedam�wózek�1-osiowy,�brama,�
pług�3-skibowy,�tel.�726-843-466.

��kombajn�anna,�tel.�663-722-485.

��rozsiewacz�nawozów,�tel.�
693-552-221.

��krokodyl�do�obornika�130cm,�łyżko-
krokodyl�2-metrowy�(zach.),�rozrzutnik�
obornika�krone�optimat�4-tonowy,�tel.�
508-194-191.

��sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�w�bdb�
stanie,�tel.�669-482-486.

��Dojarka�alfa�laval,�tel.�696-604-979.

��opryskiwacz�400�litrów�z�atestem�
2008�rok,�rozrzutnik�2-osiowy�na�
resorach,�tel.�601-662-955.

��Drobne�maszyny�rolnicze,�tel.�
514-281-118.

��rozrzutnik�6t,�3,5t,�pługi,�siewnik,�
talerzówka,�agregat�uprawowy,�
rozsiwacz�motyl,�lejek,�inne�maszyny,�tel.�
602-473-422.

��przyczepa�1-osiowa�wywrotka,�tel.�
723-454-493.

��rozrzutnik�fortschritt�+�burty�do�
kukurydzy,�prasa�pasowa�nh�648,�
zgrabiarka�Deuth�fahre�szerokość�
3�m,�kosiarka�z-036�famarol,�tel.�
533-503-073.

��opryskiwacz�pilmet�400�litrów�15�
metrów,�przetrząsacz�do�siana�(pająk),�
pług�zagonowy�4+1,�tel.�533-503-073.

��sadzarka�do�ziemniaków:�polska�
i�czeska;�stan�bdb.,�i�właściciel,�tel.�
695-870-268.

��Wózek�Gliwice�diasek,�1990rok,�
6500zł,�tel.�602-584-266.

��ciągnik�c-360�sprzedam�lub�zamienię�
na�c-330,�tel.�504-019-557.

��sprzedam�ciągnik,�przyczepę�i�inne�
maszyny�towarzyszące,�tel.�883-735-586.

��opryskiwacz�Ślęza�1.000�litrów�
stary�typ,�gałęziara�sadownicza,�tel.�
602-442-867.

��sprzedam�c-360,�kosiarki�rotacyjne,�
waga�1�tona,�motor�simson�s-51,�tel.�
782-004-497.

��sprzedam�wyciąg�obornika,�
dojarkę,�silnik�łoś�i�sianozgrabiarkę,�
tel.�(24)�277-72-79.

��sprzedam�siewnik�amazone�D8�
super�3�m,�tel.�605-884-584.

��skrzynia�biegów�do�c-360,�tel.�
692-132-798.

��rozrzutnik�fortschritt�jaskin,�tel.�
506-115-015.

��Burty�do�rozrzutnika�1-osiowego,�stan�
dobry,�tel.�607-889-255.

��sprzedam�przetsząsarko-zgrabiarkę�
mesko�rol,�2005�rok,�tel.�723-349-933.

inne
��sprzedam�obornik�bydlęcy,�tel.�

665-287-647.

��sprzedam�obornik,�tel.�510-420-824.

��obornik,�parma,�tel.�733-805-066.

��sprzedam�dojarkę�rurową,�zbiornik�na�
mleko�i�słomę,�tel.�606-407-268.

��sprzedam�obornik,�tel.�514-050-772.

��sprzedam�obornik,�tel.�887-978-144.

��sprzedam�kroczek�karpia,�amur,�
karp�handlowy.�janinów�k/Bielaw,�tel.�
509-267-157.

��W�sprzedaży�kroczek�karpia,�możliwa�
handlówka�i�inna�ryba,�tel.�669-480-414.

��sprzedam�obornik,�tel.�510-158-246.

��koło�900/20�2�opony,�tel.�606-384-970.

��sprzedam�beczkę�4-komorową�do�
przewozu�pasz,�tel.�696-463-410.

rolnicze - usługi
��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�

609-135-411.

��Białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

��transport�maszyn�rolniczych,�tel.�
665-734-042.

 �Siew, podsiew, trawy, lucerny, 
siewnikami firmy Vredo, APV, tel. 
660-330-597.

��siew�kukurydzy�nowymi�siewnikami�
65�i�75�cm,�tel.�695-052-735.

��Dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

zwierzęta
sprzedaż

��suczka�owczarek�niemiecki�10�
miesięcy,�tel.�694-308-076.

��ratlerki�brązowe,�tel.�607-302-816.

��Gęsi;�jajka,�tel.�697-909-852.

��ryby�do�stawu�karp�kroczek�
szczupak,�tel.�506-671-456.
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ważne telefony
�� �infolinia PkP:�intercity�703�200�200,��

koleje�mazowieckie�22�364�44�44,��
łódzka�kolej�aglomeracyjna�(42)�205�55�15

�� informacja PkS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Pogotowie energetyki cieplnej �

46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
��Warsztat konserwatorski ŁSm: 

46-837-42-33�(całodobowo);��
609-135-423�(po�godz.�15.00)

��taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�
46-830-05-00;�606-486-555;�600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

��taxi bagażowe:�46-837-35-28�

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).

nocne dyżury aptek
Łowicz:

��czwartek, 26 marca:�
ul.�stanisławskiego�2,�tel.�736-697-594
��piątek, 27 marca: �
ul.�starzyńskiego�10/12,�tel.�736-697-595
��sobota, 28 marca: 
os.�Bratkowice�2b,�tel.�46-837-09-20
��niedziela, 29 marca: 
ul.�tkaczew�9,�tel.�46-837-69-40
��poniedziałek, 30 marca:  
ul.�kurkowa�3a,�tel.�46-830-21-57
��wtorek, 31 marca:  
ul.�Warszawska�4,�tel.�46-830-30-20
��środa, 1 kwietnia:  
plac�nowy�rynek�11,�tel.�46-815-32-25

msze święte  
w niedziele i święta

zakaz zgromadzeń powyżej 5 osób
��kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�

10.00,�12.00,�18.00.�
��kościół pw. Chrystusa Dobrego 

Pasterza:�7.00,�8.,�10.,�11.15,�12.30,�17.�
��katedra:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.
��kościół o.o. Pijarów:  8.00,�9.30,�11.00,�

12.30,�16.00.�
��kościół Sióstr Bernardynek:��8.00,�10.
��kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
��kaplica seminaryjna:�10.00.

infolinie
�� infolinia NFz w sprawie koronawirusa  

czynna�całą�dobę�–�800�190�590
�� infolinia Państwowej inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  

czynne�codziennie�w�godz.�8.00–22.00
695�422�338,�663�114�439,��
782�236�442,�782�277�228,�
663�154�463,�665�386�932
�� infolinia dla mieszkańców wojewódz-

twa łódzkiego�czynna�całą�dobę: 
42�664�19�04
��Sanepid w Łowiczu�46�837�64�94,�

alarmowy�(całodobowy)�604�691�091
��Powiatowa Stacja Sanitarno-epide-

miologiczna w Skierniewicach
46�83346�00,�46�83330�21,�509425343

Starostwo w Łowiczu
��Biuro Gospodarki Nieruchomościami
46�854�94�42�lub�46�854�94�43
��Wydział Architektoniczno-Budowlany
46�854�94�58�lub�46�854�94�59
��Wydział Geodezji i kartografii
46�854�94�31�lub�46�854�94�37�lub�46�
854�94�40
��Wydział inwestycji i zamówień 

Publicznych
46�854�94�85�lub�46�854�94�53
��Powiatowy inspektorat Nadzoru 

Budowlanego
46�837�03�47�lub�601�611�882
��Powiatowy zespół Doradztwa Rolni-

czego Łowicz
46�830�34�65
��Wydział organizacyjny
46�837�59�02
��Wydział ochrony Środowiska, Rolnic-

twa i Leśnictwa
46�854�94�47�lub�46�854�94�51
��Wydział Finansowy
46�854�94�22�lub�46�854�94�23
��Wydział kontroli i zarządzania 

Jednostkami
46�854�94�73�lub�46�854�94�77
��Biuro zarządzania kryzysowego, 

ochrony Ludności i Spraw obronnych
46�837�88�46�lub�509�023�246
��Powiatowy Rzecznik konsumentów
46�830�00�64
��Wydział komunikacji
46�854�94�64�lub�46�854�94�65
lub�46�854�94�67
��Powiatowy zespół do Spraw 

   orzekania o Niepełnosprawności
46�837�03�16

urząd miejski  
i jednostki podległe

��Sekretariat��tel. 46�830�91�51
��Sekretarz miasta tel.�46�830�91�17,�
731�474�111
��Skarbnik�tel.�830�91�16
��Wydział Finansowy�tel.�830�91�05�
/04/03/01�
��Wydział Spraw Lokalowych i Działal-
ności Gospodarczej�tel.�830�91�22�
��Wydział Spraw komunalnych  
i Reagowania kryzysowego�tel.�830�
91�48�/53/47/46/64
��Wydział Spraw obywatelskich��
tel.�46�830�91�25�/26/70/27/71/32�
sprawy dowodów osobistych:��
46�830�91�26�lub�46�830�91�70,
sprawy meldunkowe, zaświadczenia 
o zameldowaniu 46�830�91�27�lub�46�
830�91�71,
sprawy wojskowe i sprawy związane 
z kwalifikacją wojskową�46�830�91�32�
sprawy�inne�46�830�91�25
��Wydział Spraw organizacyjny 
tel.�830�91�13�/09

��Wydział Gospodarki Gruntami,  
Planowania Przestrzennego  
i Rolnictwa�tel.�830�91�35
��Wydział Spraw Społecznych��
tel.�46�830�91�10
��Wydział inwestycji i Remontów�
tel.�46�830�91�41�/40
��Wydział Współpracy z organizacjami 
Pozarządowymi, Aktywności obywa-
telskiej i Przedsiębiorczości��
tel.�46�830�91�68/78/97
��Stanowisko do Spraw zarządzania 
kryzysowego�tel.�830�91�24
��Biuro Rady miejskiej tel.�830�91�11�/06
��urząd Stanu Cywilnego 830�91�81�/80
��Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792�792�412��
(pon.�–�sob.�godz.�8-16)
��zGm tel.�837�60�63
��zuk tel.�837�36�62
��zum�tel.�46�830�91�82,�tel.�kom.�
519�130�551,�536�381�000
��zakład obsługi Przedszkoli miejskich 
tel.�46�837�49�76
��moPS  tel.�46�837�41�55,�46�837�39�43
��ŚDS�tel.�46�837�41�11

PGe 
��przerwy w dostawach prądu, zawiera-

nie umów na sprzedaż energii��
422�222�222,�serwis@gkpge.pl

��sprzedaż kodów do liczników  
przedpłatowych:�422�222�123

�� infolinia 422�222�298

Sąd Rejonowy
�� i Wydział Cywilny�46�830-43-01,
�� ii Wydział karny�46�830-43-02
�� iii Wydział Rodzinny i Nieletnich�
46�830-43-03
��V Wydział ksiąg Wieczystych 
46�830-43-05
��oddział Administracyjny�
46�830-43-24,�46�830-43-07,�
��Biuro obsługi interesanta
tel.�46�830-43-10

PuP w Łowiczu
��Sekretariat 46�830�98�00
��Pośrednicy pracy�46�830�98�33
��Doradcy zawodowi 46�830�98�26
��Szkolenia zawodowe, prace  
interwencyjne, roboty publiczne��
46�830��98�21
��Staże 46�830�98�39,�46�830�98�22
��Dotacje na działalność 46�830�98�25

urzędy gminne
��urząd Gminy Bolimów
46�83803�05,�46�83803�22
��urząd Gminy Bielawy�46�838�26�95
��urząd Gminy Chąśno�46�838�14�23
��urząd Gm. Domaniewice 46�830�17�60
��urząd Gminy kiernozia 24�277�90�80,�
��urząd Gminy kocierzew Południowy
46�838�48�25
��urząd Gminy Łowicz 46�830�26�30;
��urząd Gminy Łyszkowice 46�838�87�78
��urząd Gminy Nieborów 46�838�56�13,�
��urząd Gminy Sanniki 24�277�78�10
��urząd Gminy zduny�46�838�74

ważne telefony
�� informacja: PkS�42-631-97-06
��taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Policja 997�alarmowy;�w Głownie  

42-719-20-20;�w Strykowie: 42-719-80-07
��Straż pożarna: 998,�w Głownie 42-719-

10-08,�w Strykowie 42-719-82-95;
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;��
w zgierzu 42-675-10-00.

��Sanepid  
    w�zgierzu�42�714�02�53

dyżury aptek
��Głowno: 
czwartek, 26 marca:
ul.�zgierska�27,�tel.�736-697-733
piątek, 27 marca: �
ul.�kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
sobota, 28 marca: 
ul.�sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
niedziela, 29 marca: 
ul.�swoboda�17,�tel.�42�685-78-11
poniedziałek, 30 marca:  
ul.�sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
wtorek, 31 marca:  
ul.�młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
środa, 1 kwietnia:  
ul.�zgierska�27,�tel.�736-697-733
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powsze-
dnie�od�zakończenia�zmiany�dziennej��
do�godz.�8.00�dnia�następnego;��
w�soboty�20–8�dnia�nast.;�w�niedziele�
18–8�dnia�nast.,�w�święta�8–8�dnia�nast.
��Stryków: niedziela, 29 marca:��
pl.�łukasińskiego�15,�w�godz.�9–14.00

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul.�kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
��Przychodnie w Strykowie: 
ul.�kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30
��Punkt konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie:�42-719-26-46
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, tel:�665-530-294
Stryków,�tel:�665-529-866

miasto Głowno
��Sekretariat urzędu miejskiego
798�831�668,�798�831�480,�
sekretariat@glowno.pl
��Referat Spraw obywatelskich
798�831�621,�mblaszczyk@glowno.pl

��Referat Finansowo-Budżetowy
798�831�542,�jsadowska@glowno.pl
��Referat Geodezji i Gospodarki  

    Nieruchomościami
798�831�550,�aolejniczak@glowno.pl
��Referat ochrony Środowiska 

    i Rolnictwa
798�831�681,�pmalecki@glowno.pl
��Referat infrastruktury technicznej
798�831�560,�ajaniak@glowno.pl
��Referat oświaty i infrastruktury  

    Społecznej
798�831�685,�blisowska@glowno.pl
��Referat organizacyjno-Administracyjny
798�831�691,�mszczerba@glowno.pl
��Referat ds. obsługi Rady miejskiej
798�831�498,�akazmierczak@glowno.pl
��Referat Promocji i komunikacji   

    Społecznej
798�831�571,�rjaskowski@glowno.pl
��urząd Stanu Cywilnego: 
798�831�572,�wwronska@glowno.pl

gmina Głowno
��urząd Gminy - sekretariat
42�719-12-91,�42�719-13-54,��
sekretariat@gmina-glowno.pl
��Gminny ośrodek Pomocy Społecznej
42�719-26-46

miasto i gmina 
Stryków

��Sekretariat urzędu miejskiego
42-719-80-02,�strykow@strykow.pl
��urząd Stanu Cywilnego
42-719-89-27
��Wydz. Działalności Gospodarczej
42�719-80-02�w.�134
��ewidencja ludności  

    i dowody osobiste
42-719-80-27
��Drogownictwo, oświetlenie,  

     transport publiczny
42-719-88-89
��ochrona zwierząt, usuwanie drzew, 

rolnictwo
42-719-80-02�w.�150,�250,�350
��ochrona środowiska, odpady
42�719-80-02�w.�129
��edukacja, sport, kultura 
42-719-80-02�w.�111,�311
��Biuro Rady miejskiej
42�719-85-77
��ośrodek Pomocy Społecznej
42�719-85-01,�mgops-strykow@o2.pl

gmina Dmosin
��urząd Gminy 46�874-62-94�wew.10��

����lub�46�874�73�77,�sekretariat@dmosin.pl
��Gminny ośrodek Pomocy Społecznej
46�874�60�03

Dla�GłoWna�i�strykoWa� oFeRty PRACy 
z�dnia�25.03.2020�r.

PoWiAtoWy uRząD PRACy  
W ŁoWiCzu:

�� pozostali�robotnicy�wykonujący�prace�proste�
w�przemyśle

�� fryzjer�(staż�z�up)�
�� recepcjonista�(staż�z�up)�
�� technik�prac�biurowych�(staż�z�up)�
�� monter�instalacji�i�urządzeń�sanitarnych�(staż�

z�up)�
�� �pozostali�robotnicy�wykonujący��

prace�proste�w�przemyśle�
�� technik�prac�biurowych�
�� kosmetyczka�(staż�z�up)�
�� technik�administracji�(staż�z�up)�
�� Doradca�klienta�(staż�z�up)�
�� zaopatrzeniowiec�(staż�z�up)�
�� pracownik�do�spraw��

ubezpieczeń�(staż�z�up)�
�� sekretarka�(staż�z�up)�
�� technik�administracji�(staż�z�up)�
�� pracownik�produkcyjny�
�� recepcjonista�
�� sprzedawca�(staż�z�up)�
�� technik�prac�biurowych�(staż�z�up)�
�� monter�stolarki�budowlanej�(staż�z�up)�
�� stolarz�(staż�z�up)�

PoWiAtoWy uRząD PRACy  
W zGieRzu:

�� opiekun�osoby�niepełnosprawnej
�� kierowca�autobusu
�� sprzatanie�pomieszczeń�biurowych
�� konfekcjoner/pakowacz
�� fizjoterapeuta
�� pakowacz
�� pracownik�ogólnobudowlany
�� pracownik�administracyjny
�� asystent�nauczyciela�przedszkola
�� kierowca�samochodu�dostawczego��

(do�3,5�tony)
�� pracownik�fizyczny
�� pracownik�ochrony
�� płytkarz
�� pomocniczy�pracownik��

ogólnobudowlany
�� pracownik�ogólnobudowlany��

-�dociepleniowiec
�� Brukarz/kamieniarz
�� pracownik�ochrony�fizycznej
�� pomoc�brukarza
�� malarz�budowlany�wewnętrzny��

i�zewnętrzny
�� instruktor�terapii�zajęciowej
�� elektroinstalator
�� pracownik�biurowy
�� pomocniczy�robotnik�w�przemyśle�przetwórczym
�� kosmetyczka
�� pracownik�gospodarczy
�� przedstawiciel�handlowy
�� monter�ociepleń�budynków
�� pracownik�ogólnobudowlany
�� obchodowy�kotła�docelow�

o�maszynista�kotła
�� maszynista�urządzeń�nawęglania

PoWiAtoWy uRząD PRACy W kutNie:

�� mechanik�pojazdów�samochodowych
�� pracownik�produkcji
�� jeliciarz
�� kierowca�ciągnika�siodłowego��

w�transporcie�międzynarodowym
�� opiekun�osoby�starszej
�� operator�maszyn
�� monter�hydraulik
�� pracownik�fizyczny
�� sprzątacz/ka
�� pracownik�ochrony

�� monter�elektryk-elektronik

RoLNik SPRzeDAJe 
ceny�z�dnia�24.03.2020�r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice:�5,60�zł/kg+Vat

�� różyce:�5,60�zł/kg+Vat

�� kiernozia:�5,60�zł/kg�+�Vat

�� skowroda�płd.:�6,10�zł/kg+Vat

�� chąśno:�5,40�zł/kg+Vat

�� karnków:�5,50�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice:��
jałówki�5,20�zł/kg+Vat,��
krowy�4,50�zł/kg+Vat;��
byki�5,20�zł/kg+Vat

�� różyce:��
jałówki�5,20�zł/kg+Vat,��
krowy�4,50�zł/kg+Vat;��
byki�5,20�zł/kg+Vat

�� skowroda�płd.:��
jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;��
byki�7,00�zł/kg+Vat

ważne telefony
�� informacja PkP�22-194-36�
�� informacja PkS 609-846-204
��Policji w Żychlinie (24)�285-29-97
��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��komenda Powiatowa Policji w kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��oSP w Żychlinie: (24)�285-12-10  

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Sanepid w�kutnie�24��355�71�00

dyżury
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

kutno, ul.�popiełuszki�1,�nzoz�red-med��
tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

 �Apteka: kutno�ul.�mickiewicza�5,�
tel.�24-254-79-39�–�dyżur�całodobowy

��Nieodpłatna pomoc prawna –�punkt�
specjalistycznego�poradnictwa�obywatel-
skiego,�mediacje:�urząd�Gminy�w�Żychlinie,�
ul.�Barlickiego�15a,�tel.�(24)�355-47-64;�
pon.–pt.�w�godz.�9–13.

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�apostołów�piotra�
i�pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

��Żychlin,�kaplica�pw.�św.�maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

gmina Żychlin
��urząd Gminy�24�351-20-32,��
bpi@gminazychlin.pl,�
sekretariat@gminazychlin.pl�,
��sprawy z zakresu budownictwa  
i mieszkalnictwa�24�351�20�41
��sprawy dróg i oświetlenia ulicznego�
24�351�20�40
��sprawy planowania przestrzennego –�
24�351�20�27
��sprawy dot. aktów urodzenia, mał-
żeństwa lub zgonu��(24)�351�20�18�lub�
usc@gminazychlin.pl

�� �sprawy dot. ewidencji ludności 
 i dowodów osobistych   ��(24)�351�20�
14�lub�pod�adresem�so@gminazychlin.pl
�� �sprawy z zakresu oświaty�(24)�351�20�
24�lub�oz@gminazychlin.pl
�� �sprawy z zakresu rolnictwa i emery-
tur rolniczych�(24)�351�20�38
��sprawy z zakresu gospodarki grunta-
mi (24)�351�20�26;�(24)�351�20�38
��  sprawy z zakresu ochrony środowi-
ska i zwierząt (24)�351�20�39�lub�rgo@
gminazychlin.pl
��Sprawy z zakresu podatków i opłat 
lokalnych: 

wpłaty�podatków�(24)�351-20-29
wymiar�podatków�(24)�351-20-42
opłata�za�gospodarowanie�odpadami�

komunalnymi,�wieczyste�użytkowanie,�
przekształcenie�prawa�wieczystego�
użytkowania�(24)�351-20-36�lub�fn@
gminazychlin.pl

gmina Bedlno
��urząd Gminy�24��282�14�20,�

����24�282�17�71;�ug@bedlno.pl
��Gminny ośrodek Pomocy Społecznej 
24��282�17�64)
��Spółka Wodna
24�282-17-63�wew.�790

gmina oporów
��urząd Gminy Sekretariat��

24�383�11�50�lub�gmina@oporow.pl
��Wójt 24�383�11�50
��Skarbnik 24�383�11�99
��Sekretarz Gminy 24�383�11�67
��Podatki�24�383�11�80
��urząd Stanu Cywilnego, ewidencja 

ludności, kwalifikacja wojskowa, 
gospodarka nieruchomościami  
24�383�15�52

��ochrona środowiska, rolnictwo, go-
spodarka, budownictwo�24�383�11�54

��Gminny ośrodek Pomocy Społecznej�
24�383�11�53�gops@oporow.pl

gmina Pacyna
��urząd Gminy
24�285�80�54,�285�80�64
gmina@pacyna.mazowsze.pl
��Gminny ośrodek Pomocy Społecznej
24�285�80�60
��Gminna Biblioteka Publiczna
24�285�80�56

Dla�Żychlina�i�okolic





StAN ePiDemii W PoLSCe!  Wprowadzono duże ograniczenia w przemieszczaniu się!  #zostańwdomu
imprezy artystyczne, rozrywkowe i sportowe zostały odwołane, domy kultury, baseny, hale sportowe zamknięte.
urzędy i instytucje publiczne zmieniły organizację pracy – zaleca się kontakty telefoniczne lub e-mailem.  
Poniżej podajemy dane kontaktowe do wielu instytucji w naszym rejonie.
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Piłka nożna�|�przygotowania�do�sezonu�

Wygrane Pelikana 2003/04 
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z roczników 2003/2004 przygoto-
wywali się w okresie zimowym 
do rozgrywek I ligi wojewódz-
kiej juniorów młodszych B1. Pod-
opieczni trenera Pawła Kutkow-
skiego mieli rozpocząć zmagania 
ligowe w weekend 21-22 marca, 
jednak przez sytuacje pandemię 
koronawirusa w Polsce rozgrywki 
zostały zawieszone.

„Biało-Zieloni”, którzy w po-
przedniej rundzie utrzymywali 
się na najwyższym stopniu roz-
grywek juniorskim w danej kate-
gorii wiekowej w województwie 
łódzkim w pierwszej kolejce mieli 
zmierzyć się z Widzewem Łódź,  
a spotkanie miało odbyć się w Ło-
wiczu. Pozostałymi rywalami Pe-
likana w lidze są Więcej Niż Sport 
Łódź, AKS SMS Łódź, ŁKS 
Łódź, UKS SMS II Łódź, Cera-
mika Opoczno oraz Andrespolia 
Wiśniowa Góra. 

Gracze trenera Kutkowskiego 
rozgrywki wznowią najwcześniej 
26 kwietnia (taki komunikat wy-
dał Łódzki Związek Piłki Nożnej, 
który prowadzi rozgrywki). Tym 
samym łowiczanie najwcześniej 

rozegrają szóstą kolejkę spotkań, 
w której planowo mają zmierzyć 
się w wyjazdowym meczu z AKS 
SMS Łódź. 

Przypomnijmy, iż łowiczanie 
podczas przygotowań rozegrali 
cztery mecze kontrolne. Wszyst-
kie z nich wygrali. Nie odbył się 
z kolei mecz kontrolny z Promy-
kiem Nowa Sucha (r. 2002).  ever 

��kS Pelikan-2003/04 – mkS 
zjednoczeni Stryków 5:0 (2:0);�
br.:�mateusz�kołaczyk�(20),�Bartosz�
Wudkiewicz� (28),� marcel� frątczak�
(55),�norbert�klimczak�(70)�i�mate-
usz�motyl�(80)

��kS Pelikan-2003/04 – RkS 
mazovia-2002/04 Rawa mazo-
wiecka 2:1�(1:0);�br.:�norbert�klim-
czak�(24)�i�jonatan�politowicz�(88)

��kS Pelikan-2003/04 Łowicz 
– LkS Pogoń Bełchów seniorzy 
6:1 (3:0);�br.:�Bartosz�Wudkiewicz�
2�(20� i�73),�marcel�frątczak�2�(27�
i�68)� i�hubert�kania�2� (35� i�60)�–�
aleksander�Bartosiewicz�(52)

��kS Pelikan-2003/04 Łowicz – 
kS Górnik kłodawa 2:1�(2:0);�br.:�
marcel�frątczak�2�(25�i�40)�–�kac-
per�jędrzejczak�(65�karny)
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Pelikan 2005 poczeka na mecze
Zespół trenera Dawida Ługow-

skiego z MUKS Pelikan Łowicz 
rocznik 2005 w okresie zimowym 
trenował z myślą o rywalizacji  
w I lidze wojewódzkiej (łowicza-
nie wywalczyli awans po zajęciu 
drugiego miejsca w II lidze wo-
jewódzkiej). Na rywalizację po-
śród najlepszych drużyn w woje-
wództwie łódzkim gracze trenera 
Ługowskiego będą musieli jednak 
poczekać.

W sytuacji pandemii koronawi-
rusa Łódzki Związek Piłki Noż-
nej odwołał wszystkie mecze roz-
grywek młodzieżowych do 26 
kwietnia. Gracze Pelikana mieli 
wznowić rozgrywki w niedzielę 
22 marca w wyjazdowym meczu 
z PSV Łódź. Gracze z Łowicza 
z pewnością w terminie nie roze-
grają kolejnych spotkań z: Lechią 
Tomaszów Mazowiecki, Pogonią 
Zduńska Wola, Łódzką Akade-
mią Futbolu i AKS SMS Łódź. 
Najwcześniej do gry mogą wrócić 
w szóstej kolejce zmagań. Wtedy 
zaplanowano mecz z GKS Beł-
chatów, który miałby odbyć się 
w środę 29 kwietnia w Łowiczu? 
Czy uda się wrócić do rozgrywek 
w tym terminie, ciężko teraz od-
powiedzieć na to pytanie.

Gracze „Biało-Zielonych” 
podczas zimowych sparingów 
zmierzyli się ze Zrywem Wygo-

da (rocznik 2004), Promykiem 
Nowa Sucha, PSV Łódź, Świtem 
Nowy Dwór Mazowiecki, Unią 
Boryszew oraz z Wisłą Płock.  
W pierwszych dwóch meczach 
kontrolnych ze Zrywem i Promy-
kiem łowiczanie wygrywali wy-
soko (odpowiednio 9:1 i 6:2), na-
tomiast w kolejnych meczach 
przyszły porażki z PSV (1:2), 
Świtem (1:3), Unią (3:4) oraz Wi-

słą Płock. Rywalem łowickiej dru-
żyny miał być Sokół Aleksandrów 
Łódzki. 

W ostatnich kontrolnych me-
czach trener Ługowski musiał so-
bie radzić bez kilku chorych gra-
czy i w zespole z rocznika 2005 
swoją szansę otrzymali również 
gracze z r. 2006 prowadzonego 
przez trenera Marcina Rychlew-
skiego. Najwięcej goli w me-
czach kontrolnych strzelił Bartło-
miej Kowalski, który strzelił dwa 
hattricki w meczach ze Zrywem  
i Promykiem.  ever

��mukS Pelikan-2005 Łowicz 
– SkF zryw-2004 Wygoda 9:1�
(2:0);�br.:�Bartłomiej�kowalski�3�(11,�
64�i�72),�jakub�milczarek�(40),�alan�
palos�3�(49,�70�i�78),�maciej�Wojda�
(54)�i�mateusz�kuchta�(60)�

��mukS Pelikan-2005 Łowicz 
– kS Promyk Nowa Sucha 6:2�
(2:0);� br.:� karol� Winciorek� (28),�
igor� Woliński� (37),� igor� Wróblew-
ski� (65)� i� Bartłomiej� kowalski� 3�
(70,�73�i�76)

��mukS Pelikan-2005 – kS PSV 
Łódź 1:2 (1:1);�br.:�filip�Deka�(21)

��mukS Pelikan-2005 – mkS 
Świt Nowy Dwór mazowiecki 
1:3 (1:2);�br.:�igor�Woliński�(23)

��mukS Pelikan-2005 – ukS 
unia Boryszew 3:4�(3:2);�br.:�igor�
Wróblewski�2�(7�i�17)�i�filip�Deka�(37)
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Pelikan 2006 nie rozegrał wszystkich sparingów
Podopieczni trenera Marcina 

Rychlewskiego z MUKS Pelikan 
Łowicz 2006 po pierwszej rundzie 
cieszyli się ze zwycięstwa w II li-
dze wojewódzkiej trampkarzy C2 
i zarazem z awansu do I ligi wo-
jewódzkiej. 

Łowicki zespół po awansie do 
I ligi miał rywalizować z trud-
nymi rywalami takimi jak: GKS 
Bełchatów, SAP Andrespolia Wi-
śniowa Góra, ŁKS Łódź, Sokół 
Aleksandrów Łódzki, UKS SMS 
Łódź, AKS SMS Łódź oraz Le-
chia Tomaszów. 

W pierwszej kolejce gracze Pe-
likana 2006 mieli rywalizować na 
boisku OSiR w sobotę 21 marca 
o godzinie 13:00 z ŁKS-em Łódź. 
Odwołane zostały również kolejne 
mecze „Ptaków” kolejno z Lechią, 
UKS SMS, GKS i Sokołem. 

Najwcześniej do rywaliza-
cji gracze Pelikana mogą wró-
cić 29 kwietnia, a wtedy zapla-
nowany jest wyjazdowy mecz  
z AKS SMS Łódź. Co ciekawe do 
tej drużyny odszedł w okresie zi-
mowym bramkarz Pelikana Jakub 
Gąsecki. Przejście do AKS SMS 

uwarunkowane było przepro-
wadzką do Łodzi. W trakcie przy-
gotowań graczom Pelikana-2006 
udało się rozegrać cztery mecze 
kontrolne z Promykiem Nowa Su-
cha, Widokiem Skierniewice, KS 
Kutno oraz Unią Boryszew. Nie 
udało się rozegrać meczów ze 
Świtem Nowy Dwór Mazowiecki 
iraz Borutą Zgierz. Mecz z Boru-
tą był zaplanowane w czasie gdy 
wprowadzone zostały zakazy ko-
rzystania z obiektów sportowych. 

W sparingach łowiczanie spi-
sywali się dobrze. Najmniej wy-
magający byli gracze z Kutna. Ło-
wiczanie wygrali to spotkanie aż 

11:0 i przy takim wyniku ciężko 
mówić o wyrównanej rywalizacji. 

Zimny prysznic przyszedł  
w spotkaniu z drużyną z Borysze-
wa, gdzie Pelikan uległ rywalom 
wyraźnie bo aż 0:7. W składzie 
brakowało aż sześciu zawodników 
w tym m.in. Jakuba Stasiaka, Ja-
kuba Rychlewskiego czy też Jana 
Pietrzaka, który przebywał na te-
stach w Widzewie Łódź. W me-
czach kontrolnych skutecznością 
błyszczeli Dawid Jagóra i Jan Pie-
trzak. Pierwszy strzelił w 4. me-
czach 6 goli, a drugi 7-krotnie 
pokonywał bramkarzy rywali w 
trzech spotkaniach.  ever

Sparingi:
��mukS Pelikan-2006 Łowicz 

– kS Promyk Nowa Sucha 3:2�
(1:0);�br.:�Dawid�jagóra� (22)� i�jan�
pietrzak�2�(70�i�75)

��mukS Pelikan-2006 Łowicz – 
mLkS Widok Skierniewice 6:2 
(3:0);� br.:� jakub� rychlewski� 2� (9��
i� 18),� maksymilian� czeczko� (15)��
i�jan�pietrzak�3�(59,�68�i�78)

��mukS Pelikan-2006 Łowicz – 
kS kutno 11:0;�br.:�jan�pietrzak�3�
(3,�5�i�45),�Dawid�jagóra�5�(17,�47,�
52,�55�i�74),�oskar�puchalski�2�(33�
i�36)�i�jakub�rychlewski�(79)

��mukS Pelikan-2006 Łowicz – 
unia Boryszew 0:7.
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Pelikan 2007 zagrał 4 mecze
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2007 w poprzedniej 
rundzie debiutowali w rozgryw-
kach II ligi wojewódzkiej mło-
dzików D1. Po zajęciu czwartego 
miejsca w rozgrywkach w 2020 
roku mieli kontynuować swo-
je występy na drugim poziomie  
w województwie łódzkim.

Zawieszenie rozgrywek pił-
karskich oznacza, że zespół Pe-
likana-2007 nie będzie mógł ro-
zegrać spotkań z: Mazovią Rawa 
Mazowiecka (21 marca), War-
tą Sieradz (28 marca), PSV Łódź 
(4 kwietnia), Skalnikiem Sulejów 
(18 kwietnia) oraz Andrespolią 
Wiśniowa Góra (25 kwietnia). Na 

29 kwietnia zaplanowane jest wy-
jazdowe spotkanie z RAP-em Ra-
domsko. 

W trakcie zimowych przygoto-
wań zespół Pelikana-2007 wziął 
udział w turnieju halowym w Ra-
wie Mazowieckiej oraz mecze 
sparingowe. Łowickiej drużynie 
udało się wygrać trzy z czterech 
meczów. Jedynie w pierwszym 
meczu kontrolnym łowiczanie 
musieli uznać wyższość AKS 
SMS Łódź.  ever

��mukS Pelikan-2007 – AkS 
SmS Łódź 1:3� (1:1);� br.:� tomasz�
kochanek�(4)

��mukS Pelikan-2007 – RkS 
mazovia Rawa mazowiecka 2:1�
(1:1);�br.:�karol�cywiński�2�(26�i�59)

��mukS Pelikan-2007 – LkS 
Relax Czerniewice 5:2 (2:0);�br.:�
karol� cywiński� 4� (9,� 37,� 59� i� 59)�
i�szymon�pilichowski�(41)

��mukS Pelikan-2007 – GkS 
Bedlno 1:0� (0:0);�br.:�tomasz�ko-
chanek�(36)

Gracze Pelikana 2003/04�w�czasie�przygotowań�do�sezonu.�
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Rocznik 2008 intensywnie
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

(rocznik 2008) w wiosennych roz-
grywkach młodzików D2 mie-
li walczyć o awans do ligi woje-
wódzkiej. 

Łowiczanie w rundzie jesien-
nej zajęli drugie miejsce w lidze, 
ustępując Widokowi Skiernie-
wice. W rundzie wiosennej mia-
ły być nowe rozgrywki, z wyze-
rowanymi punktami. Ostatecznie  
w I lidze okręgowej jest zaledwie 
pięć zespołów. 

Inauguracja ligi miała się od-
być w weekend 28-29 marca. Peli-
kan 2008 miał wtedy zmierzyć się  
z GOKSiR Lipce Reymontowskie. 
Nie odbędą się również kolejne 

mecze z Widokiem Skierniewice 
i Unią Skierniewice. Najwcześniej 
gracze Pelikana 2008 będą mogli 
spotkać się z Mazovią Rawa Ma-
zowiecka (ten mecz zaplanowany 
jest na 3 maja). 

Gracze Pelikana 2008 sumien-
nie przygotowywali się do sezonu. 
Drużyna prowadzona przez trene-
rów Dawida Suta (do 11 lutego) 
i Macieja Grzegorego była na ty-
godniowym obozie piłkarskim  
w Nadrzeczu, gdzie trenowała 
dwa razy dziennie na sztucznym 
boisku przykrytym halą pneuma-
tyczną. W trakcie obozu Pelikan 
2008 rozegrał cztery wartościowe 
sparingi. 

Po przyjeździe z obozu Peli-
kan wziął udział w prestiżowym 
turnieju o Puchar Prezesa PZPN, 
gdzie wzięło udział 16 najlep-
szych zespołów z Polski (po jed-
nym z każdego województwa).  
W turnieju Pelikan zakończył ry-
walizację na fazie grupowej prze-
grywając z Jagiellonią Białystok 
0:1, AP Reissa Poznań 0:2 oraz 
Akademią 2012 Jaworzno 0:1. 

Pelikan rozegrał również kolej-
ne mecze sparingowe, rywalizując 
z PSV Łódź, GKS-em Bełchatów 
czy Orkanem Sochaczew 2007. 

Do skutku nie doszły ciekawe 
kolejne mecze kontrolne z Wisłą 
Płock, AP Żyrardów czy też UKS 
SMS Łódź.  ever

��mukS Pelikan-2008 – Stal 
Rzeszów ii-2007 –�(przegrana)

��mukS Pelikan-2008 Łowicz – 
Stal Rzeszów-2009 –�(wygrana)

��mukS Pelikan-2008 Łowicz – 
APN Piotrków trybunalski-2008�
–�bez�wyniku�(przegrana)

��mukS Pelikan-2008 Łowicz 
– AP Stalowa Wola-2009 –�bez�
wyniku�(wygrana)

��mukS Pelikan-2008 Łowicz – 
PSV Łódź 0:3

��GkS Bełchatów – mukS Peli-
kan-2009 Łowicz 7:3;�br.:�Witold�
matusiak,�patryk�Banaszczak,�ma-
ciej�majchrzak

��orkan-2007 Sochaczew – 
mukS Pelikan-2008 Łowicz 0:4;�
br.:� Witold� matusiak� 2,� patryk� Ba-
naszczak,�szymon�Gawlik.

Pelikan 2006 cieszył się z�awansu�do�i�ligi.
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Lekka atletyka�|�przygotowanie�oszczepnika�w�cieniu�epidemii

Kwarantanna w drodze na Igrzyska w Tokio
Od kilku tygodni głównym tematem wszystkich mediów jest koronawirus.  
Problem ten dotyczy także sportowców. Latem miały zostać rozegrane Igrzyska 
Olimpijskie w Tokio lecz coraz więcej na to wskazuje, że impreza ta zostanie 
przełożona. Wybuch epidemii zastał Cypriana Mrzygłóda na zgrupowaniu  
w Portugalii. Nasz oszczepnik pochodzący ze Skaratek pod Rogóźno nie zdążył 
wrócić  w odpowiednim czasie do Polski i teraz jest objęty kwarantanną.  
O to, jak opisuje swoją karierą sportową oraz przygotowania i obawy  
przed Igrzyskami Olimpijskimi w Tokio, zapytaliśmy go, kiedy jeszcze był  
w Portugalii, kiedy wydawało się, że koronawirus nie będzie aż tak dużym  
problemem. Ostatnie dwa pytania zostały zadane już po powrocie do kraju.

� Jak zaczęła się Twoja przy-
goda z oszczepem? Dlaczego 
wybrałeś właśnie tę dyscyplinę?

Moja przygoda z oszczepem 
zaczęła się u Mieczysława Szy-
majdy który był moim pierw-
szym trenerem. Na początku ska-
kałem wzwyż przez jakieś 4 lata. 
Pan Mietek dał mi oszczep jakoś 
w czwartej klasie podstawów-
ki ale wtedy jednak zdecydowa-
liśmy się jeszcze na sam skok 
wzwyż. Jednak z czasem coraz 
bardziej ciągnęło mnie do oszcze-
pu. Od małego zawsze czymś rzu-
całem. Rzucałem wszystkim co 
znalazłem u mnie na wiosce czy-
li szyszkami, patykami, trzcinami 
czy później kupionymi bambu-
sami. W tamtym czasie już wie-
działem, że jestem w tym dobry  
i że sprawia mi to dużą frajdę. Wy-
brałem tą dyscyplinę ponieważ 
uwielbiałem gdy coś leci.

� Jak oceniasz ostatni sezon?
Ostatni sezon oceniam za uda-

ny ale oczywiście zostaje niedosyt 
dlatego że musiałem przed wcze-
śnie zakończyć go z powodu kon-
tuzji. Miałem naprawdę dużo faj-
nych startów, ale cieszyłem się 
najbardziej że przełamywałem 
granicę 80 m i to dawało mi pew-
ność siebie, którą później mogłem 
wykorzystywać. Naprawdę szko-
da tamtego sezonu, ponieważ 
wszystko chciałem podporządko-
wać na Mistrzostwa Świata, ale 
niestety nie było okazji pokazać 
się z jeszcze lepszej strony.

� Czy wyleczyłeś już wszyst-
kie kontuzje które miałeś w po-
przednim sezonie?

W poprzednim sezonie mia-
łem naderwane więzadło w łokciu 
w 90 % i całe szczęście wszystko 
się zagoiło i teraz mogę jakoś nor-
malnie rzucać lecz muszę uważać. 
Na tą chwilę największy problem 
to prawe kolano i ono mi najbar-
dziej przeszkadza.

� Jak często można zobaczyć 
Cię trenującego na domaniewic-
kim stadionie? 

Trenuję tam zazwyczaj, jak 
zjeżdżam do domu, czyli raz na 
miesiąc. Na co dzień trenuję w 
Gdańsku, ale tak to jestem cały 
czas na zgrupowaniach. Gdy tylko 
mogę bardzo chętnie robię trening 
na moim rodzinnym stadionie.

� Ile czasu w roku spędzasz  
na wyjazdach i zgrupowaniach?

W moim przypadku to jakieś 
300 dni, więc resztę dni jestem  
w domu.

� Czy jesteś zadowolony z wa-
runków jakie masz w Gdańsku?

Są dobre, mamy wszystko cze-
go potrzebuje oszczepnik, czyli 
halę stadion i siłownie.

� Jak wygląda Twój przecięt-
ny dzień treningowy?

Przeciętny dzień to jeden głów-
ny trening z trenerem (2 godzi-
ny) plus jeszcze swoje ćwicze-
nia stabilizacyjne (2 godziny). 
Na obozach jest inaczej bo robię 
dwa główne treningi z trenerem 
plus moje ćwiczenia stabilizacyj-
ne. Mamy dwa razy w tygodniu 
siłownie, rzuty wielobojowe raz, 
dwa razy technikę czyli rzucamy 
oszczepami.

� Czy Marcin Krukowski (ur. 
1992 r. rekordzista Polski w rzu-
cie oszczepem) to bardziej kum-
pel z kadry, czy rywal do meda-
li?

Marcin to mój dobry kolega  
i tylko na zawodach dużej rangi  
ze sobą walczymy. Zawody  
w Polsce czy gdzieś zawsze są dla 
nas takim rzucaniem, żeby zrobić 
show dla publiczności.

� Jak wygląda system kwali-
fikacyjny na Igrzyska Olimpij-
skie w Tokio w 2020 roku?

Brany jest pod uwagę ranking  
i pierwsza 32 zawodników, któ-
rzy łapią się w światowym rankin-
gu może pojechać bez przeszkód 
na igrzyska. Jest jeszcze bezpo-
średnie minimum czyli 85 me-
trów i jak ktoś rzuci tą odległość 
bez żadnego gadania jedzie na 
igrzyska. Ja jestem na tę chwilę 17  
w rankingu ale punkty się kasują 
po sezonie dlatego trzeba będzie 
zebrać nowe punkty.

� Jak oceniasz Twoje szanse 
na uzyskanie kwalifikacji na tę 
imprezę?

Moje szansę jakieś tam są 
oczywiście:) Znaczy, jeżeli jestem 
17 w rankingu to przypuszczam, 
że są duże.

� Jeśli już pojedziesz do To-
kio, to jaki wynik chciałbyś tam 
osiągnąć?

Jeżeli pojadę, to pokaże się  
z jak najlepszej strony, na tę chwi-
lę muszę ciężko trenować.

� Jak wygląda Twój grafik 
zgrupowań przed IO w Tokio?

Mam w planach obóz w Hisz-
panii w kwietniu, teraz jestem na 
zgrupowaniu w Portugalii, a sezon 
zaczynamy w maju.

� Czy startowałeś już na sta-
dionie, na którym odbędą się za-
wody w Tokio?

Nie startowałem i nigdy nie by-
łem w Azji.

� Czy znajomość stadio-
nu pomaga (czy stadiony mają 
swoją specyfikę i w zależności 
od tego trzeba dostosować wła-
ściwą technikę rzutu)?

Nie ma żadnego wpływu na 
technikę, bo każdy stadion jest 
zrobiony tak samo albo podobnie. 
Jedyne co tutaj może grać rolę, to 
klimat i warunki pogodowe.

� Czy stres Cię motywuje, po-
maga Ci w rywalizacji? Po ubie-
głorocznym występie w MME 
w Gavle wydaje się, że tak?  
(W ostatniej kolejce Rumun ode-

brał Polakowi prowadzenie.  
W swym ostatnim rzucie Cy-
prian nie tylko rzucił dalej niż ry-
wale ale także o ponad 1 metr... – 
przyp. red.)

Stres trzeba umieć wykorzy-
stać, mi się udało przechylić go 
na swoją stronę ale też bardzo 
dużo rzeczy się zgrało na to żeby 
wykorzystać tą szansę. Przede 
wszystkim od początku sezo-
nu prezentowałem się bardzo do-
brze i zyskiwałem pewność siebie, 
bo pokonywałem coraz to lep-
szych zawodników na wielu mi-
tyngach. Wiedziałem że jestem 
w dobrej dyspozycji a stres i ad-
renalina która się we mnie wy-
tworzyła spowodowały że mega 
się wkurzyłem na to że nie jestem 
pierwszy i wyszło tak jak było wi-
dać czyli bardzo dobrze.

� Czy ogólna sytuacja zwią-
zana z pojawieniem się wirusa 
już wpłynęła w jakiś sposób na 
Twoje przygotowania? 

Obecnie plan treningów musie-
liśmy kompletnie zmienić. 

� Czy zdążyłeś wrócić do Pol-
ski przed rozpoczęciem kwa-
rantanny?

My nie zdążyliśmy przed tym 
zamknięciem granic wrócić, dla-
tego nasz lot z Portugalii został ob-
jęty kwarantanną domową i przez 
dwa tygodnie nie wolno nam się 
nigdzie ruszać. W domu na szczę-
ście mam parę ciekawych rzeczy 
do ćwiczeń, więc jestem w stanie 
nie stracić tego, co wypracowałem 
na obozach zagranicznych i w kra-
ju. Podczas kwarantanny codzien-
nie sprawdza mnie policja, dlatego 
też wybieranie się gdziekolwiek, 
przede wszystkim na trening na 
stadion w Domaniewicach, nie 
ma sensu. Ogólnie wolałbym, 
żeby przenieśli igrzyska na inny 
termin np. październik i każdy ze 
sportowców mógłby się w miarę 
dobrze przygotować.

My wracaliśmy samolotem 
czarterowym zorganizowanym 
w ramach akcji „LOT do domu”. 
Ministerstwo Sportu wysłało po 
sportowców samolot do Lizbony. 
Polecieli z nami jeszcze wioślarze 
i kolarze, czyli samych sportow-
ców było około 70 osób, a reszta 
cywilni ludzie.

***
Przypomnijmy, że Cyprian 

Mrzygłód to młody, bardzo do-
brze zapowiadający się oszczep-
nik mieszkający w Skaratkach 
pod Rogóźnem. Ma 22 lata. W la-
tach 2012-2014 był zawodnikiem 
UKS Błyskawica Domaniewice. 
Od 2016 roku jest zawodnikiem 
AZS-AWFiS Gdańsk. Jego trene-
rem klubowym jest Leszek Wal-
czak. 

Największe osiągnięcia Cypria-
na mrzygłoda:

��2017�–�mistrzostwa�europy�junio-
rów�Grosseto�1.�miejsce�80,52�m

��2018�–�mistrzostwa�europy�Berlin�
9.�miejsce�80,20�m

��2019�–�puchar�europy�w�rzutach�
Šamorín�2.�miejsce�(u-23)�79,41�m

��2019�–�młodzieżowe�mistrzostwa�
europy�Gävle�1.�miejsce�84,97�m

Cyprian mrzygłód�podczas�treningu�na�boisku�w�Domaniewicach,�2018r.

fo
t.

�r
a

D
o

s
ła

W
�t

a
fl

iń
s

k
i

Lekka atletyka�|�łowiccy�biegacze�

Rekordy życiowe muszą poczekać
Duża grupa biegaczy 
z powiatu łowickiego 
zainaugurowała już sezon 
biegowy. Niestety, z powodu 
epidemii, plany biegowych 
startów zawodnicy muszą 
lekko przebudować.  
O sytuację i plany Zbigniew 
Łaziński pytał Konrada 
Wolskiego, biegacza ze Zdun.

W powiecie łowickim najszyb-
sze panie to obecnie Urszula Przy-
goda, Sylwia Ambroziak i Julia 
Szymkowicz. W gronie panów 
do elity naszego powiatu zaliczają 
się: Konrad Wolski, Tomasz Kuni-
kowski, Tomasz Kolos, Artur Bla-
dowski czy Zbyszek Ambroziak.  
Nasz rozmówca, Konrad Wol-

ski, rok 2019 miał niezwykle uda-
ny. Ukończył Koronę Maratonów 
Polski, co było jego celem i ma-
rzeniem. Ustanowił rekordy ży-
ciowe na każdym dystansie jakie-

go się podjął. 10 km – 35 min. 50 s  
(3:35 min/km), 21,097 km – 1h  
19 min 34s (3:46 min./km), 42,195 
km – 2h 54 min 50 s (4:08 min./km).  
W 2019 r. stał się również ul-

tramaratończykiem, startując  
w Biegu Rzeźnika Ultra i poko-
nując 106 km po Bieszczadach  
w czasie 23h 41min. 

Jeśli chodzi o trening, to bie-
gacze są w dość komfortowej sy-
tuacji. Lasy i parki są otwarte, na 
razie nie ma zakazu biegania. Nie-
którzy biegają dla przyjemności 
i zdrowia, jednak jest spora gru-
pa amatorów „zawodowców”, 
którzy „wykręcają” super wyniki  
i chcą biegać co raz szybciej.  
Dla nich celem na każdy rok jest 
poprawa rekordów życiowych – 
teraz te cele muszą zostać zmody-
fikowane. 

� Z. Łaziński: Konrad, po-
prawa Twoich rekordów życio-
wych musi chwilę poczekać? 

K.Wolski: – No niestety... Ale 
musimy to przeczekać. Chcia-
łem te rekordy poprawić, mia-
łem plany startowe, ale jak więk-

szość biegaczy muszę je zmienić.  
W marcu miałem pobiec Półma-
raton w Gdyni, ale został on prze-
łożony na jesień. Później chcia-
łem poprawić wynik maratonu 
w Łodzi. Moim celem był wynik 
poniżej 2:50, ale i ta granica musi 
poczekać. 

� Czyli zmiana planów  
i zmiana treningów? 

– Dokładanie tak. Jeśli ma się 
zaplanowany jakiś bieg to musi 
się trenować bardzo mocno. Mu-
szą być interwały podbiegi, a je-
śli nie ma startów to nie trzeba 
„wypluwać wątroby” Treningi 
są lżejsze i łatwiejsze. Ważne, że 
możemy trenować. Z tym się nic 
nie zmieniło. W tej sytuacji każ-
dy może iść do lasu i pobiegać dla 
zdrowia. 

� Jakie są Twoje plany na ten 
rok przy tej sytuacji? 

– Tak sobie planowałem, że jak 
pobiegnę maraton poniżej 2:50 h,  
to drugą połowę roku poświęcę 
na przygotowania do biegów ul-
tra. Myślałem o biegach na dy-
stansach od 60 do 100 kilometrów. 
Teraz będę to musiał chyba prze-
łożyć. W styczniu trochę zwolni-
łem, ale od lutego mam plan 350 
km na miesiąc. Mam nadzieję, że 
to będzie dobry plan na podtrzy-
manie formy i może uda się jakiś 
ultramaraton zaliczyć na jesieni. 

W sytuacji Konrada Wolskie-
go jest cała grupa łowickich bie-
gaczy. Dla nich najważniejsze jest 
to, że mogą realizować treningi. 
W internecie pojawiły się nowe 
pomysły biegaczy, typu mistrzo-
stwa biegu wokoło stołu, biegi na 
balkonie, biegi po schodach. Jest 
możliwość rywalizacji na aplika-
cjach mobilnych. Biegacze to kre-
atywna grupa i w tych ciężkich 
czasach na pewno sobie poradzi. �

Najlepsi biegacze z naszego powiatu�muszą�poczekać�na�bicie�
rekordów�życiowych.��
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Sport
Piłka nożna�|�iV�liga,�V�liga

Stal i Zjednoczeni do majówki 
na pewno nie zagrają
W związku z epidemią 
koronawirusa piłkarze  
z Głowna i Strykowa  
będą pauzować kolejne 
tygodnie.

Inauguracja IV ligi miała nastą-
pić w dniach 14-15 marca. Jeszcze 
przed startem rundy wiosennej 
wiadomo było, że pierwsze kolej-
ki zostaną przełożone. Teraz nad-
szedł kolejny komunikat od władz 
polskiej piłki, zamieszczony na 
stronie Łódzkiego Związku Piłki 
Nożnej:

Departament Rozgrywek Krajo-
wych PZPN informuje, że w związ-
ku z aktualną sytuacją związaną  
z wprowadzonym stanem zagroże-
nia epidemicznego i wynikającym 
z tego przedłużającym się brakiem 
możliwości kontynuacji rozgry-
wek w zaplanowanym pierwotnie 
okresie, mecze Fortuna I ligi, II ligi,  
III ligi oraz pozostałych klas roz-
grywkowych piłki nożnej i futsalu, 
kobiet i mężczyzn, wszystkich ka-
tegorii wiekowych zostają odwoła-
ne do 26 kwietnia 2020 r. włącznie.  

To oznacza, że Zjednoczeni  
w IV lidze nie rozegrają aż ośmiu 
kolejek, a do gry wrócą najwcze-

śniej w sobotę, 2 maja podczas 
pojedynku w Piotrkowie Trybu-
nalskim z PKS Polonią w ramach 
26. kolejki. 

Niewiele lepiej wygląda sytu-
acja w Łódzkiej Klasie Okręgo-
wej. 

V-ligowa Stal Głowno pierw-
szy mecz w rundzie rewanżowej 
miała rozegrać w miniony week-
end, a teraz znów musi czekać 
przynajmniej do 29 kwietnia, kie-
dy to planowo zmierzy się u sie-
bie z Orłem Parzęczew. Jeśli mecz 

w ramach 22. kolejki dojdzie do 
skutku drużyna prowadzona przez 
trenerów Przemysława Gibałę i 
jego brata Adama będzie musiała 
odrobić zaległości z sześciu kole-
jek.

O opinię na ten temat poprosili-
śmy trenera głowieńskiego klubu: 

– Sportowo jest to dla nas na 
pewno trudna sytuacja, ponieważ 
naprawdę ciężko przepracowali-
śmy zimę i każdy z nas chciałby 
to udowodnić na boisku. Aktu-
alnie zawodnicy realizują trenin-
gi indywidualnie, gdyż chcemy 
być gotowi na każdy scenariusz. 
Moim zdaniem decyzja o zawie-
szeniu rozgrywek do 26 kwiet-
nia jest praktycznie jednoznaczna  
z zakończeniem rozgrywek w tym 
sezonie. Mimo ambicji sportowej 
i ogromnej miłości do piłki zdaje-
my sobie sprawę, że w społeczeń-
stwie pełni jedynie rolę rozrywki  
i aktualnie są ważniejsze spra-
wy, na których każdy z nas musi 
się skupić. Powiedzenie, że „pił-
ka nożna to coś więcej niż sprawa 
życia i śmierci” chyba straciło na 
aktualności. Osobiście staram się 
ten czas wykorzystać na szkolenia 
on-line dla trenerów, których jest 
aktualnie bardzo dużo, a zawsze 
brakowało na nie czasu. Dużo 
zdrowia i spokoju życzę – powie-
dział nam trener głowieńskiej Sta-
li, Przemysław Gibała.

Zawieszenie rozgrywek do-
tyczy oczywiście nie tylko Sta-
li Głowno i Zjednoczonych 
Stryków. Swoich meczów w ter-
minie nie rozegrają występujące 
w A-klasie Struga Dobieszków 
i Błękitni Dmosin oraz grające  
w B-klasie Powstaniec Dobra, 
Huragan Swędów, OSP Iskra 
Głowno i Sokół Popów.  wp

zjednoczeni�na�pewno�
nie�rozegrają�ośmiu�
spotkań,�a�stal��
do�majówki�
opuścić�musi�sześć�
wiosennych�kolejek.

Siatkówka�|�mistrzostwa�łowicza

Puchar SAM też odwołany
Zaplanowany  
na 12 marca Puchar Ligi 
SAM tak jak i wszystkie 
sportowe imprezy  
w całym kraju,  
został odwołany.

Organizatorzy powiadomili  
o swojej decyzji, licząc na prze-
prowadzenie rozgrywek w póź-
niejszym terminie. Obiekty OSiR 
w Łowiczu zostały zamknięte 
najpierw do 25 marca, a później 
do odwołania, więc istnieje jesz-
cze możliwość przeprowadzenia 

Pucharu tuż przed startem nowe-
go sezonu w ramach XXII edycji,  
ale może być problem ze skom-
pletowaniem zespołów, które gra-
ły w minionych rozgrywkach. 

W ligowej XXI edycji SAM 
na 4. miejscu uplasowali się siat-
karze Mnichów z Południa Głow-
no, którzy liczyli jeszcze na ry-
walizację w Pucharze, który 
przecież zdobyli w 2019 roku.  
Wszyscy muszą jednak cierpli-
wie i wytrwale czekać w domach,  
a rozwój sytuacji przyniesie nam  
z pewnością najlepsze możliwe 
rozwiązanie.  wp

Piłka nożna�|�stryków

Młodzi Zjednoczeni 
nie przestają trenować
Choć nie mogą spotkać się  
na boisku, to jednak  
wciąż podnoszą swoje 
piłkarskie umiejętności.  
W związku z trudną 
sytuacją epidemiologiczną 
młodzi piłkarze 
Zjednoczonych  
zmuszeni są do treningów 
indywidualnych.

Zgodnie z zaleceniami trene-
rów Przemysława Fortuny i Rafała 
Rybickiego strykowianie z roczni-
ka 2011-2012 wykonują ćwicze-
nia w domu. Młodzież szkoli się 
w różny sposób, poprzez filmiki 

z zagraniami na YouTub, ćwicze-
nia z trenerami do rozwoju indy-
widualnego, czy też swobodną grę 
na własnym podwórku. Wszystko  
w granicach rozsądku, zgodnie z 
zaleceniami ekspertów.

 Forma w ostatnich tygodniach 
nie opuszczała młodych graczy 
Strykowa, którzy – przypomnij-
my – od początku okresu jesien-
no-zimowego wygrali pięć halo-
wych turniejów z rzędu, zarówno 
na szczeblu centralnym jak i ogól-
nopolskim. Teraz nie mogą grać w 
piłkę, ale gdy tylko rozgrywki zo-
staną wznowione liczą na święce-
nie kolejnych sukcesów w gronie 
kolegów z boiska. wp

młody zawodnik zjednoczonych Stryków Hubert Walczyk�mimo�
braku�dostępu�do�boisk�świetnie�sobie�radzi�na�własnym�podwórku.

kapitan Stali Głowno Radosław kuciński�być�może�nie�zagra��
już�z�kolegami�w�tym�sezonie.
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Głowieńscy siatkarze�nie�mogą�w�tym�roku�bronić�trofeum.
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PRoGNozA PoGoDy�|�26.03.2020�–�2.04.2020

SytuACJA SyNoPtyCzNA: 
pogodę�kształtuje�układ�wyżowy.��
napływa�ciepła,�i�sucha�masa�powietrza�polarno-
kontynentalnego.

CzWARtek - Piątek: 
W�czwartek�słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�ciepło.��
W�piątek�zachmurzenie�duże,�bez�opadów��
oraz�ciepło.�Widzialność�dobra.��
Wiatr�wschodni,�słaby�do�umiarkowanego,��
3-6�m/s.�temp.�max�w�dzień:�od�+�10�st.�c��
w�czwartek�do�+�14�st.�c�w�piątek.��
temp.�min�w�nocy:�+�1�st.�c�do��0�st.�c.

SoBotA - NieDzieLA: 
słonecznie,�zachmurzenie�małe,�okresami�
umiarkowane,�bez�opadów,�ciepło.�Widzialność�
dobra.�Wiatr�wschodni,�słaby,�3-4�m/s.��
temp.�max�w�dzień:�+�15�st.�c�w�sobotę��
do��+�11�st.�c�w�niedzielę.��
temp.�min�w�nocy:��+�2�st.�c�do��+�1�st.�c.

PoNieDziAŁek - WtoRek - ŚRoDA: 
pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane��
do�małego,�bez�opadów,�chłodniej.��
Widzialność�dobra.�Wiatr�północny,��
słaby�i�umiarkowany,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�3�st.�c�do��+�4�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��-�1�st.�c�do��-�2�st.�c.

Biuro�meteoroloGiczne�cumulus

PRoGNozA BiometeoRoLoGiCzNA:
pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�
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Wieści�z�Głowna�i�strykowa
członek�stowarzyszenia�Gazet�lokalnych
edycja�wspólna�z�tygodnikiem�„nowy�łowiczanin”

WyDAWCA: 
oficyna�Wydawnicza�„nowy�łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�wiesci@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�

ReDAkCJA W GŁoWNie: 
ul.�łowicka�40,�tel./fax�42�710-82-55
Redaktor naczelny:�Wojciech�Waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze:  
agnieszka�Wojcieszek,�marcin�kucharski,
Wojciech�pożarlik�(sport)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania�nadesła-
nych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,�dodawania�śródtytu-
łów.�nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Skład�tekstu�własny.�

ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:��
42�710-82-55�w�Głownie;��
46�837-37-51,�46�830-34-08�w�łowiczu,�
e-mailem:�reklama@lowiczanin.info�lub�osobiście��
w�biurze�ogłoszeń�w�Głownie:�ul.�łowicka�40��
od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�8.30-15.30��
lub�w�łowiczu:�ul.�pijarska�3a�w�pon.,�wt.�i�pt.��
w�godz.�7.30-18.00,�śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych��
na�stronie�24,�a�także�przez�stronę�internetową:��
www.lowiczanin.info

Druk: sereGni�printinG�Group�sp.�z�o.o.��
03-796�Warszawa,�ul.�rzymska�18a.

Nakład�Wieści�z�Głowna�i�strykowa��
1.740�egz.�
nakład�wraz�z�wydaniem�głównym��
(nowy�łowiczanin):�8.190�egz.
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Sport szkolny�|�ćwiczenia�ogólnorozwojowe�–�zajęcia�poza�szkołą,�cz.�1

WF w czasach epidemii, 
czyli jak ćwiczyć w domu
Nadszedł trudny czas dla wszystkich. W trosce o zdrowie swoje i najbliższych konieczne jest  
zostanie w domu na okres epidemii koronawirusa. Akcja #zostanwdomu nie oznacza jednak, 
że musimy siedzieć bezczynnie. Wręcz przeciwnie.

Aktywność fizyczna jeszcze ni-
gdy nie była tak ważna. Korzyści 
zdrowotne wynikające z ćwiczeń 
fizycznych to m.in. wzmocnienie 
systemu immunologicznego, któ-
ry jest tak ważny w walce z wi-
rusami. Jest takie powiedzenie, 
że „żaden lek nie zastąpi ruchu,  
a ruch może zastąpić każdy lek”. 
To mimo natłoku różnych infor-
macji musi pozostać w naszych 
głowach. Trzeba zmusić się do ru-
chu, choć to trudne, gdy nawar-
stwia się tyle problemów. 

Doskonale wie o tym ktoś nam 
bliski, sąsiad, swój człowiek – 
głownianin krzysztof zucho-
ra, wielki autorytet i doktor nauk 
o kulturze fizycznej, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski za wybitne za-
sługi w działalności społecznej na 
rzecz rozwoju i upowszechniania 
sportu wśród dzieci i młodzieży 
oraz Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski za wybitne za-
sługi w działalności na rzecz pol-

skiego ruchu olimpijskiego. W ca-
łym kraju znany jest m.in. dzięki 
opracowanemu testowi, który na-
zywany jest Indeksem Sprawno-
ści Fizycznej Krzysztofa Zuchory, 
sprawdzającym ogólną sprawność 
fizyczną. I to w czasach, gdy mo-
żemy mocniej zadbać o swój roz-
wój i bliżej przyjrzeć się swoje-
mu ciału, jest niezwykle istotne 
i może być idealnym otwarciem 
dla aktywności fizycznej w do-
mach.

Mogą go stosować dzieci, jak 
również młodzież, osoby dorosłe 
i starsze. Tak więc śmiało może 
go zrobić cała rodzina i przeko-
nać się na jakim poziomie jest jej 
sprawność fizyczna. Za wyborem 
tego testu przemawia wiele po-
zytywnych cech. Ćwiczenia nie 
są skomplikowane, lecz przygo-
towanie kondycyjne, jest wyma-
gane, choć w znikomym stopniu.  
W ISF K. Zuchory możemy 
sprawdzić się w wielu próbach, 
których uśredniony opis dla 

wszystkich zamieszczamy poni-
żej i zachęcamy do oceny wła-
snej sprawności. Kolejno podaje-
my opis wykonania próby, liczbę 
punktów do zdobycia za osiągnię-
ty wynik oraz zakres wynikowy 
kolejno kobiety/mężczyźni. Pró-
by można podzielić na kilka dni, 
by nie robić ich jedna po drugiej  
w krótkim czasie. Do dzieła!  wp

indeks Sprawności Fizycznej 
krzysztofa zuchory:

��1. Próba szybkości.� Biegnij��
w�miejscu�szybko�przez�10�sekund,�
wysoko� unosząc� kolana� i� klasz-
cząc� pod� uniesioną� nogą.� policz�
liczbę�klaśnięć:�1�pkt.�–�12�klaśnięć�
kobiety� /15� klaśnięć� mężczyźni,�
2� pkt.� –� 16/20� klaśnięć,� 3� pkt.� –�
21/25� klaśnięc,� 4� pkt.� –� 26/30�
klaśnięć,�5�pkt.� –�31/35�klaśnięć,�
6�pkt.�–�36/40�klaśnięć.

��2. Próba skoczności. skok�
w� dal� z� miejsca� –� skocz� w� dal��
z� miejsca,� rezultat� zmierz� długo-
ścią�stopy.�policz�liczbę�stóp:�1�pkt.�

–�5�stóp,�2�pkt.�–�6�stóp,�3�pkt.�–�
7�stóp,�4�pkt.�–�8�stóp,�5.�pkt.�–�9�
stóp,�6�pkt.�–�10�stóp.�Wyniki�jedna-
kowe�dla�kobiet�i�mężczyzn.

��3 Próba siły ramion.�uchwyć�się�
drążka,� tak� aby� swobodnie� zawi-
snąć,�nie�dotykaj�nogami�podłoża.�
próbój�wykonać�kolejne�ćwiczenia�
o� wzrastającej� trudności.� kobiety:�
1� pkt.� –� zawiśnij� na� wyprostowa-
nych� rękach� i� wytrzymaj� 3� se-
kundy,�2�pkt.� –� jw.� i�wytrzymaj�10�
sekund,�3�pkt.�–�zwiśnij�na� jednej�
ręce�i�wytrzymaj�3�sekundy,�4�pkt.�
–�jw.�i�wytrzymaj�przez�10�sekund,�
5� pkt.� –� zawiśnij� podciągając� się�
oburącz,�tak�aby�głowa�była�wyżej�
niż�drążek� i�wytrzymaj�3�sekundy,�
6� pkt.� –� jw.� i� wytrzymaj� przez� 10�
sekund.� mężczyźni:� 1� pkt.� –� zawi-
śnij� na� wyprostowanych� rękach�
i� wytrzymaj� 10� sekund,� 2� pkt.� –�
zawiśnij� na� wyprostowanej� jednej�
ręce�i�wytrzymaj�10�sekund,�3�pkt.�
–� zwiśnij,� podciągnij� się� oburącz,�
tak� aby� głowa� była� wyżej� niż� drą-
żek� i� wytrzymaj� 3� sekundy,� 4� pkt.�

–�jw.�i�wytrzymaj�10�sekund,�5�pkt.�
–� zawiśnij� i� podciągnij� się� jedną�
ręką,� wolno� opuść� i� wytrzymaj� 10�
sekund,� 6� pkt.� –� jw.,� ale� utrzymaj�
się�kolejno�na� lewej� i�prawej� ręce�
po�10�sekund.

��4. Próba gibkości.�stań�w�pozy-
cji�na�baczność,�nie�zginając�nóg�
w� kolanach� wykonaj� ruchem� cią-
głym�powolny�skłon�w�przód.�oceń�
skłon:�1�pkt.� –�chwyć�oburącz� za�
kostki,� 2� pkt.� –� palcami� obu� rąk�
dotknij� palców� stóp,� 3� pkt.� –� pal-
cami� obu� rąk� dotknij� podłożna,� 4�
pkt.�–�wszystkimi�palcami�obu�rąk�
dotknik� podłoża,� 5� pkt.� –� dotknij�
dłońmi� podłoża,� 6� pkt.� –� dotknik�
głową�kolan.�Wyniki�jednakowe�dla�
kobiet�i�mężczyzn.

��5. Próba wytrzymałości.� spró-
bój,�jak�długo�możesz�biec.�Wynik�
w�minutach:�1�pkt.�–�1�min.�kobie-

ty/2�min.�mężczyźni,� 2�pkt.� –�3/5�
min.,� 3� pkt.� –� 6/10� min.,� 4� pkt.� –�
10/15� min.,� 5� pkt.� –� 15/20� min.,��
6�pkt.�–�20/30�min.

��6. Próba siły mięśni brzucha. 
połóż� się� na� plecach� i� wykonuj�
nożyce�poziome�(poprzeczne),�tak�
długo,�jak�ci�się�uda.�zmierz�czas:�
1� pkt.� –� 10� sek.� kobiety/30� sek.�
mężczyźni,�2�pkt.�–�30�sek./1min.,�
3� pkt.� –� 1/2� min.,� 4� pkt.� –� 1,5/3�
min.,�5�pkt.�–�2/4�min.,�6�pkt.�–�3/5�
min.

��Poziom i ocena sprawności:  
6-11�pkt.� –�minimalny,�weź� się�do�
pracy!;� 12-17� pkt.� –� dostateczny,�
musisz�więcej�ćwiczyć!;�18-22�pkt.��
–� dobry,� ale� może� być� lepiej!;��
23-27� pkt.� –� bardzo� dobry;� 28-32�
pkt.� –� wow,� prezentujesz� wysoki�
poziom;�33�pkt.�i�więcej�–�wybitny,�
utrzymaj�to!

kolarstwo�|�stryków

LUKS Dwójka trzyma formę w domach
W związku z epidemią 
koronawirusa w Polsce 
sezon kolarski na szosie 
na pewno nie zacznie się 
wcześniej niż w maju,  
a chodzą głosy, że przerwa 
od ścigania potrwa  
nawet do wakacji. To stawia  
pod znakiem zapytania 
wiele imprez rangi 
mistrzowskiej, ale już w tej 
chwili o formę dbać muszą 
kolarze LUKS Dwójki 
Stryków.

Ponad dwudziestka zawodni-
ków strykowskiego klubu z dnia 
na dzień zmuszona była zaprze-
stać treningów w klubie. 

– Zgodnie z zaleceniami nie 
możemy trenować w grupie,  
a także podejmować intensyw-
nego wysiłku fizycznego na po-
wietrzu. Nie pozostało nam nic 
innego, jak przekazać wytyczne 
zawodnikom do realizacji w do-
mach. – powiedział trener LUKS 
Dwójki Wojciech Pożarlik. 

Strykowscy kolarze trenują na 
rolkach (forma stacjonarnej jazdy 
na rowerze) oraz w terenie, ale tyl-
ko indywidualnie lub po 2 osoby. 
Do tego wykonują szereg ćwiczeń 
wzmacniających ciało, przede 

wszystkim mięśnie głębokie oraz 
stretching. 

– To także czas na doskonalenie 
taktyki i analizę dotychczasowych 
startów, to jednak będziemy reali-
zować w kolejnych tygodniach. – 
podsumowuje trener Pożarlik.

W związku z zawieszeniem 
imprez sportowych pod wielkim 
znakiem zapytania stoi rozegra-

nie na początku lipca Ogólno-
polskiej Olimpiady Młodzieży  
w kolarstwie szosowym, która 
miała odbyć się w Strykowie już 
po raz trzeci (poprzednio orga-
nizowana w latach 2006 i 2013). 
Eliminacje do Mistrzostw Pol-
ski Juniórów Młodszych odby-
wają się poprzez kilka edycji Pu-
charów Polski od kwietnia do 

czerwca. Przez cały ten okres 
wyścigów nie będzie, więc Pol-
ski Związek Kolarski będzie mu-
siał zmienić zasady kwalifikacji 
do OOM lub po prostu przesunąć 
ją na inny termin lub całkowicie 
odwołać. 

Sytuacja zmienia się z dnia na 
dzień i każdy scenariusz jest tak 
naprawdę możliwy.  wp

Sport szkolny�|�Głowno

Nowa siłownia w Jedynce
Sportowa Jedynka to hasło, któ-

re idealnie odzwierciedla ducha 
SP nr 1 w Głownie. Uczniowie tej 
szkoły odnoszą wiele sukcesów 
na szczeblu powiatowym i woje-
wódzkim, a od niedawna otrzy-
mali możliwość szerszego wpły-
wu na swój rozwój fizyczny.

Niedawno otwarto nową siłow-
nię dla dzieci i młodzieży. Nowe 
miejsce ćwiczeń ma odciążyć 
mocno eksploatowane obiekty 
sportowe w szkole z uwagi na li-
czebność dzieci, a zwłaszcza in-
tensywność zajęć, które są pro-
wadzone w klasach sportowych  
w ramach w-f i treningów aż przez 
10 godzin tygodniowo. 

Pomysłodawcą tej inicjatywy 
jest nauczyciel wychowania fi-
zycznego w Szkole Podstawowej 
nr 1 w Głownie Sylwester Ja-
siński, który od sponsorów zor-
ganizował środki w kwocie ponad 
12 000 zł na remont lokalu i zakup 
sprzętu. 

– Mamy obiecane jeszcze fi-
nanse na kolejne urządzenia. 
Wszystkim serdecznie dziękuję  
w imieniu swoim, dyrektora Ada-
ma Kubiaka i wszystkich uczniów. 
Jeszcze wielkie dzięki dla naszego 
konserwatora, który wyremonto-
wał to pomieszczenie. Dzięki Pa-
nie Jurku, dobra robota! – powie-
dział.  wp

Strykowski kolarz maciej Stefański trenuje�na�rolkach�kolarskich.
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Nowe sprzęty w siłowni szkolnej�w�sp�nr�1�w�Głownie.

fo
t.

�s
y

lW
e

st
e

r
�j

a
s

iń
s

k
i/

fB

Nauczyciele wf nie mogą pracować z uczniami bezpośrednio,��
ale�uczniowie�mogą�pracować�w�domu�sami�albo�z�rodziną.
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Wychowanie fi zyczne 
w czasach epidemii
– czyli jak ćwiczyć w domu. str. 31

Stal i zjednoczeni
do majówki pauzują
od ligowych rozgrywek. str. 30

Rozgrywki 
sportowe 
na drugim 
planie
Zgodnie z zaleceniami 
Rządu RP z uwagi 
na zagrożenia wynikające 
z pandemii koronawirusa 
wszystkie rozgrywki sportowe 
zostały zawieszone 
do odwołania. 
W przypadku przeprowadzenia 
rywalizacji sportowej 
w innej formie 
niż tradycyjna,
prosimy o kontakt z redakcją 
pod adresem: 
wiesci@lowiczanin.info 
lub redakcja@lowiczanin.info

Piłka nożna |�sp�1

Sukces Bruna Jezierskiego
Na początku marca 
w Mławie odbył się 
coroczny turniej piłki nożnej 
Rekiny Futbolu 2020. 
Duży sukces odniósł w nim 
Bruno Jezierski z SP nr 1 
w Głownie.

Uczeń IV-klasy głowieńskiej 
szkoły to bardzo aktywny młody 
człowiek z wielką pasją do fut-
bolu, który na co dzień jest także 

harcerzem. Podczas ogólnopol-
skiego Turnieju w Mławie Bruno 
wraz ze swoją drużyną Pogrom-
cy Mórz zajął 1. miejsce w swo-
jej kategorii wiekowej w ramach 
Mistrzostw Chorągwi Mazo-
wieckiej ZHP. 

Oprócz startu w piłkarskim tur-
nieju Jezierski brał udział także 
w Biegu Tropem Wilczym Ku Pa-
mięci Żołnierzy Wyklętych, de-
monstrując tym samym wspaniałą 
postawę.  wp

Sport szkolny�|�city�trail�junior

Biegowe sukcesy uczniów SP Bratoszewice
Przez cały okres 
jesienno-zimowy 
liczna grupa uczniów 
Szkoły Podstawowej 
w Bratoszewicach 
uczestniczyła 
w ogólnopolskim 
cyklu biegów 
City Trail Junior.

Inicjatorem udziału SP Bra-
toszewice w tego typu wydarze-
niu był nauczyciel wychowania 
fi zycznego Łukasz kaźmier-
czak. Już w poprzednim roku 
bratoszewiczanie licznie reprezen-
towali gminę Stryków w łódzkiej 
odsłonie City Trail, a teraz jeszcze 
mocniej to zaakcentowali. 

Podczas wszystkich sześciu 
edycji biegów w Parku Baden-
-Powella w Łodzi ekipę SP Bra-
toszewice reprezentowało łącznie 
68 dzieci. Opiekę podczas imprez 
City Trail sprawowali nad ucznia-
mi: dyrektor Ewa Piórkowska, 
Małgorzata Rutkowska, Danuta 
Dyjas, Barbara Antczak-Sadow-
ska, Agnieszka Kowalska, Kata-
rzyna Królikowska, Beata Brze-
zińska, Izabela Wykrętowicz, 
Iwona Ciecińska, Barbara Gawry-
siak, Katarzyna Walczewska i Łu-
kasz Kaźmierczak.

Największe sukcesy w klasyfi -
kacji generalnej w gronie uczniów 
z Bratoszewic osiągnęli Hubert 
Jankowski – 2. miejsce w ka-
tegorii D1, zofi a Wróblewska 
– 2. miejsce w kat. D1 oraz Szy-

mon kosma – 5. miejsce w kat. 
D4. Pierwszy bieg łódzkiej edycji 
2019/2020 odbył się 29 września, 
a ostatni, szósty 8 marca. 

Ponadto reprezentacja z Brato-
szewic wzięła udział także w war-
szawskiej odsłonie City Trail pod-
czas Biegu Niepodległości, gdzie 

wysokie 4. miejsce w kat. D1 za-
jął Fabian Sasin, a Dawid Bor-
kowski był szósty w kat. D2. 
We wszystkich biegowych im-
prezach uczniowie z Bratoszewic 
występowali w żółto-niebieskich 
koszulkach sportowych, ufundo-
wanych przez gminę Stryków, któ-

ra fi nansuje także wyjazdy na za-
wody. wp

��SP Bratoszewice – chłopcy:�
stanisław� Bancerz,� hubert� jan-
kowski,� tymon� lewandowski,�
anatol� lewandowski,� alan� pelski,�
fabian�sasin,�ignacy�pietrasik,�jan�

Śliwkiewicz,� ignacy� Drzewiecki,�
iwo�kunikowski,�mateusz�pietrzak,�
jakub� fijałkowski,� oskar� koślin,�
michał� raczyński,� kacper� zdziar-
ski,� Dawid� Borkowski,� michał�
piechucki,� krystian� jóźwik,� an-
toni� Bancerz,� jan� Gocek,� marcel�
kotus,� miłosz� kaczmarek,� Dawid�

pelski,� Bartłomiej� krasiński,� mate-
usz� jankowski,� krystian� szepke,�
kamil�szadkowski,�jakub�kuźmiń-
ski,� kacper� miśkiewicz,� Bartosz�
Danych,� marcin� ogłaska,� michał�
smela,�Bartłomiej�smela,�jan�Gu-
dej,�franciszek�królikowski,�hubert�
antczak,� kornel� lewandowski,�
karol� augustyniak,� igor� kostrzew-
ski,� szymon� kosma,� patryk� kucz-
kowski,� krystian� Bartnik,� mateusz�
antosiak,� nikodem� miśkiewicz�
i�mateusz�Gońda.

��SP Bratoszewice – dziewczę-
ta:� zofi�a� Wróblewska,� liliana� Ba-
bij,� lena� Berent,� michalina� Śliw-
kiewicz,� maria� Wróblewska,� julia�
Gocek,�Gabriela�antosiak,�Wiktoria�
kotowska,� lena� kotus,� zofi�a� an-
tosiak,� maja� Dyjas,� karolina� pie-
chucka,�Dorota�owadzień,�paulina�
szadkowska,� amelia� pach,� oliwia�
Borkowska,� hanna� chądzyńska,�
katarzyna� kubicka,� aleksandra�
kuczkowska,� aleksandra� Binias,�
julia� puk,� natalia� horodecka,� zo-
fi�a�pietrucha.

We�wszystkich�
biegowych�
imprezach�
w�tym�roku�szkołę�
w�Bratoszewicach�
reprezentowało�
łącznie�
aż�68�uczniów.

taniec�|�stryków

Jubileusz Agatu przełożony na czerwiec
W tym roku Zespół 
Taneczny Agat obchodzi 
25-lecie istnienia. 
Epidemia koronawirusa 
dotknęła także 
strykowskie tancerki.

Od początku lutego bilety w ce-
nie 35 zł na jubileuszowy spektakl 
rozchodziły się jak ciepłe bułecz-
ki i na kilka tygodni przed plano-
waną imprezą Ośrodek Kultury 

i Rekreacji w Strykowie oznajmił, 
że tych już do nabycia nie ma. 

Obchody 25-lecia Zespołu Ta-
necznego Agat planowane były na 
niedzielę, 5 kwietnia, ale wybuch 
pandemii koronawirusa zniewczył 
te plany. OKiR poinformował jed-
nak o przeniesieniu Jubileuszu na 
niedzielę, 21 czerwca. 

Nie są znane jeszcze szczegóły, 
ale miejsce i godzina rozpoczęcia 
imprezy, czyli 17.00 w Centrum 
Dydaktycznym Uniwersytetu 
Medycznego w Łodzi, pozosta-

ną prawdopodobnie bez zmian. 
W programie tanecznego spek-
taklu jest m.in. prezentacja ukła-
dów choreografi cznych z całego 
25-letniego dorobku artystyczne-
go Agatu.

Zespół Taneczny Agat w Stry-
kowie jest bardzo rozpoznawalny, 
zrzesza wiele dzieci i młodzieży w 
kilkunastu grupach, osiągając suk-
cesy w całym kraju. Instruktorką 
i choreografem tańca w tym ze-
spole od początku jego istnienia 
jest Agnieszka Waszkiewicz..  wp

(1189)�|�rok�XXX� www.lowiczanin.info

Bruno Jezierski (w środku)�bierze�aktywny�udział�w�wielu�wydarzeniach�
kulturalnych�i�sportowych.
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uczniowie ze Szkoły Podstawowej w Bratoszewicach�uczestniczyli�w�tym�roku�szkolnym�w�siedmiu�wyjazdach�z�cyklu�city�trail�junior.
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tancerki strykowskiego zespołu tanecznego Agat�mają�na�swoim�koncie�wiele�ogólnopolskich�sukcesów.
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